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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY

Dziś w EDiurrze Wyrok na u czestn ików  puczu w Kownie. — Stawiajmy na drobnego  
rolnika. — Bar/kady w San Francisco. — N ussolin i  na żniwiarce. 
Wrażenia Litwina z Polski. — NASZA NOWA POWIEŚĆ. —

Szał żywiołu na Pop - aroaciu i Poo ialu
Deszcz leje bez przerwy. — Coraz więcej rzek wylewa. — Zerwane mosty. — Mia­
steczka wzywają pomocy. — Przerwana komunikacja. — Pasażerowie uwięzieni 
w pociągach. — Członkowie rzacfu na terenie dotkniętym klęską. — Mkcja pomocy.

Komunikat w godzinach 
rannym

KIJAKÓW. (Pat). Skutkiem  poyyodz* 
kom itet pow odziow y podaje następują­
cy kom unikat:

Stan yv zw iązku z pow odzią jest bar- 
dzo poważny Rzeki Dunajee. Poprad. 
Raba B iała. Kopa i inne pom niejsze yy y 
siąpiły z brzegów  zryyyająe m osty. Ko­
mu ni kac. jjm kolejow a z Zakopanem . Ne 
yyym Sączem  i Jasłem  jest przerwana z 
poyyodu uszkodzenia torów kolejow y ety. 
Jedynie dla yyładz odbyw a się rin-ii z 
przesiadaniem , Ł ączność telefon iczna *♦- 
yyszystkieiin m ię jseoyy oseiam i utrzym a  
na. W łu d ff adm inistracyjne przy pumo  
ev yyojska organizują stale pom óc tcch  
niezną.

Pociąg Zakopane —  Warszayya nae 
yyy jei bał z Zakopanego. Na stac ji zorgn- 
ni/.oyy ano pom oc dla podróznyeb. \ a  te­
renie yy ojeyy ództyya bez przerw y pracuje 
kom itet p ow odziow y, który dostarcza  
ży w iiosci. buduje tratyyy i t. p. Stw ierdza  
no kilkanaście yyypadkóyy utonięcia.

Pcwódź w Tarnowie
TARNÓW . (P a t1. Rzeka B iała yyylała 

zaleyyająe niżej położim e części. Koło 
Tarnowa uszkodzony jest drcwniirtiy 
m ost. K om unikacja kole joyy a \y kierun  
ku \oyy i*go Sącza przeryy ana. Rzeka W ą 
ł°k . przepu yy ająca przez '.[firnów zalała  
dzieln ice Huty. zam ieszkałą  przez n a j­
b iedniejszą ludność m iasta.

Z powodu podm ycia torów  k o lejo ­
w ych yy strzy m ano n ieb  kolejow y na od- 
einkaeb (ibabóyyka —  Zakopane, Tym  
bark— Nowy Sącz. la in o w — K rynica, 
lliiszyn a— O rłów, Rzeszoyy— lasło . ISile- 
toyy do staey j leżąrycb na ty m udeinku  
yy Krakoy.ii- nic sprzedają. Nie przyjmij 
ją sie rów nież przesyłki.

Wisła wylewa
KRAKÓW, (Pat). F ala  pow odzi ob­

jęła dolny bieg dopły yy u W isły zaleyvając 
okoliczne wMc i drogi, zryyyająe mosty 
izczeg.dnie yy poyy cataeli D ąbrow skim , 
tarnow sk im  i B ocheńskim . Na linji ko 
li- joyy e j Krakóyy — Tarnów zeryvany zo  
stał m ost na Dunajcu około Tarnoyya.

Uwięzione pociągi
NOW Y SĄCZ. (Pat '. Rzeka Raba w ez  

brata bardzo siiu ie. Na terenie całego yyo 
jeyy odztyy a deszcz pada bez przerwy skni 
kiem  czego zaebodzi obawa dalszy ch za 
lew ów . Kolon je w akacyjne zostały ew a 
knoyy une do m ie jsc bi-zpieezuyeb.

'■‘i dyyoreu Zakopane stoią  dyva po 
t iągi osoboyy e, które nie m ogą yyyjcchac. 
Podróżni zostali zaproyyiantoyvani.

W djjcwoda krakoyysk Kyyaśnieyyski 
zorganizoyyał kom itet pom ocy. Pociągi 
z Krakoyya do Lwoyyji dochodzą tylko do 
stacji B jadoliny.

Deszcz bez przerwy
KRAKÓW. (Pat). D eszcz pada bez 

przerwy, przybierając często charakter  
gw ałtow nej ulew y. Poziom  wody na \A i 
śle szybko się  podnosi. Na teren powo  
dzioyyy przybyli liczni korespondenci 
pism  zagranicznych.

2.60 ponad stan normalny
KATÓW ICC, (Pat). Stan yvody na 

Skayyic podnosi s ię  z szybkością  15 m it. 
na godz. Dziś o godz. 11.45 stan yvody pod 
K atow icam i podniósł się  Jdi o 2.60 mtr. 
ponad stan norm alny.

D eszcz pada bez przcryyy. Silnie za 
grożonc pow odzią są Wakoyy. Rządżyce. 
dolna część W ad im ie  i Zator oraz sze­
reg innych  yvsi.

W oda na W iśii pod Spytkoyyii-ausi 
podnosi się  z szybkością  20 cm na godzi 
ne. Ludność zagrożonych m iejsc została  
ew akuow ana. W ieś W oźniki uległa za

ianiu. Do p om ocy akcji pow odziow ej 
w ezw ano 12 pułk piechoty, który przc- 
proyy adza ew akuację zagrożonych m iej 
seoyyośei.

W ARSZAW A, (Pat). Ministerstyy o ko 
m uiiikaeji donosi, że ruch pociągów  m ię 
dzy Strużą, K rynicą. ( baboyy ką. Noyyym 
Sąezem , Noyy ym  'Targiem został yy strzy 
many aż do odyyołania.

Most na K am ienicy został zeryvan> a 
obydyy a tory zam knięte. Most na Poprą 
dzie zagrożony. W szystk ie mosty na 
tych linjach zagrożone.

Dąbrowa prosi o ratunek
W ARs Za AVA. (Pat). M inisterstwo  

kom unikacji donosi, fce do ibyyili o b e c ­
nej yyy słano 2 pociągi ratoyynicze do 
I urnowa, i 2 do N ow ego Targu. Połączę  
nie telefon iczn i z m iejscow ościam i zn- 
grożoncnii jest bardzo utrudnione. Rów 
nież akcja ratiinkoyya jest bardzo ntrnd 
niona yyobec stałego przypłyyyu yyody 
Na stacji 'Tarnów tory p ierw szy, szósty

i siódm y zam knięte yvskutek uleyy, 
D eszcz yv dalszym  ciągli patia yy Krake 
w ie.

D ąbrowa koło Tarnoyya prosi o r a ­
tunek.

Ruch osoboyyy' odbyw a sie za iipezed  
niein pozw olen iem  dyrekcji. Ruch osobo  
yy y i toyyaroyyy na lin ii 'Tarnóyy Rzeszów, 
w strzym any.

Małe potoki stają się groźne
W A D O W K i;, (Pat). W szystkie poło osoboyyy z Suchej do Krakoywa ywróeił t

ki i m niejsze rzeczki gw ałtow nie yyy Ie- drogi z pow rotem  do Suchej.
yvają. Dwa m osty pod Rzęrzycam i zagro Stan wody na W iśle o godz. 12-ej
żonę. Knm iinikaeja przeryvana. P ociąg 2.50 m tr. ponad stan norm alny.

10.000 na pierwsza pomoc
WARSZAWA. (Pat). Podsekretarz K w aśniew skiego 10 tys. zł. jako pierw - 

stanu yy Mim. O pieki Społecznej yv zyyiąz szą pom oc doraźną dla osób dotkniętych
ku z k lęską poyvodzioyvą yy M ałopolsce poyyodzią.
przesiał telegraficzn ie na ręce yyojćwody ____________

Ministrowie rumuńscy w Paryżu

l ' i  m u  jer j Limimski Tnlaresi-o i rmmióskS mi- 
i.isler finaasów Sllt»es po konferencji we Iran 

A. cm Mi „.l.-r.h.u- Spraw Z:mr;i„,,v„y(-h w
1 <»w a r / y  s iw i  t* c z ł o n k ó w  rzijdn f r a n c u s k ie g o .

O d  le w e j :  m in .  Slsiyes, B a r th o i i ,  T a l u r e s r o ,  
(le.siano, p rzem . jo r  1 )o i im erg t ie .  ( ' h e m u .

. ) d d z i ś
rozpoczynam y druk fascynujące j  powieśc i  angielskiego autora,  

'oładka z pochodzenia,  V A L  C I E Ł G U D A  p,  t.

Z w ią z e k  {B

Prenjer l min. Spraw 
Wewn. na terenie kięskl

W ARSZAW A, (Pat). Dziś o godz. 15 
pccinjcr K ozłowski oraz m inister spraye 
" ew. Zyndrain K ośeiałkow ski yyy jechali 
sam oeliodem  do yyojeyyództyy a krakim - 
sk iego. udając się  na tereny dolknięh- 
poyyodzią.

Komitet ratunkowy 
*  Warszawie

KRAKÓW. (Pat). .Minister skarbu  
prof. Z aw adzki, który zastępoyvać b ę ­
dzie prem jera yy czasie jego liieobeenos  
ei, przystąpił z polecenia prem jera do 
utw orzenia centralnego kom itetu ratun  
k im eg o  yv stolicy .

Zagrożonych Jest 3000 metr. 
bież. mostów kolejowych 
l liiOOo m. drogowycn.

Konferencja w Krakowie
KRAKÓW, (Pat). \ \  zw iązku z ka* 

taslrorahią pow odzią na obszarze yy oi 
Krakowskiego przybył yv dniu 17 Inn Tin 
Krakoyy a w icem inister kom unikacji inż. 
R óbkowski yy raz ze sztabem  wyższy cii 
urzędnikoyy dla zorgaiiizuyyania dalszej 
akcji ratow niczej. W godzinach przet? 
pi dudiiiiiw yeb  odbyła się konfcrciit ja 
prwy udziale yyojcwody krakow skiego j 
przedstaw icieli yyładz. W w yniku obrad  
yyydano różne zarządzenia, m. in. 
yy /n io en io n o  oddziały saperskie przezua  
ezone dla ralt>yv.mia zagrożonego życia  
i m ien ia  ludności. Oddziały yvojskoyve i 
kole joyy i , przybyłe z terenów innych yyo 
jeyy-odztyy- skieroyy ano dla ochrony zagro  
żonyeb objektów  na linjach kom unika  
eyjnycb . Zażądano dalszej poinoi y yy 
oddziałach ratow niczych  i m ulcrjnh W 
lej ebw jli trudno ocenić rozmiary szkód  
i strat spoyy oiloyy uny cli powodzią,

N araz ić  słyeicrdztmo. że zn iszczen iu  
u leg ło  jh. b ieżących  m ostów  kolejo-  

y eb  i 2 .500 ni. bież. mosłóyy drogoyy . cli 
W yy ielti mii jseoyy o śc ia ch  p op r zer y w a  
ni- z o s ta ły  lin je telegraficzn i' i tclcftuiicz  
111 . W  eliyyili o b ecn ej  o k o ło  ii.OOO m. b ież  
mosłóyy k o le jo w y ch  i 6 .000  m. b ież . d ro ­
goyy y eb  jest /.agro/.onyeh n iebi-zpieezeń  
słyyem p o d m y c ia  lub zeryyauia. Na kun  
fereiieji u s ta lon o  yy y ty cz n e  d la  odbu do-  
yyy u a jw a z i . ie is z y e h  m iij  k o m u u ik a e v j -  
nych.

Brak łączności z Krynica. 
Muszyną I Szczawnicą

KRAKÓW, (Pat). Lclcm  nayyiązaiiui 
łączności z Krynicą. -Muszyną i Szizayy- 
nieą. z kturem i yyszelkii połączenia tete- 
lon iezne i telegratiezni' są zeryvane. yvy- 
startow al dziś yv południe z lotniska kra  
koyyskiego sam olot yvojskoyvy. W skutek  
m gieł sam olot m usiał zayyróeić z nad  
lloebni. W razie poprayyy yyarunkdw  
atmosfea-y eznyeli sam olot yy-ystartuje po  
noyy nie.

(D alsze  w iadom ości ' o p o w o d z i  
na sir, 2-ej).

\



2 . .KLRJł J?" z diiisi 18-go lip»-a IH'14 i.

Mistyfikacje
knw ieńskic p i smo Sickmnd ien is "  /  

dniu 15 b- m. (Iow inoUijc sic. 1/  wćdhjg 
ioloi  niiicyj sfer  polsk ich (?) PnJska w 
d n i a c h  na jbl iż , / y c h  \vvslusuje  do dLi.l>vy 
k o n k r e t n a  p ro p o z y c ję  w sp rawię  uno<-- 
m o w a n i a  wza jemn ych stosunków

0  taki in zam ia rz e  rządu  polsk iego do 
tipi nie slych ić. ale jest ou oczywiśc ie  
zawsze  możliwy.  Nalomias l  w ą tp l iw em  
w yda je  sic po wo łanie  się p i sma  l i t ewskie 
go na ..stery po ls k i e '1 skąd  owe info rma  
c je  m i a. ty wyjść Należy howiem  p r z y ­
puszczać  te skoro  o tego rodza ju  za 
m i a r a c h  nic n ie w ia d o m o  w Polsce, tern 
m n ie j  sposobnośc i  mia ło  p i s m o  kowień-  
skic uz \sk ; in ia  ich ze . s te r  po lsk ich" .

Zro zum ia łe m  i by ć  iiyozr uz.isadnui- 
nern jesl po w sz e c h n e  oczekiw anie.  że 
do tyc hczasow y ab su rd  w s t o s u n k a c h  poi 
sko-l i t i  yy skich  zn.ajdz.ie ry ch ło  syyoj k o ­
niec.  że coś .się w tej dz iedz in ie s tanie ,  
co te .stosunki u n o r m u je .  Bardzo  p r z y ­
jemnie jesl stw ierdzić^ że i w Li tw ie  prz  - 
k o n a n i e  o koniecznośc i  tej  zm ia n y  zdo- 
b y w a  s o h i e  coraz  .szerszy grunt. S z k o ­
da  jednak,  że rozjtow.szechnifi.) cię yy lej 
s p r a w i ć  tak dużo  bałam utnych pogłosek  
zupe łn i e  zn iek sz ta łca jący ch  rzeczy wisty 
a fan  rzeczy

Nprż  t o  .samo p is m o  . . .Siekmadienis 
p o d a  je, że yy j  k ład wy ło n io ne j  yy wyni -  
k u  n a r a d  w Pik ie l i szkach  k o m i s j i  do 
s p r i w  l i tewskich wrs / I i :  płk.  Prys tor ,  b 
min .  Zaleski ,  wicemin .  Szembek.  o raz 
r e k t o r  Maniewicz '

J a k  się okazuje ,  dz iennika iza  ko wien  
.scy nie są nocni  yv geograf j i  k r a ju ,  do 
k t ó r e g o  roszczą, p r e l en s j e  (,,o k u p o w a n a  
L i t w a " ć  I lokowuja. Pikii l iszki oho!. 
Pr t i sk icn ik .  mim o.  że te miejscoyvosci 
odlegn są od siebie o przesz ło  150 kim.  
Ko nf e re nc ja  p os łó w  i senaloróyy HBWlt .  
w Dr i i sk ien ik ach  odby ła  się. ich zda 
n i e m  yy pobl iżu rezydenc j i  letniej  Mar  
.szatka Pi łsudskiego,  który': j ak  to p o d a ­
ją  inne p i sma,  mia ł  b r a ć  yy n iej  udział .

Wszys tko  to jest  j a k ą ś  m is ty f i kac ją  
płynąca, z n ie zna jo mośc i  geo g ra f j i  i s t o ­
s u n k ó w  pol i ty czny ch  w Polsce W  rzc 
czy yy istości odbyła  się K o n f e r e n c ja  Ko­
ła  reg i ona ln ego  0>BWR yy Druskie n i  
k a c h  m i. si. na teina t spraw dotyczący cli 
ludności litew sk iej w Polsce. W y ł o ń io 
na na k on fe renc j i  Kom is ja  m a  Się /a j -  
ś t o w a ć  tern włt .snb'  zagadnieniem  w-cw 
nętrznem  polityk i polskiej. Weszli  do 
n ie j  cz łonkowie  wi leńsk iego koła regjo- 
n a l n e g o  pos łów i sena torów B B \ \ ' R  Po- 
za te m lfa tejże k on fe renc j i  p prenij- 
Prys tor .  poseł  wileńsk i  do Se jmu,  podzh* 
lii się z obecny mi swe mi yyrażeniami / 
po d ró ż y  do  Lityyy.

Ale nie  na le-m k o n ie c  m u l \ i ikacyj  
k o  wie  ii ftkic.Ii. In ny  d z ie nn ik  k o w ie ń sk '  
, ,Lie tuvos  Żin ios" „ d o w ia d u je  s ię '1 (lym 
r a z e m  nie w y m i e n i a j ą c  źródła)  j akoby  
n a w i ą z a n i e  s to su n k ó w  polsko  iitewrsk i rh  
mia ło  się od być  za cenę  . . zwrócen ia"  L i t ­
wie  p a r u  powiatóyy p ol sk ic h  i pozos ta -  
yyienia W i l n a  pod  p r o t e k t o r a t e m  (!) Pol 
sk i  na  lal 20 poc zem odbyłby się ple 
bi s cyt.

Zbvtec7nem  jes t oba lać  czy p r o s t o  - 
w a r  p o d o b n e  Ibrodnie. k tó re  s am e  się 
kupy  nie t r zym a ją .  D z iw nem  jesl tylko,  
że sol idny d z ie n n ik  pol ityczny je pow-  
ta rza .  S p r a w a  ureguloyyania stosunkóyy 
po ls ko- l i t ew sk ic h  jest  po w a ż n ą  i pi lną.  
Ci wszyscy po  t a m te j  s t ronie,  k t ó r z y  te 
go  szczerze  życzą,  poyyinni po szu k iw ać  
b a rd z ie j  rea ln yc h  i p r o s t y c h  dr óg  p r o ­
w ad zący ch  do celu. u n i k a j ą c  da lszego 
•powiększania  z am ę tu  yv pog ląd ach  na 
tę spra wę .  T estis.

TELEP. O D  W Ł A S N .  K O R E S P .  Z  W A R S Z A W Y .

Wyjazd z Warszawy
posła estońskiego

Jutro w yjeżdża do Tallina posoi 
estoński yy W arszaw ie p. Pusta. W yjazd  
!cn pozostaje  \y zw iązku z zap ow ied zia ­
na na przyszły tydzień w izytą  mteL Bec

ka yy E stonji.
Krążą p ogłosk i, że pos- Pusta 

w róci już na sw oje stanow isko.
nie

Rokowania handlowe polsko-angielskie
trwają

Roz pow sze chni ł a  się j iogłoska.  że 
p r ze rw an i  zostały ro k o w a n i a  h a nd lo w e  
pomiędzy Anglją i Po lską.  J a k  nas  in 
f o r m u ją ,  w i a d o m o ś ć  la nie od p o w ia d a  
prayydzie. Ro ko w an ia  p r o w a d z o n e  sa w

dalszym ciągu.  W rócib jedynie z L o n ­
dynu dyr .  Sokołow sk i i d y r  Rosę. Lały 
skład delegac ji  p o d  przewodnic lweun  n a ­
cze lnika  W ańkow icza pozos ta je  w Lon 
dynie  i k o n t y n u u j e  ro k o w a n ia .

Urlopy skazanych posłów
. \a .sk ii lek  p r a f h y  s k a z a n e g o  w  p r o c e s i e  C e n ­

t r o le w u  b. p o s ł a  1’u t k a ,  m i n i s t e r  S p ra w ie d l iw o -  
sei  p r z e d ł u ż y ł  mii u r l o p  z d r o w o tn y  d o  1 g ru d -  
u iu  r .  b.

J e d n o c z e ś n i e  m in .  S p r a w i e d l i w o ś c i  u w z g l ę ­
d n i ł  p o d a n i e  pos .  Smol.Y ze  S t r .  l .u d . ,  s k a z u n r -  
ge za  p r z e m ó w i e n i e  w ie c o w e .  P o s ło w i  S m o le  
p r z e d ł u ż o n o  u r l o p  z d r o w o t n y  d o  I l i s t o p a d a  rb .

Min. Koścfałkowski 
opuścił Wilno

W  dniu 17 b  m .  o godz 14.,‘>5 wyje-  
ciiał  s am ol o te m  do Wars/.ayyy p. mini  
s ter  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  M ar jau  Zyn- 
d r a m  Kościałkoyyski,  k tóry  bawi)  ki tka  
dn i  pryyvatnie yy swy.ro m a j ą t k u  Oryyido 
yvie P a n a  Minist ra zeguid na  lo tms ku  p 
w icewojewod a  Jhnkow sk j .

Marszałek Raczkiewicz 
wyjechał z Wilna

W dniu  dzis iejszym pociągiem o d ­
cho dz ącym  z Wi lna  o godz 2.1.20 wyje  
cli ił i, W ilna p. marsza łek  senatu  Wlad> 
słayy Raczkiewicz  żegnany na dworcu  
przez Wicewojewodę  yviu nskiego. J a n ­
kowskiego.

 o g o -------

Min. spr. zagr. Litwy 
pojedzle do Sowietów

R Y G \ ,  (Pat).  L i te wska  a g e n c j a  p r a ­
sowa k o m u n i k u j e  że na zap roszen ie  k o ­
m isa rza  L i t w in o w a  w pierw szych  dnia ch  
s ie rpnia  u d a j e  się do Moskw y min  
sprayy z agr an i czn ych  Lozoruj t i s.

Dalsze wiadomości o powodzi
Dwie ofiary ludzkie w Skawcach

WADOWICE, Przedm ieście
M iejskie w W adow icach zalane jest yvo 
dą. Ludność jest ew akuow ana i um iesz  
ezona w klasztorze ojców  Baloty nóyy 
l liea d-g(» Maja aż po koszary i ul. Lc 
gjonoyyą sa pod yvodą. W oda na W iśle \ 
,Ska\y ie przybiera.

W .skayyeaeb w oda zabrała dyya do 
m y, przyczem  ( TONĘŁO 2 LI DZI. W 
Brzeźnicy stan W isły  w ynosi .'{ m. 70 em  
ponad stan norm alny.

Spustoszenie w Zakopanem 
Jeszcze 2 ofiary

ZAKOPANI!, (Pat). D alsze deszcze  
poczyniły na terenie Z akopanego jeszcze  
yyiększe spustoszen ia , które yyidocznc są 
szczególn ie  w zdłuż uregulow anego po 
toku B ystrej p łynącego  z Kuźnie.

N ajw iększa fala  yvód sp łynęła  yy 110 
cy ok. godz. .‘{-ej. 1 ala ta zn iszczyła  do 
ujścia potoku w k a m ien icy  regulow ane  
koryto, czyniąc olbrzym ie w yrw y. Na 
Bystrem  i w zdłuż ul. S ienkiew icza, przy 
sam em  ujściu Bystrej do L ichej W ody  
fale przerw ały nadbrzeżną tam ę i w oda  
rozlała się  szeroko, zalew ając całkow i- 
eie dolną ezęśe K am ienicy i odcinając od 
m iasta elektrow nię, która jednak dzięki 
zabiegom  k ierow nictw a znow u jest ezvn  
na,

Sytuacja przedstaw ia się  naogół groź 
nie i zm usza do ew akuacji w iciu  m iesz  
kańców . W sam em  Zakopanem  wro<la za 
brała i zn iszczyła  doszczętn ie m ost pro 
wradząey do szp itala na Liągłóyvee, tlyyie 
kładki na ri'ataraeb, dw ie na u licy  Szkol 
nej, m ost na (»utj i na l stupie. Na rze 
ee O lezy w oda zn iosła  4 m osty i zalała  
około  14.000 in" łąk, pozryw ała yvszystkie 
m osty dreyyniane, oba zaś m osty kole- 
joyve sa coraz bardziej zagrożone.

Yy Białym  D unajcu ycybm iono ZYYLO 
K ł GÓRALA J A k ó B A  STBĄLZ YKA, któ  
ev. w rurując z jarm arku chciał konno  
przepłynąć w ezbrany potok . O fiarą p o­
w odzi padł BÓYY NILŻ M L.IAKl KOI O 
DZIEJ, który przyr w yław ian iu  drzew a z 
w ody porwany został silnym  prądem  i 
utonął.

a

Na śmierć zostali skazani przywódcy 
puczu woldemarasowskiego

Prezydent Litwy zamienił karą śmierci na wlązlenle
RYGA. (Pat). Z Kowna donoszą: Sąd 

wojenny rozpatrzył spraw ę byłego sze 
fa  sztabu głóyy nego generała Kubeljuiia  
sa  oraz pułkow ników  sztabu generalne­
go Raczknsa i N orakasa, oskarżonych o 
u d zia ł w puczu w oblem aeasow skim .

P onadto akt oskarżenia zarzuca Ktt- 
beljtmasowri, że dnia !) czerw ca, a w ięc w 
2 dni po zlikw idow aniu  puczu, przyszedł 
d o  sztabu generalnego, w zią ł ze stołu le­

żące tam  jego podanie c dym isję oraz 
projekt rozkazu o przeniesieniu  go do 
rezeryvy i papiery te zn iszczył.

Sąd w ojenny skazał w szystkie h .‘{ o- 
skarżonych  na karę śm ierci.

Prezydent republiki zam ien ił gen. 
Ktibeljunasoyyi karę śm ierci na cłożyyyot 
n ie c iężk ie  w iezien ie , płk. B aezkusow i 
na 15 lat, a płk. N orakasow i na 12 lal 
w ięzien ia .

Wylewy w Kielecklem
KIELCE (Pat). W  wrojew . k ie leck im i 

w skutek k ilkodniow ych deszczów  wez 
brały rzeki i zalały poblisk ie zagrody i 
znaczne obszary gruntów . Szczególn ie  
groźna sytuacja  w ytw orzyła  się  w  Opu 
Iow ie, gdzie w ezbrana rzeka O patów ka  
w ylała , zalew ając szpital ep idem iczny, 
fabrykę m ydeł i w iele domów

\t  isla w pov . stopniek iin-przy brał.i 
ponad 2 mtr. i w ystąp iła  z łożyska, za 
lew ająe nadbrzeżne pola. Poziom  w ody  
stale się  podnosi. Sytuacja staje się  eo  
raz groźniejsza.

W Wadowicach woaa powoli 
opada

YY YDOYYlCi:, (Pat). Koło godz. 16 ej 
na terenie pow iatu przestał padać deszcz  
O becnie w oda zaczy na pow oli opadać. /  
M akowa sygnalizują  opadanie w ody w 
Skaw ie o 50 cm. Z innych m iejseow os  
ei nadchodzą rów nież w iadom ośei o obni 
żaniu się  poziom u wody.

W woj. IwowsKtem wody 
opadają

LWOYY (PYT) —  Z te renu wojewódz  
twa lwowskiego n adc hodzą  wiadomości  
< stale o p a d a j ą c y m  sianie  wód.  \ \ r nie 
k tórych powia tach  wsie są jeszcze pod 
wodą ,  lecz więk-z.ego niebezpieczeństwu 
n iema

\ \ r jtowiecie rzeszow skim gdz e wczo 
raj  nasi lenie powodzi  było najwóeksze 
w całi m województwie,  dziś w o d a  w W i ­
słoku opada .  Również  opa da  woda  w 
Sanie.

Deszcz slą zmnlelsza
NOYY Y  TY.RG (PAT) —  Deszcz pada 

w da lszym ciągu,  j e d n a k  nie jest tak gro 
źny  jak  w  dniu wczora jszym.  \ \  górach  
o p adv  zmala ły  a niebo zaczyna  oę  jtrze- 
eierać.  JTpst nadzieja,  że w na jbl iższym 
czas ie  nas t ąp i  p o p r a w o  pogody

Wpdu wf B iałym  D unajcu opadła o I

m  i w C zar ny m  D unajcu  o pól met ra.
Dzięki sp ra w ne j  pracy  wszys tk ich 

komi te tów powodziowyel i  do tyci ic /  t ,  o 
t ia r  w ludziach nie no towano.  W Sromo 
wicach Niżnych w y r a t o w a n o  500 h a r c e ­
rzy s iedzących na drzewach .  Wszys tkie  
kolonj r w a k a c y jn i  będące w powiecie 
n o w o ta rs k im ,  zos ta ły o d j i o w u d n i o  za- 
ho/ j i ieczone

Obozy harcerskie zabezpieczone
W A RS ZAW A.  (Pat). YY SZYSTKIL 

OBOZY' H A RL IiR SK IL  w okręgu dy re k  
ęji kolejow ej krakow skiej SĄ CAŁKOYYl 
C li; ZAI{i ;z ipI i ;CZONE tak, że m łodzie  
ż> absolutnie nie n ie grozi.

Kronika telegraficzna
—  SVE:V H E 1H N . Z n a iw  p o d r ó ż n i k  s z w e d z ­

ki i bad t iez  T y lie l i i  o k l ó r y in  p r z e d  l y g o d m e in  
d o n o s z o n o ,  że  z o s t a ł  s c h w y ta m -  p r z e z  b a n d y
I o \  w i - luńsk i in  T u r k i e s t a n i e ,  ja k  się  o b e c n ie  
i .k a / .n je ,  jes l  z d r ó w  i z n a j d u j e  się n a  w o ln o śc i .

-  ■ Z A D Ł U Ż E N I E  B IE Ż Ą C E  ItZE.SZY v \  
n o s i ło  SO e z e r w e a  Uk!t r o k u  2.2.'51..t m i l i  m a  
r e k  woli cc łSLikiUMa m i l j .  m a r e k  u n  u l l i m u m  m a j a

- PIkZY HOZV\ I Ą Z A M I  M E .M IE C K IC H  
l n  J Ó W K K  tlili e r o w sk ie l i  h a  p o d s s a w ic  n ie d a w  
n e j  u c h w a ł y  r a d y  m in i s t r ó w  (Joszto w p o w ie c ie  
1 Sieli:** w B e s a r a b j i  d o  u l a r e z k i  m ię d z y  l u d n o ­
śc ią  n i e m i e c k a  i policj i) ,  p r z y c z e m  a i e . s z io w a n o  
10 osóli  i s k o n f i s k o w a n o  w ię k s z e  z a p a s y  b r o n i .

-  l iZ Ą II  P R O W I N C J I  S I N t i - K I A M ;  Z W R Ó ­
C I! S t Ę  IM) R Z Ą D U  S O W I E C K IE G O  z ż ą d a ­
n i e m  w y d a n i a  m u  i n i e r u o w a n e g o  w R os j i  gen. 
l a u n g a n  Maii/ann,  k t ó r y  m a  b y ć  p os taw ion- ,  
p r z e d  s ą d e m  za  z b r o d n i ę  p o p e ł n i o n ą  w c z a s ie  

, w o j n j  d o m o w e j  w p r o w i n c j i  S in g  ti i i ing .
R z ąd  so w ie c k i  o p i e r a j ą c  s ię  n a  p o s t a n o w i e ­

n i a c h  k o n s t y t u c j i  Z. S. S. R. n ie  uzna* za  m o -  
l iw c  u c z y n ić  z a d o ś ć  ż ą d a n i u  p o w y ż s z e j  j i ro w in
ej'

Kto wygrał?
W A R S Z A W A  (PA T, — - D zis  -w p i e r w s z y m  

d r u n  r i ą g n i e n i a  ,'!0 jiolskierj p a ń s t w o w e j  lo te r j i  
k l a s o w e j  n a s t ę p u j ą c e  w ię k s z e  w y g r a n e  p a d ty  
n a  n u m e r y  losów

Zt. ir>.t)00 84 720, 1.47 04.)
Zt. 10.000- 54 702, 108
Zi. : .000 14.221, 52 264.

Adamowiczowie odlecieli do Łodzi
.POZNAŃ, (Bit)  Hr. Adomowiczowjo  

odlecieli  dzis o godz.  10-ej no wojsko  
w y m  np;iraci( ly pu  F o k k e r  do Lodzi .  
P r z y  odloc ie  w ręczon o  im kwinty .  W o  
Itec tego, że od lot  ich m i a ł  c h a r a k t e r  p ry  
w a t n y  na  lo tn i sku  zebra ło  się ty lko  pa 
rę osób. 7  Lodzi  lotnicy u dadz ą  się w 
da lszą  p o d ró ż  do Bydgoszczy,  a s t a m tą d  
do  Gdym

POZN \N (Pat).  YY ciągu dni a  wczo 
ra j sz ego  hr.  .Ytlamowiczowie odv iedz;l

Wrz eśn ię  s k ą d  odjecha l i  do  Gniezna .  J a k  
p o d a ję  pra sa  po dc zas  p o d r ó ż )  j i ropa 
g a n d o w e j  z e b r a n o  j łoważne  s u m y  na z a ­
k u p i e n i e  s am olo tu  b rac i  Adamowiczów

Po po w ro c ie  do P o z n a n ia  w godzi  
n a c h  p o ł u d n i o w y c h  lo tn icy  przy jęc i  zo­
s tal i  n a  audjenc ja przez księdza  p r y m a  
s a  k a r d y n a ł a  Hlonda.

W i eczorem br.  A d a m o w ic z o w ie  byli 
przyjęci  n a  ba n k ie c ie  w y d a n y m  przez 
k o rp u s  o l ic e ró w  w sa lonach  Adrji.

Wileński Komitet zakupy samolotu Adamowiczów
YV z w i ą z k u  z p r z e l o t o m  b r a c i  J ó z e f a  i B o  

h s ł a w a  A d a m o w ic z ó w  |) rzez  A t l a n ty k  j tó łn o c n y  
i d o p r o w a d z e n i e m  v ten  s p o s ó b  d o  s z c z ę ś l i ­
w e g o  z a k o ń c z e n i a  .swego lo tu  N e w  J o r k  W a r ­
szaw , Z a r z ą d  G łó w n y  L O P P  p r a g n ą c  d a ć  im 
j iew n ą  r ę k o m  j i c n sa lę  o r a z  |)rzyj.ść z | )o m o cą  
m a l e r j a l n ą ,  p o w o ła ł  d o  ż y c ia  . .K o m ilc t  z a k u p u  

' s a m o l o t u  b r a e l  ■ A d a m o w ic z ó w " ,  p o l e c a j ą c  z o r ­
g a n i z o w a n i  o a n a l o g i c z n y c h  K o m i te tó w  P r o w i n ­

c j o n a l n y c h .
C e lo m  z o r g a n i z o w a n i a  te g o  K o m i le lu  n a  

W o j e w ó d z t w o  W i l e ń s k ie  Z a r z ą d  W ile ń s K ie g o  
O k r ę g u  W o je w  ó d z k ie g o  L O P P  kom uniK U  je iż 
w d n i u  18 l ip c a  r .  b. o godz.  18-ej w W i e lk i e j  

S a l i  K o n f e r e n c y j n e j  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  
o d b ę d z i e s i ę  z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  W ile ń s K .e g o  
K o m i ta tu  z a k u p u  s a m o lo t u  b r a c i  A d a m o w  iczów



.KI R.IEK" z dnia 18-go lipea l&frł i*.

Stawiajmy na drobnego rolnika
Niema dziś chyba  w Poisee zagad n ie­

nia bardziej  ak tua lnego  aniżeli sp rawa 
tin-ansowego ra towa nia  rolnictwa , .lak 
kolwiek u jmowalibyśmy problemat  w a l ­
ki / t rudno śc iami  ckonomic./ .ncmi chwili  
obecnej ,  zawsze  11 ich pods tawy .^potka­
m y  nadm ie rn e  zadłużenie  pod k ló rem  
ugina su; gospodarka  rolna.

W vsiłki w k i e r u n k u  ywd/wignięc ia  
rolnictw 1 /. uj iadku.  w  jakim jc pogrążył  
k ryzys,  były już podejmow ane  w Polsce.
0  Iow i t e m u  miała służyć' akc ja  l inanso-  
wii-rolna 1931— 1932 roku.  Rezultaty tej 
akcji  nic- ziściły p o k ł a d a n y c h  w niej  n a ­
dziei. Sy tuacja  drobnej  własności  rolnej  
nic* uległa wydatniej szej  poprawie.  .lak 
wykaza ły  badania  ankieloyye. p rzepro  
yyadzonc w ki lku województwach ,  d r o b ­
ne1 rolnictwo oddłużone  zostało m i n i m a l ­
nie1. iio \y gran icach  zaledwie 10 proc.

Akc ja f inansówo-ro lna  nic przyniosła 
tez korzyści  na dm ie rn ie  zad łużonym  go- 
s j iodars twom wielkim. Nie zapedrniht  im 
możliwości  zdrowej  egzystencji  co 
y.uhec organiczne j  wadliwośc i  ich s t r u k ­
tu r y  było zreszla 11 i<możhyyoscią —  a 
yy ytyvor/yła jedynie yyanmki.  po/yyala- 
jijcc im na konty iuioyvanic bezpłodnej  
yyege tac ji.

Ten stan rzeczy trmsi ulec zmianie  
Hań siwo n iemu żadny ch  gospodarczo 11- 
zasadii ionycli  ])oyyoelóyv. aby  przez Szłu 
eziui akcje; mlerwency hia o t r zy m ać  nic- 
zdoln do życia warsz ta t  rolne  yy ryku 
ich do t ychc zasow ych  yy łaśeicieli.  Musi 
je pozoslayy ić icli yy ła sncm u  losoyyi, musi 
dopuście.  aby w  drodze  natibkilhych p ro-
1 esów e l im in a cy jn ych  zostali/ one zastą-  
jdont p rzez  inni' warszt  at y . w y  posużonc  
w m iększa  im a n i  ność i odporność gospo  
anrezą.

.leżeli chodzi o drobnej yylasiiość. to 
zmi.cn 1 właścicieli nadmie rn ie  obdłużo- 
nych  war sz ta tów  ro lnych  nic1 wnios łaby 
żadnych clcmcntoyy pozy I yyy ny <. li. Noyyy 
yyłascicie-1 kilku, c/y I-i i lkum. domorg o-  
yyego gospodarstyya nic daje żadnych  
gyyarancyj.  żc będzie gospodaroyv.il lepie j 
od d a*  nego yylaścieiela o ile1 będzie m u ­
siał gospodaroyyac- yy tyctc samvc.li. CO 
tamten  w a r u n k a c h  Inaczej  rzecz sic; 
przedsląyy ia, o ile chodzę o gospodars twa  
większej  własności  ro lne j  Uginające1 się 
dzi! po d  brzemienie m nadmi ernego  za 
dłużenia,  gospodars two tego ty pu  nic- o b ­
jawia ły  należyte j  Żywotności  i o d p o r n o ­
ści nayyct yv okresie po m yś ln e j  konjun-  
i-tury. Nawet  wówczas  mogły sic; one 
nlr> y myyy .(ć- p r zy  życiu jedynie dzięki 
łatyyyśoj, . j ak ą  pr /y chodzi ło 'zaciąganie 
I ozyczel — co z czasem musiało yyy 
razie- się kab .s t ro la lne in i  liadępslyy unii

Doświadczenia  lal k ryz yso wych oka  
za y p o na d  wsze lką wątpl iwość,  ż.e noj- 

i jne j  p r 1̂1 s tosow ane do w td k i  o byt 10 
m a - ja k a c h  obecnych  m dnie i drob­
ny w arsz ta ty  rolne. W rau ta ch  tego typu 
j-yO^poaarst:.v na j ła twie j  dajii się osiagnaa

......... .
M IEJSK I
w  O g r o d z i e

TEATR LETN I
p i  - Bernardyńskim ,

D zIS  I j u t r o  c- g o d z .  8 .30  w.

Musisz się ze mną ożenić
C e n y  z n iż o n e .

yyarunl i  is totnej  opłacalności  p rodukcj i  
Obecne  pr/eeiążenie d ługami  tych war  
s/.bitóyy jest  n a s t ęp s tw em  nie zlej gospo 
(•arki —  jak  to sie najczyściej dzieje 
przy gospodar s twach  yvielkieli —  ale 
s ku tk i em  kredytóyy, szafowanych  nieu 
n. .arkoyvanie yy lutach  pomyślności ,  na 
•slępslem długóyy hipotecznycli .  pocho- 
clzących z dzia łów r o d z i n n y c h . poz.osta 
łi a ią zoboyyiązań, zac iągnię tych przy 
kupnie1 zic mi.

V szystkię tc obciążenia um iarko

w  ane W okresie yvysokieh cen b r z e ­
mieniem n ieznosnem zaciąży ły na gos- 
podarstyyeach rolnych.  kiedy nas tąpi ła  
s tabil izacja cen na n i sk u n  poziomie.

Właściciel  k i lku inorgowego gospodar­
stwa który yv roku  1929 zac iągnął  po 
życzkę na k u p n o  jedne j  morgi  g runtu  
obciążył  swe1 go sp o d a r s t w o  z o bow ią za ­
niem, p r zcwy żs /a j ąccm dziś war tość  c a ­
łego gospodars twa .  A\ łościanim który 
odz.ieclziyysz.y po ojcu kilkumorgoyye go­
spodarstwo,  zbyt małe.  aby  dać eg/y

Zwolnienia urzędników w Kłajpedzie
BKKLIN. (Pat.) korespondent n ie ­

m ieckiego biura in form acyjnego donosi, 
żr w ostatnich  dniach zyyolnionych zo ­
stało  w  K łajpedzie z posad 83 nrzedni 
fców sadoyy y cli. 35 leśniczy cli. uraz 29

w bjtow  gm innych nieliteyyskiego poclm  
dzenia. IN>zatcin nakazane znstało po 
slugiyy anic sic  w yłączn ic językiem  litev> 
skini yy urzędach okręgu k ła jped /k iego .

Zaginięcie ekspedycji niemieckiej w Himalajach
SIMLA. (Pał.) W edle otrzym anych  

łu doniesień  człiHikoyyic ekspedycji n ie ­
m ieckiej yy H im alajach Murki. W id a m i 
i W elzenbach przy w ejściu  na szczot 
Nangaparbat padli ofiarą gw ałtow nej

zam ieci śn ieżnej.
P oszuk iw ania  proyyadzonc od kilku  

dni nie dały rezultatów .
Zginęli rów nież trzej tragarz* kra 

jnyyey.

Barykady na ulicach San Francisco
Strajk generalny w miastach KalifornJI

SAN I R A N T IS C O  (PA T )  —  W m i a s t a c h  O- 
a k l a iu l  B e rk e l e y  i A la in a d a  w y b u c h ł  (I /  i s t r a j k  
g e n e r a ln y .

B u r m i s t r z  S an  F r a n c i s c o  z a p e w n i ł  k m isu  
I(iv p a ń s t w  n l i ryc ti  żc  oijtns/.f i in- s t a n u  w o je n  
n e g o  n i r  j e s t  b y n a j m n i e j  z a i n i r r z o n r .  K o u s u lo -  
yvie d o m a g a l i  się ,  aby z a o p a t r z y  6 i r h  w  ś r o d k i  
ż y w n o ś c i  i zezw o lić  im  n a  s w o b o d n y  p r z e j a z d  
s a m o c h o d a m i  n a  w y p a d e k  o g ło s z e n ia  s i a n u  w o ­
je n n e g o .

P r z y b y c ie  w d n i u  d z i s ie j s z y m  n d d z ia iu w  ptc  
e l io ly  i a r t y l e r j i  s t a ło  s ię  s y g n a łe m  d n  r o z p o c z ę ­
c ia  b u d o w y  b a r y k a d  n a  l i l i r a e h  m ia s i a .

N O W Y  YOBK (PA T )  —  W  B i r n g h a m  T l  tyS. 
r o b o t n ik ó w ,  o r a z  w i d u  r o b o tn ik ó w  p r z e m y s ł u  
t k a c k ie g o  d z iś  m a  ro z p o c z ą ć  s t r a j k  A\ S an  A n ­
to n io  z a s t r a j k o w a ł o  w c z o r a j  8 iy s .  r o b o t n ik ó w .

W S a n  F r a n c i s c o  t łu m y  o b r a b o w a ły  s k le p  
k o lo i i j a lu y .  W O c la m i  n a  p r z e d m ie ś c iu  San  
1 r a u c i s c o  z a a tn k o y v a n o  b o m b a m i  w y s ta w y  sk le  
pó w  k o lo n  jalny cli i s a m o c h o d y  w io z ą c e  żyw 
n ość .  S t r a j k u j ą c y  s to c z y l i  z p o l ic ją  w a l k ę  p o d  
c z a s  k t ó r e j  2 p o l ie  j a n l ó w  i 2 r o b o t n i k ó w  o  d n iu  
sło  r a n y .  A r e s z t o w a n o  10 m ę z e z y z n  i 2 k o b ie ty .

SAN F A . \ € I S ( , 0  ( P A D  —  \> n a s t r o j a c h  
m i e s z k a ń c ó w  S an  1 r a n e n s o o  n a s t ą p i ł o  p e w n e  
o d p r ę ż e n i e ,  j a k  r ó w n ie ż  n a s t r o j e  s t r a j k u  \ e  s t r a  
city n ie c o  n a  o s t ro ś c i .  M in to  to  s \  t u a c j u  jest 
v. d a t s ż y m  c i ą g u  p o w a ż n a ,  O d p r ę ż e n i e  to  przy­
p isa ć  n a le ż y  g łó w n ie  t e m u  ż.e n a j w i ę k s z a  oh a -  
w a.  o b a w a  g ło d u ,  z o s t a ł a  u s u n i ę t a  d z ię k i  d e ­
c y z j i  k o m i t e t u  s t r a jk o y y e g o  p o z w a l a j ą c e g o  n a  
u r u c h o m i e n i e  w s z y s tk ic h  gosp i id  j a k  r ó w n ie ż  
n a  u r u c h o m i e n i e  c z ę ś c io w o  k o m u n i k a c j i  t r a m  
wajoyyej .

Mussolini 
na żniwiarce

W p a ń s t w a c h  az ja tyckich ,  j a k  Ja 
jiotija. Chiny.  Aniuini,  zdarza  się co ro 
ku.  żc przeds tawic ie l  na jw yższe j  wład y 
cesarz  czy p rezy den t  Jt torąc udz ia ł  w 
święcie ziemi  zasadza  w łasnoręczn ie  
w i l g o tn y m  m u le  k i l ka  garśc i  ryżu.  P o ­
dobne  widowisko  —  szef p a ń s tw a  ])ra 
cu jący  na  roli  —  jest ba rd zo  1 zacnie  
w ś ró d  Kra jów b ia łe j  rasy W nasze j  cv w i 
l i / a c j i  wy so ko  postayvione oso tńdośc i  
b iorą  raczej  do ręki  kielnię podczas  u r o ­
czystości kładzenia  k a m i e n i a  węgie lne ­
go M y ł o m  w  h m  zwycza ju  zrobi! ostat  
n io Mussoli  ku, spe łn ia jąc  przy  żn iw ach  
ro bo le  pros te go  ro b o t n i k a  rolnego,  i to 
nie przez  sym bol iczne  k i lka  rninut ,  a 
przez długie  t rzy  godziny,  p o d  prażące-  
mi  p ro m i e n i a m i  południoyvegc słońca.

sltmcję całcnui  polom siw 11. obciążył swą 
hipolekę zobowiązaniem spłaty I i lkorga 
rodzeństwa,  /. k tórych  posiada dziś wie­
rzytelność wyższą,  od całkowite j  war to  
sci spuścizny.

Można mnożyć podobne przykłady  w 
ilieskom zonośe Świadczą one. żc c/y- 
żary, pod które  m i uyina się dziś drobna  
własność ro lna , j iowstaly  nie jako  nasię ji 
s tw o n iedostatecznej sprawności yostpo- 
durczej właścicieli w arsz ta tów  ro lnych ,  
ale, j ako  następs two okoliczności,  to w a ­
rzyszących wejściu sv pos iadanie  tych 
warsztatów a lbo  jako  dążności  do wy- 
d /wiguięc ia  gospodars twa  na wyższy po ­
ziom kultury  rolnej. A jest rzeczą nie ­
wątp l iwą .  ż.e rady kalne  usunięcie łych 
. .przerostów" w o lbrzymie j  części w y ­
padków przywróc i łoby gospodars two!*
w arunk i  opłacalności  i uczyni łoby  z, nieb 
zdrowe i sp raw n e  warsz ta t )  wytwórcze.

Jest  rzeczą n iemal pewną,  żc rstduk 
cja ciążącego na d r obn em  rolnictwie z a ­
dłużenia m ia łab y  n ie zmie nne  karzest  
ne ogólno gospodarcze  n a s te p d w a .  W y  
snl.a podaż artykułów'  rolnych  u ległaby 
. i i i lomatyczme un or mo w.m in  i retlukcji .  
a lbowiem przesiałby działać ow pow 

meliny obecnie czvi imk przym usu ,  za 
którego sp ra w ą  rolnicy zniewalani  są 
do w y zby w an ia  się swycll p roduktów  /.a 
wszelką cenę, nawet  za cenę n iezaspo­
kojonyc h  pot rzeb własnych  żołądków.  
W szolkie pow ody  skłan ia ją do przypnsz  
czenia,  ża1 zm nie jszen ie  nac isku  f inanso-  
wego na wieś p r zy c zy n i ło b y  się w  w id ­
ne i  m ierze  do przezw yc iężen ia  k r y z y s u  
rolnego.

Pamię ta jmy,  ź(> Polska  chociaż jest 
ekspor te rom zbóż 1 —  1111 posiada go w 
nadmiarze .  Istniejące nadwyżki  są nie 
tvle rezu ltatem nadprodukcj i ,  co niedo­
statecznego spożycia wewnętrznego.  Przy  
n o r m a l n . j  koiisiimeji i p r / y  stoąowauiu  
dolychezMsow vch środków polityki inier 
wency jnej. wewnęt rzne  ceny pr o d u k tó w  
lOlniczych da łyby  się bez i rudnosei  
dźwignąć  na  poziom, zapi w nia jacy 
townośi produkcji l.blnej.

Postula t  calko\ystego u /drowien ią  fi- 
1 . usowego-gi ispodai  Iw ro lnych nieprze- 
ki .1 v 1 jąey c b a() ba. golowose  niesienia 
w yd a tn e j  pomocy go spo da rs t wom  mniej  
- v m .  niż 100 |,a. o ile ich zad lrż. - .ue 
nie przenosi  od proc.  wartośc i szaeun- 
kowej.  u z n a n a  konieczności  pozos tawie­
ni* w ła s n e m u  tosowi nadm ie rn i e  z a d ł u ­
żonego gos podars tw* powyżej  1000 ba

przekonaniu  że jedynie możl iwem dla  
nich wyjśc iem jest  parcelac ja  —  oto  g łó­
wne  elementy p r o g r a m u  rolnego,  k tó rą  
p o k n  wa się całkow icie zarow no z wy 
m 1 .mini.u sprawiedl iwośc i społecznej  
j ak  z is.ohicmi  po trzebami  
narodowego.

Siki nit śnun! /ir: eriiHtc MirSSOliuimntL yracij. klnnt ipijkomjimil u> loidocznem Skapieniti

Ale bo też / m w a  przy  k t ó r y c h  p f t e o -  
wuł dyk ta to r  lda l j i  nie t>yt\' by le j ak iemi  
ż.iiwanni na  jak imikolwiek k a w a ł k u  w ł o ­
skiego l e r y t c r jm n .  T a m  gdzie szumni  
dziś inłocarki ,  jeszcze k i lka  lat leniu r03 
c iąga ły  ,sę n ie przebyt e  bagn a  — siedziba 
malar ji ,  Słymne ł iagna  p o n ly js k ie  leżą 
ce o n iecałe  100 km.  od Rzymu, już od 
s ta rożytnośc i  były p l agą  t< | części Itat ji, 
ale p r o j e k t y  osuszenia  ich, nie raz  wysu  
w’ane ,  n i gdy  jakoś  nie doszły do sku tk u  

Mussolini  za jął się lą s p ra w ą  \v 1931 
r o k u  W ałc zy ł  on wtedy o podnies ien ie

wy­
rcu

Jos podars iwa

■Stawiajmy teraz na drobnego rolnika  
—ta  s tawk a  nie zawiedzie.  />7- ./

I eatr muzyczny
 .

XUTNIAm
W y s t ę p y  j. Kulczyckie] . R. p ete 'a  

D Z I Ś
p o  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h

P A G A N I N I

k r a j o w e j  pr o d u k c j i  zboża i o zmYńjejsze­
nie bezrobocia .  Dni* 14 lutego zaczęły 
się prace  p rz y g o to w a w c z e  i s tud ja .  W 
s ie rpniu ,  de kr e t  k ró lew ski  p r z y z n a ł  m i  
jącą się osuszyć z iemię  r o d z in o m  bv 
tych w o j s k o w y c h  z n a j b a r d z i e j  p rzekuł  
n i o n y c k  okol ic  kra ju .  Tegoż roku .  w  r o ­
cznicę m a r s z u  na Rzym rozpoczę to  p r a ­
ce n ad  osusz ani em 1S.000 l iektnrów bag 
11:1 . M dwa i pół  mies iąca  później ,  t. j. 
20 stycznia 193>2. z b u d o w a n a  p ie rwszą  
1'armę. a 30 cze rw ca  położono  k am ic i  
węgielny pod  m u n i e y p j m n  m a ją c e g o  się

zlmdoyy-ae mias ta  Lit to ria.  W połowie  
gTndnia.  oliliczon.i na k i lkanaśc ie  tys ię ­
cy . mieszkańców I i t t o n a  łiyła yyykoóczo 
na  i o d d a n ą  do ich użytku .  W  s ie rpniu  
1933 r. zaczęto b u d o w ę  drug ieg o  mias ia  
noszącego  na  cześć- rodz in y  króleyeskiej 
n a z w ę  Sabaudia ,  yereszcie 15 kyyietnia 1>. 
r. k ró l  \ \  ik lor  Ismamu I zam:uiguroyvał  
now e mia-sto

W roku  za sz ły 111 [uzynies iono  Musso 
Imienin ipierw-sty snop  zboża,  zźelego na 
po lach  l . i t lorj i .  D yk ta to r  ucałoyvał k ło­
sy. ruóyyiąc: . . l-oz tl rawiam cię p.ierwSłe 
zboże",  poc zom zyyraeając się do byłych  
uc zes tn ików  wojny- :< obecnie  r o l n ik ów  
na  osuszonej  ziemi,  w sk aza ł  im s to jące  
rzędem żniwiark i  i mlocfirk i: , Oto yy oj 
mu k tó rą  p r a g n ie m y  p ro w a d z ić " .  W t y m  
r o k u  urodza j  na  po la ch  Li ‘tor  ji i N,.bau 
(jji p rzewyższa ł  u ro d za j  w  in n y ch  ro ln i ­
czych okr ęga ch  Włoch.  Mussolini  wyra 
zil z am ia r  osobistego wzięci* udz ia łu  w 
żn iwach .  Ułożono wifte odpow iedn .  p ro  
gr am:  Godzina  spędzona  ]>rzy żniwie,  p>

V
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Raj kobiet zamężnych
Kuj k o b ie t  i <lo t e g o  z a m ę ż n y c h ?  ( id z ie  z o a j -  

d z i e e i e  t a k i e  m ie j s c e  n a  z i e m i?  J u ż  p r z e e i e  sto 
w o  za  hm'/i ly c 11 m o ż e  W a i n  d a t  p r z e d s m a k  p r z e d  
s i o n k a  d o  p ie k lą ,  a  tu  r a j  i to  v b r e w  m e d r  
e n  w i B o y o w i ,  k t ó r y  je ś l i  z n a  v, o g o lę  ja k ie ś  
p i e k ło  to  t y lk o  „ P i e k ł o  k o b ie t  ". \  j e d n a k  je s t  
t a k i e  m i e j s c e  n a  n a s z y m  p a d o le .  N ie  w ie r s y -  
e i e ?  Je t lź e ie  d o  O k l a h o m y .

N I E  W B Z IĘ G Z N Y  T E R E N  l>f-A l « l \ Ż l  y \ o l V .

O k l a h o m a  ( S ty  z m ie n i ło  o s t a tn i o  z u p e łn i e  
s w o je  d u e h o w i-  ob l icze .  K o b ie ty  ebo d z i j  r o z e ­
ś m i a n e .  r o z b a w i o n e ,  u s z c z ę ś l iw io n e .  S p o tk a c i e  
j a k a ś  k o b ie t ę  n a  u l i ry ,  p o d o b a  się  i \  arn,  cliet- 
e ie  z a w r z e ć  b l i ż s z ą  z n a j o m o ś ć ,  B oże  b r o ń ,  Od- 
r a z u  d o s t a n i e c i e  k o s z a !  ( .óż u d j a s k a ,  m y ś l ic ie  
s o b ie ,  eo  lo z a  p rzew rć i t  n a s t a ł  w O k l a h o m i e ?  
Za o s t a t n i m  d o p i e r o  W a s z y m  p o b y t e m  w len: 

a i r i t s e ie  z d o b i e z  u d a w a ł a  s i ę  W a m ,  j a k  z p ł a t ­
k a .  C o  to  s ię  s t a ło ?  Ś w ia t  s ie  p r z e w r ó c i ł  d o  g ó ­
ry n o g a m i ' ’

W OKI A H OAU i: B Y ł .O  ZLU.
A d o k o n a ł  te g o  w s z y s tk i e g o  m ł o d y ,  a le  rn 

z o o m y  i d o ś w ia d c z o n y  d u s z p a s t e r z .
W O k l a h o m i e  b y ła  t r a g e d i a  z z u n ię ż n e m i  

k o b i e t a m i  j a k  z r e s z t ą  w e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  
m i a s t a c h  i m i a s t e c z k a c h  ( m e ry  ki.  T r a g e d  je 
m a ł ż e ń s k i e  .1 O k l a h o m o  to  e h l e b  c o d z ie n n y ,  
k o b i e t y  c ią g le  ż ą d a ły  r o z w o d ó w  l e w a  m i ło ść  

k r z e w i ł a  się b e z p r z y k ł a d n i e ,  n a  k a ż d y m  k r o k u  
p a n o s z y ł a  s ię  z d r a d a ,  n ie  b y ło  m ę ż a  n a  cało. 
O k l a h o m ę  by w c i ą g u  k r ó t k i e g o  c z a s u  n i e  zo 
s tu ł  r o g a c z e m .  K r ó t k o :  w O k l a h o m i e  b v ło  źle.

( z e g o  k o b ie ty  c h c i a ły ,  eo  b v ło  te g o  p r z y ­
c z y n ą ,  te g o  n i k t  z m ę ż c z y z n  d o j ś ć  n ie  m ó g ł  
P r z y p a d k i e m  w ła ś n ie  w O k l a h o m i e  C i ty  s ą  m e  
ż o w ie  z n a t u r y  d o b rz y  i p o r z ą d n i .  VI i ę k s z o ś e  

, z n ic h  to  lu d z ie  c i ę ż k o  p r a c u  jący  n a  k a w a ł e k  
< c h l e b a .  Kofaotniey e i a l e m  i d u s z ą  o d d a n i  s.i 

p r a c y .  K u p c y  e i a l e m  i d u s z ą  o d d a n i  są  i n t e r e  
s o m .  \ i c  g r y w a j ą  w k a r t y ,  n i r  ł a j d a c z ą  się .  
n i e  p i j ą .  P o w i u n y b y  w ięc  by ć  ż o n y  t a k i c h  m ę ­
ż ó w  sz c z ę ś l iw e .  A je d n a k ,  j e d n a k  m u s i a ł a  b y ć  
j a k a ś  p r z y c z y n a  zła , m u s i a ł  b y ć  p o w ó d  ty d i  

c i ą g ły c h  t r ag ed y  j r o d z i n n y c h ,  a le  j a k i  te g o  n ik t  
z u k l a h o m i a n  n i e  m ó g ł  z r o z u m ie ć .  N ik t  n ie  
w ie d z i a ł  d la c z e g o .

I j a k o ś  t a „  s ię  z d a r z y ł o ,  żę k o śc ió ł  o k ł a  
h o n . s k i  o t r z y m a ł  n o w r g o  k s ię d z a .  P r z y p a t r z y ł  
s ię  m łody  o d d a n y  p a d e r z  s w o j e j  t r z o d z i e  i 
z o r i e n t o w a ł  s ię ,  ż ę  tu c o ś  n ie  w  p o r z ą d k u .  
Z a m y ś l i ł  sic i c h w y c i ł .  Z n a la z ł  ś r o d e k ,  k tó ry  

y. w s z y s tk i c h  m ę ż a t e k  m o m e n t a l n i e  u c z y n i ł  
s z c z ę ś l iw e  k o b ie ty .

h i x i :p t a  n a  u ś m i e c h  k o b t k t n

l t u z u m n y  d u s z p a s t e r z  s p o s t r z e g ł  miuiioyyi- 
c ie ,  że  z a m ę ż n y m  k o b ię to in  o k lu h o i . i s k im  b r a k  
j t o r m a l i i e j  p ie s z e z o t l iw  ośe i  m ę s k ie j .  / w o l a ł  
w ię c  w s z y s tk i c h  m ę ż c z y z n  p a r a f i i  n a  k o n i e  
r e n e j ę  i w y to c z y ł  sw e s p o s t r z e ż e n ia .  Z a  r a d ą  
k s i ę d z a  z a ł o ż o n o  w  O k l a h o m i e  s to w a r z y s z e n i e  
p. t.: , P i c s z c z o t l iw o ś ć  d l a  z a m ę ż n y c h  kobiet* 
k u ż d y  c z ło n e k  s t o w a r z y s z e n i a  m u s i a ł  złożyć, 
p r z y r z e c z e n i e :

. .Z o b o w ią z u ję  s ię  u r o c z y ś e i r  i ś w ię c ie  ud 
ilziś i n a  p r z y s z ło ś ć ,  m i n i m u m  d w a  t r z y  r a z y

tein od ja zd  ntk inauguracj i ;  now o zlżtido 
waaiyc-ti niosłóyy i dróg.  W or sza ku  dyk 
t u t o r a  poza  jago zwykłem,  na jhliż zem 
■otoczeniem, zn a jd ow a l i  się r ó w n i o /  p r e ­
zydenc i  .Par lamentu  i Sena tu,  m i n i s t r o ­
wie koloni j .  ro ln ic twa ,  p r zem ys łu ,  oświu 
ty, l i c /n i  dy gn i t a r z e  różn yc h  stopni,  
wszyscy w w s p a n ia ły c h  m u n d u r a c h ,  k a ­
p ią c y c h  od s re hra  i złota,  lub w c z a r ­
nych .  g a lo w y c h  s t ro jach ,  sz ty wny ch  
kołnierzy  kacli  i wysok ich  cy l indrach .  
MussołiiU wysiadł  ze swego au la .  k tó re  

j a k  zwykle  s a m  prowadzi ł ,  i nie mówią: ;  
-słowa zd jął  Kiirtky, p o czem  bez k r a w a t a  
v\ sp o r to w ej  koszulce,  sk ie row a ł  sic; ku 
m e c h a n i c z n e j  żn iwiarce .  Ch ło po m,  w i ­
t a j ą c y m  go  śpiewem i l a nca m i ,  nic p o ­
święcił zbyt  wiełc uwagi .  Wsiad ł  na m a  
szynę, i p r o w a d z ą c  ją t ak  um ie ję tn i  -, 
j a kb y  całe życie spędz ił  na  p r acac l i  r o l ­
n iczych.  zaczą ł  k os i ć  je dc n  łan  żyta po 
d r u g i m .  Po poł  godz in ie  tej  p r a c y  m i e j ­
s co w y  j iodes ta  s k ie row ał  się ku  d o s t o j ­
n e m u  żn iwiarzowi ,  by zapros ić  go do

d z ie n n ie  p ieszczo t l iw i* '  o b j ą ć  s w ą  ż o n ę ;  n a j  
m n i e j  -I— ."> r u r  dz ienn i* '  ją  p o c a ł o w a ć  i u r o ­
czyści* o ś w ia d c z y ć ,  że  ją  k u e l ia m  w ię c e j  n iż  
życ ie .  Z o b o w i ą z u j e  się u r o c z y ś c ie  o b s y p y w a ć  
ż e n ę  k i lk u  k o m p l e m t  l i t a m i  d z i e n n ie ,  chwali** 
jej k u c h n i ę ,  je j  g o s p o d a r s t w o  i tó łn o w e ,  a  w  k o o  
e n  z o b o w i ą z u j ę  się u r o c z y ś c ie  u w a ż a ć  by  m o j a  
ż o n a  m ia ł a  o d e m n i e  m i łośc i ,  ile jej  s e r e e  za  
j r a g n i * .  N a  to  w s z y s tk o  ś w ię c ie  p rz y s ię g a m '"

1 n a  w i i k k n o m
T a k i e  ś l u b o w a n i e  m u s i  z ło ż y ć  k a ż d y  nul* 

,'żaey dc- „ S t o w a r z y s z e n i a  d l a  p i e s z c z e n ia  żo n  ", 
K a ż d y  c z ło n e k  o t r z y m u j e  w s tą ż k ę  c z ł o n k o w s k ą ,  
k t ó r ą  n o s i  w k l a p i e  m a r y n a r k i  J e ś l i  juku-, 
ż o n a  p r z y c h o d z i  d o  Z a r z ą d u  s t o w a r z y s z e n i a  '«■ 
s k a r g ą  n u  m ę ż a ,  e d b i r r u  11111 si ę w s tęg ę .  It.rezn 
n i i e ę ię  jego  p o ło ż e n ie !  L y n c h  to  za  m a ło !  T a k i

•la W y n ik a  z o p r  le o w a i iy c h  o s t a tn i o  oh:  
c zen  za r o k  103?. w o k r e s i e  t y m  s k a z a n o  na 
l e n n i e  c a łe j  1‘o l s k i  w y r o k a m i  p r a w o m o c n e m i  
o g ó łe m  7p t i o s ó l ) .  w letn 822 023 n iężcz i /zn ,  
128.203 k o b ie t ,  o r a z  23-44'J n i e l e tn i c h  d o  lat 17. 
N a  k u ę  ś m ie r c i  s k a z a n o  1?1 o só b ,  n a  w ięz ić  
nie  1.2 0 ,4 4 2 , n a  a r e s z t  231.370, w r e s z c i e  n a  g r z \  

ny  .374.928 o só b .  W a r u n k o w o  z a w i e s z o n o  wy 
k o m in ie  k a r y  101.084 o s o b o m ,  w l e m  19.070 
k o b ie to m .

Z a  p r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  p a ń s tw  n s k a z a  
no  2.331 osól). p r z e c i w k o  w ł a d z o m  i u r z ę d o m  

21.370. p r z e c i w k o  | ) o r z ą d k o w i  p u b l i c z n e m u

11 m a j a  1920 r .  w y d a r z y ł  *ię w L iy o r n n  
p o r e i e  w ło s k im ,  w y p a d e k  w r o d z in i e  k a p i t a n a  
B c llc t t i .  J e g o  o ś m i o l e t n i  s y n e k  ( lu i t lo  w y p a d ł  
p r z e z  o k n o  i o d n i ó s ł  d o ś ć  c ię ż k ie  o b r a ż e n i a .  
N a s t ę p n e g o  ( ln ia  w y s i a ł a  p. B e lle t t i  d o  m ę ż a  
li.-d a d r e s o w a n y  d o  R o t t e r d a m u ,  g d y ż  t a m  m i a ł  
. . i z y b y ć  s t a t e k  „ r , o s e n t i n o ‘" p o d  k i e r o w n ic tw  c m  
o j c a  m a łe g o  G u id o .  L is t  n ie  d o t a r ł  j e d n a k  d o  
B n t tc i  d a n i u  i k a p i t a n  B e l le t t i  d o w i e d z i a ł  s ię  o 

f a t a l n y m  w y p a d k u  p r z y p a d k o w o ,  p r z e g l ą d a j ą c  
g a z e t ę  w ł o s k ą .  P o  p o w r o c i e  d o  L i y o r n n  r z y n i ł  
g o r z k i e  w y r z u t y  żo n ie ,  ż e  z a n i e d b a ł a  go  z a w i a  
d o m ie  o  w y p a d k u  z s y n e m .  P a n i  B e l l e f t i  z a p e w

o c h ło d *  . s p r a g n io n y c h  p o d c z a s  u p a ł ó w  l e t ­
n ic h  —  lody .  w y n a la z ł  W ł o c h  n a z w i s k i e m  Cul  
telli , u c z e ń  c u k i e r n i c z y .  G u lte l l i  ł a m a ł  s o b ie  gto  
w ę  n a d  w y n a l e z i e n i e m  j a k i e g o ś  n o w e g o  p r z y ­
s m a k u  P e w n e g o  l a t a  s k w a r n e g o  w p a d ł  011 n a  
p o m y s ł  w s y p a n i a  m i a ł k o  u t ł u c z o n e g o  lo d u  d o  
w o d y  z s o k i e m ;  p o w o d z e n i e  z im n e g o ,  c h ł o d z ą ­
ce g o  n a p o j u  d o d a l n  C u l te l l e in u  o o d z e a  d o  dal  
sz e j  p r a c y  n a d  u l e p s z e n i e m  w y n a l a z k u .  S k o n  
s t r n u t i w a ł  w ię c  w i a d r o  z p o d w ó j n c i u  d n e m :  
p o d  s p o d e m  z n a j d o w a ł  s ię  ló d  t ł u c z o n y  a  n a  
g ó r z e  k r e m  o w o c o w y ,  k t ó r y  m i e s z a n o  ł o p a t k ą  
ta k ,  d łu g o ,  aż  u le g ł  z a m r o ż e n i u .  Ty m  r a z e m  s u k  
t-es b y ł  t a k  w ie lk i ,  że  G u l te l l i  o t w o r z y ł  w  P a

młócarki .  ..1’odawuczki j  sn o p ó w  była 
na jp i ęknie j sza  dz iewczyna  okol icy,  oczy 
wiście o g ro m n ie  on ieśm ie lona .  'I wórca 
faszyzmu sp o j r za ł  na nią.  rzuci ł  jej  
k r ó t k i  uś miech  i p o zdr ow ie n ie ,  poczem 
ohoje wzięl i  się do pracy .  'I’ak jak  na żni 
wiarce .  lak p r z y  młócc i  m i a ł  Mus .o l ia i  
wedłu g  p r o g r a m u  spędz ić  pó ł  godz iny,  
( idy p r a c o w a ł  już trzy k w a d r a n s e ,  sc 
k r e ta r z  n ie śm ia ło  zwróc ił  m u  uwagę ,  że 
czas  od jechać :  „Duce* odpędził  go n ie ­
ci* rp ł i w y m  r u c h e m  ręki.  poczem.  ot.Arb 
sz.y po t  z czciła, po wró c i ł  do swej pr acy .  
Jego  . , p o d a w a c z k a “ , choć  n a p e w n o  s p e ­
c j a lne  w y b r a n a  n ie ly l ko  z p o ś ró d  na) 
p ięknie jszych ,  ale także  i z na j lepszych  
j) raco w nic. l edwo m og ła  yyydążyć le.twpn 
pracy  d y k t a t o r a  W y g a ło w a n i  i wycyl iu 
d r o w a t n  p a n o w ie  dygn i ta r z e  topniel i  w 
żarze s łon ecznym ,  p r z y g lą d a ją c  się p ra  
cy ro ln ik ó w  i s ł u c h a ją c  ich pieśni .  Nikt  
nie .śmiał p rzerwać  M usso l in iem u jego 
pracy ,  k tó r ą  w y k o n y w a ł  w w i do czne m  
sku pi en iu

je g o m o ś ć  m o ż e  s o b ie  ś m ia ło  z a w i ą z a ć  p e l lę  
n a  szyi .  Z łe g o  b o w i e m  o d n o s z e n i a  d u  ż o n y  w 
O k l a h o m i e  n i k t  m u  n ie  d a r u j e .

I o d  o n e g o  c z a s u  n a s t ą p i ł  p r z e w r ó t  w m i e ­
śc ie .  W s z y s c y  ż o n a c i  m ę ż c z y ź n i  z o s t a l i  c z ł o n ­
k a m i  s t o w a r z y s z e n i a .  W s z y s c y  c z ł o n k o w i e  n o ­
szą  11 k l a p y  w s tą ż e c z k i .  Z n ik ł a  z d r a d a .  Wy­
s t ę p n e  d o t y c h c z a s  k o b ie ty  o k l a h o m s k i c  s ą  n a j ­
ecie* n ic  jsz em i  m a ł ż o n k a  111. N i e m a  już  t r a g e d y j  
f a m i l i j n y c h ,  n i e m a  p r o c e s ó w  r o z w o d o w y c h ,  
n i e m a  s k a n d a l ó w .  W m a ł ż e ń s t w a c h  o k la h o in -  
ikieli  p a n u j e  n i e z a in ą c o i i a  id y l la .  K o b ie ty  nie 
ż ą d a j ą  już  l iów iiyeh  p race .  Nie ż ą d a j ą  ju ż  nie . 
Sa sz c z ę ś l iw e  i z a r to w o lo u c .  1’o p r o s t u ,  t a ń c z ą  
n a  u l i c a c h .

I w O k l a h o m a  ( i ty p a n u j e  t e r a z  r a j  k o b ie t .
W i l n i a n i e ,  m o ż e  s p r ó b u j e c i e  w y  coś  p o d o b ­

n e g o ? !  ( 111)

29.490. za f a ł s z e r s tw o  p i e n i ę d z y  i d o k u m e n t ó w  
4.S24. za  z a b ó j s t w a  1.188 za  i n n e  p r z e s t ę p s i  w a 
p r z e c i w k o  ży c iu  i z d r o w i u  71.070, za  z n ie w a g i
44.000. z a  p rzyce-łuszczenie 14,310. za  k r a d z i e ż  
172.001 za  r o z b ó j  ( r a b u n e k  w y m u s z a n i e '  
2 000, za  o s z u s t w o  30.117, za  p a s e r s t w o  13.07)2, 
o r a z  za  inny p r z e s t ę p s t w a  320 331 osób .

lg n i a d l o  s k a z a n o  n i e l e t n i c h : za  z a b ó j s t w o  
10 o só b ,  za  in n o  p r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  ż y c iu  
1 z d r o w i u  2.213,  za  ' p r z y w ła s z c z e n ie  820, za  k r a ­
dzież. 10.121 z a  r o z b ó j  77, za  _o s z u s t w o  1.110. 
o r a z  za  i n n e  p r z e s t ę p s tw  a 0 100 osób.

n i a lu  m ę ż a .  że  l is t  w y s ła ł a  n a t y c h m i a s t  p o  w y ­
p a d k u  (10 B o t t e r d u m u .  N a  te in  s ię  s k o ń c z y ło .  
Ale g d y  k a p i t a n  z a w i t a ł  w  u b ie g ły m  m ie s i ą c u  
znów- d o  B o t t e r d a m u ,  ja k ie ż  b y ło  j e g o  z d u n i ie  
n ie ,  g d y  d o r ę c z o n o  m u  z po cz ty  l is t ,  n a  k t ó r y m  
w id n ia ły  d w a  s te m p le ,  j e d e n  z d a t ą  12 m a j a  
10S0 r.  z L iy o r n n  i d r u g i  z  data. 14 c z e r w c a  
1034 r .  z. B o t t e r d a m u .  L is t  te u  b y ł  w i a l n i e  t y m .  
k tó ry  ż o n a  k a p i t a n a  w y s ia ł a  n a t y c h m i a s t  d o  
B o t t e r d a m u  p o  n ie s z c z ę ś l iw y m  w y p a d k u  z c h ło p  
i-i-ni. T a k  w ię c  w ę d r ó w k a  z w y k ł e g o  l i s tu  z Li-  
y o r n o  d o  B o t t e r d a m u  t r w a ł a  o k r ą g l i  4 la ta .  
l t ę k o r d  n i e b y l e j a k i  w w i e k u  r a d j a  i . sam olo tów .

r y ż u  c u k i e r n i ę ,  g d z ie  j e g o  k r e m  m r o ż o n y  c i e ­
sz y ł  s i ę  s z a lo n c in  p o w o d z e n i e m .  \  b y ło  to  w  
r.  ltitiO. 0*1 te g o  c z a s u  k r e m  m r o ż o n y  i lody 
z d o b y ły  w  z w y c ię s k im  p o c h o d z i e  ś w ia t  c a ły  
i w  Iceie  ś w ię c ą  t r iu m f y  W  I -o n d y n ic  n p .  |hmI 
c z a s  upałów- d z i e n n a  k u n .su in c ja  l o d ó w  s ię g a  
o d  11 /;  m il  jo n u  p o r c y j  d o  5 m i l  jonów i  wyżej' , 
z a l e ż n i e  <i*l n a t ę ż e n i a  u p a ł u .  N a j w i ę k s z a  z f a b ­
r y k  lo d ó w  n a  św-ieeie i s t n i e j ą c a  w  N o w y m  
Y o rk u ,  p r o d u k u j e  d z i e n n i e  p o d c z a s  s k w a r n y c h  
d n i  d o  4 l/« m i l j o n a  p o r c y j .  N ic e o  m n i e j  •— Im 
3'/7. n i i l jo i iów  p o r c y j  l o d ó w  p r o d u k u j* '  f a b r y k a  
w L o n d y n ie .

Wres /c ie .  j ą  li zwykle  w sam o  połll.Cl 
ni d a n o  sygn ał  p r z e r w a n ia  ro bo ty  W t e ­

dy dopiero  d y k l a t o r  od .z ed ł  od  .->vvej 111 * 
szyny.  Momenta ln ie  otoczyl i  go jego to 
warzysz*- pracy, '  chłopi  wo ła ją c  .,,Niech 
żyje Duce! > iecli żyje ch ło p  Mussoi ini!" .  
Po  tej owacj i ,  p o d a n o  rnu zwykłe  j edz e ­
n ie  w łoskich wie śn ia kó w:  chich,  polen- 
tę, g l in iane  na czyn ie  z wodą.  Mussolim 
.siadł na  ziemi  j z o g r o m n y m  ap e t y te m  
za ła tw i ł  .się z tern s k r o m n e n i  ś n ia d a n ie m  
Te ra z  do p ie ro  „p raco w n ik  rolny Miis.o- 
lini " został  p o t r a k t o w a n y  na  p r a w a c h  
w y j ą t k o w y  oh: k i e r o w n i k  robot  zwolni ł  
go z p r a c y  w połowie  dn ió wk i ,  a że w y  
młóci ł  2(i kwin ta l i  zhoża,  w y p ła c o n o  m u  
tył. u łam w y n a g r o d z e n ia  ti l i rów i 20 ee.i 
tymów.

D a w n o  niż zap ew n e  d y k t a t o r  l talj i  
k i e r o w n i k  szeregu  r es o r tó w  minis te r ja !  
nyeli,  nie p r a c o w a ł  tak  tan io  —  ale. n i g ­
dy  chyba  żadn a  p ra c a  im da ła  m u  wiek 
szej radośc i ,  niż le żniwa 11:1 s tworzone j  
dz ięk i  n i e m u  ziemi.

Wynalazcy
J e d n o  /  p i s m  z a g r a ń  ioznycl i  p o d a j e  p a r ę  

szczeg ó łó w  o i s tn ie ją c ;  m  w W i e d n i u  z w i ą z k u  
w y n a l a z c ó w  i n i e z m i e n i e n i  p o w o d z e n i u  te j  i n ­
s t y tu c j i ,  d o  k t ó r e j  lu d z i e  p c h a j ą  się „ d r z w i a m i  
i o k n a m i  " W srn*l t a k i c h  k t ó r y c h  p l a n .  p r o  
j e k ty  i m o d e le ,  z a s ł u g u j ą  n a  r o z p a l r z e n i e  p r z y ­
c h o d z ą  d z i e s i ą tk i  l a n t a s tó w ,  wobec, k t ó r y c h  .1 

i z ę d i u c y  z w i ą z k u  m u s z ą  m ieć  n a p r a w d ę  św ię t ą  
c ie rp l iw o ś ć .

O s t a t n io  z j a w i ł  s ię  t a m  j a k i ś  jeg o m o ść  z 
n i e w ie lk ą  s k r z y n k ą  p o d  p a c h ą

—  Co to  p a n  m u ?  —  z a p y t a ł  u r z ę d n i k  z z a ­
w o d u  p o z b a w i o n y  e n t u z j a z m u  d la  p r z y s z ły c h  
U d is o n ó w ,  z w ła ś c iw ą  m u  r e z e r w ą  p r z y p a t r u j ą c  
się t a j e i n n i c z e ,  iL rzy n ce .

—  Czy w ie s z  p a n  j a k ą  s i tę  e l e k t r y c z n ą  p o ­
s i a d a  p i o r u n ?  —  o d p o w i e d z i a ł  gość  p y t a n i e m  
n a  p y t a n ie .

U rz ę d n ik  r o b i t  m in ę  „ m o ż e  w iem . m o ż e  
n i e ” .

N a p ię c ie  p i o r u n a ,  w c h w i l i  w y ł a d o w a n i a  
wyno.si k i l k a  n i i l jo n o w  w olt  r z e k ł  gos 
w y c ią g n ą w s z )  z a t łu s z c z o n y  k a w a ł e k  s t a r e j  g a ­
ze ty ,  z ty tu ł e m  a r t y k u l i k u :  U o k a w o s t k : tecl i-
n ic /JU  " m a c h n ą ł  nii^ p r z e d  n o s e m  u r z ę d n i k a

—- No Lo i c o  ’ — • z a p y t a ł  p o n u r o .

O tu ż  to  —  o d p a r ł  gość  1 r o z s t a w i w s z y  
s z e r o k o  nog i .  w ło ż y ł  r ę c e  d o  k i e s z e n i  i p a t r z y t  
n a  u r z ę d n i k a  z u ś m i e c h e m  n i e s ły c h a n i  j w y ż ­
szości .

—  l)o  p i o r u n a .  K o ń cz  p a n  z ty m  p i o r u n e m :  
—zavvot.it z n i e c i e r p l i w i o n y  i u n k c j o n a r  jus z.

Gość n ie  z w r ó c i ł  u w a g i  n a  z n i e c ie r p l iw ie i i i '  
lecz s p o j r z a ł  d o b r o t l i w i e  i rzek ! :  O to  m ó j  wy 
n a l a z e k .  W  te j  s k r z y n c e  b ę d ę  m ia t  k i l k a  n i i l jo -  
'l iów w o l t .

—  ( o? —• z a p y t a ł  u r z ę d n i k  i c o f n ą ł  sie o 
k i l k a  k r o k ó w .

—  B a rd z o  p r o s t e  o d r z e k ł  jeg o m o ść .  — • 
Z ta p ię  w n ią  p io r u n .

—  Co p a n  z ła p i e ?

—  1’ i o r u n  p o w i a d a m .  —- U s ta w ia n i  s k r z y ń  
k ę  p o d c z a s  b u r z y  w  o g r o d z ie  u d e r z a  w  n i ą  
p i o r u n  i j u ż  m a m  p a r ę  m i l i o n ó w  yvolt, j a k  w 
ł a p e ć  n a  m ySzy . l ż y  w a m  s o b ie  te j  e n e r g j .  d o  
w o ln i e :  o ś w ie t l e n ie  c a łe g o  d o m u  n a  100 la t ,  
e l e k t r y c z n a  k u c h n i a ,  e l e k t r y c z n a  o n d u l a c j a ,  e- 
lck l ry cz .n y  m a s a ż  t w a r z y  . k r o t k o  —  w s z y s ik o  
e l e k t r y c z n e .  W id z i  p a n ,  żt- m o ż n a  du  czegoś 
d o j ś ć  a le  t r z e b a  m ie ć  tu.. .

W t cm  m i e j s c u  j e g o m o ść  u d e r z y ł  s ię  w 
ezo ło

—  I s to tn i e  t r z e b a  m ieć  I ii — o d p a r ł  p o n u r o  
u rz ę d n ik ,  i p o ż e g n a ł  k a n d y d a t a  11:1 w y n a la z c ę ,  
z u p r z e d z a  jącą  g r z e c z n o ś c ią .

W  p a r ę  d n i  p ó ź n i e j  p r z y b y w a  "m łoda  d a m a  
x o g r o m n y m  m e m o r j a l e m  p o d  p a c h ą .  M e m o r j a ł  
m a  b y ć  w y s ła n y  d o  Ligi  N a r o d ó w .  C h o d z i  je j  
o to  b y  z n ie ś ć  i m i o n a  i n a z w i s k a  a  z a m i a s t  
le g o  p o n u m e r o w a ć  lu d z i .  Z a p o b i e g n i e  to  wsz. I 
k im  o m y t k o m  n a  p r z y s z ło ś ć ,  s t r a c i e  cza  u i t. p.

—  1’i 'o jck l  w y d a j e  m i  s ię  u top i jny-  —- o d p a r ł  
u r z ę d n i k .  —• 1’r z y p u s ć m y  j e d n a k ,  że  z o s ta łb y  
w p r o w a d z o n y ,  to  w  1 tik im  w y p a d k u ,  j a k i  k o ­
rz y śc i  m i a t a h y  p a n i  z t e g o ?

—- C h o d z i  m i  o n o w o c z e s n o ś ć ,  o m o d e r n i  
z a c ję ,  o  p o s t ę p  —  o d p a r t a  a rna .  —  S ąd zę ,  że 
z a s ł u ż y ł a b y m  sie lu d z k o ś c i .

t  to  p i ę k n i e  — rz e k t  u r z ę d n ik .

—• C o i n i j w y ż i j  —  d o d a ł a  d a n i a ,  z a r n m i e n i w -  
szy  się  z l e k k a  —- p o p r o s i ł a b y m ,  g d y b y  n io j  w y ­
n a l a z e k  o b ją ł  całą lu d z k o ś ć ,  aNy d la  m n i e  z a ­
r e z e r w o w a n o  n u m e r  p ie rw sz y  C h y b a  n a le ż y  mi 
■uę lo  j a k o  a u t o r c e  p o m y s łu .  W e l .

Przed oj iuszczeii ieni  po la .  Mussolim 
zwróci ł  się du osadników ■ ,,C,hcę w a m  po 
wiedz ieć dwie  rzeczy:  (po p ie rwszo ,  że w 
lin-j pracy n a d  o d rod zeni em  i w zmocnię  
n i e m  n a r o d u  więcej  liczę na was  niż na  
in te lek tua l i s tów.a  |)o drug ie  że za rok 
spo tka my .się znowu, pr zy  żęciu i mloe  
ce zhoża Lii lor  ji1'.

Kto słyszał  to słowa me  mia ł  wraże  
nia że są. one  d y k t o w a n e  w zg lędami  pr  > 
p a g a n d o w e m i : Benito Mussolini ,  syn ko 
wala w n u k  ch łopa  przeżył  p rzy swej  
m łó ca rce  chwi le  u ra w e b  twego szczęścia.

A n d r z e j  Gdewartowski.

K s ią ż k a  —  to  c h l e b  p o w s z e d n i  —  
K a rm i  r o z u m ,  u c z u c i e  i f a n ta z ję .

N O W A

Wypożyczalnia Książek
Wilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9,

O S T A T N I E  N O W O Ś C I .
^ • u c j a  3 zł.  A b o n a m e n t  2 zł.

Odysseia listu w XX w.

Kto wynalazł lody

Wyroki skazujące w ciągu roku



Wrażenia dziennikarza litewskiego
z pobytu w Polsce

_________________________________ „KTTIUER“ z dnia 18-go lipca i 034 r.________________________

Członek cen t ra lnego  k o m i te tu  s t r o n ­
n ic tw a  lu dow ców p. Cezar y Pet i  au >ka.->, 
p o  po w ro c ie  z dz iesięciodniowej  wycie 
czki do Polski ,  wygłosi ł  odczyt ,  w k t ó ­
r y m  podziel i ł  się ze s ł uchaczam i  sw enn 
w ra ż e n ia m i  z pod ró ży .  Mówiąc  o W il 
nie pre legent  zauw ażył  111 in., że ruzpow  
szeiń iuuiit w L itw ie w iadom ości o cał 
kow itym  upadku ekonom icznym  W ilna  
i W ileń szczyzn j są w znacznym  stopniu  
przesadzeniew). W p r a w d z i e  wygląd  ze­
wnętrzny Wilna  pozos tawia  wiele do ż\ 
czenia,  j e d n a k  r u c h  b u d o w la n y  w r. h 
jest  w W iln ie  dość o ż y w i o m .  Ilość zare 
je s t r o w a n y c h  b e z r o b o t n y c h '  w Wiln  
wy nosi 8.000. (?) zaś preleg.  p rzypuszcza  
że hezroJiotni  n iezare jes t row an i  dorów 
nyw ują  l i czbą z a re j e s t r o w a n y m

W śród Litw inów w ileńskich  zacho­
dzą tarcia i n ieporozum ienia. Brak  j e ­
dnośc i  po w o d u je  p o p ie ra n ie  jed nych  
grup  i o dsuw ani e  od p r a c y  innych .  S /k o  
ty l i tewskie w Wih  ńs/czy znie są zamy 
Kaim p rzew ażnie  ze względów czysto 
f o rm al nyc h ,  p r zedews zys tk i em  spowo^ u  
b ra k u  wykwali i  ikowanycl i  nauczyc iel i  /  
ce n /u se m .  Ak ade m ic y  Li twini ,  uczęszcza 
ją c y (w Jicz.hie około 100) na  u n i w e r s y ­
tet SB. w Wilnie,  nie po s ia da ją  cenzusu 
pedagogieznego ,  zaś do s e m i n a r j n m  nan  
'•zycielskiego b r a k  jest ka n d y d a tó w .

Z pobytu w t \  arszaw ic Petrauskas 
odniósł bardzo m iłe  wraż.enie. Styka ł  się 
on w W a rs z a w ie  z a ró w n o  z p r z e d s t a w i ­
cielami siei p ro r z ą d o w y c h  jak też i opc  
zycji. Spec ja lną  uw a g ę  pre legent  zwróci!  
na polskie u g r u p o w a n i a  ludowcowe.  
Z d a n ie m  Pet rauska .m w Polsce zaznacza  
sic silne zainteresow anie reform ą rolną. 
Z a r ó w n o  w Wilnie,  j a k  i w W arszaw ie  
r o z p y ty w a n o  P e t r a u s k a s a  0 r e fo rm ę  roi 
ną  w Litwie,  k t ó r y  to lemat  Petrausku-i  
omów i ł  w Polsce wobec  40 cz łonków sej 
mu z Niżnych obozów pol i tyc znych .  Pre 
legent odnios ł  wrażenie,  że po lskie  s fe ­
ry rządzące  p o p i e r a j ą  myśl  r e f o r m y  r o l ­
nej, czego do wod em  jesl po wo ła n ie  na 
s tanow is ko  m in i s t r a  Roln ic twa  p. Ponia- 
lowskiogo,  będącego zw ole nni k i em  ro 
foiauy Pre legent  w odczycie swym o b ­
szernie m ó w i ł  o wolnośc i  p r a s y  w* Poi- 
sce. Z o d c z y ty w a n y c h  przez  pre legen ta  
us t ępów  a r t y k u ł ó w  prasy o-pozycyjnc j 
wyn ika ,  że cen zu ra  w Polsce jest doś li 
heralna.  gdvż umoż l iwia  k r y t y k o w a n i e  
nawet  w os t ry m tonie posun ięć  rządu.

Na p o ro zum ie n ie  z Polską  pre legent  
zapal  ruje  się dość pesymistycznie ,  (pomi­
mo że. jaK zapewnia ,  w szyscy w Polsce  
gorąco i szczerze pragną porozum ienia  
z L itw ą. Porozum ienia tego pragnie rów  
nież .Marszałek P iłsudski. Od Polsk> 
ośw iadczyd Pctrau.skas,  moż na  się sp o­
dz iewać p e w n y c h  ustępstwr w  sprawne 
wulenskiej ,  lecz t r u d n o  oczekiw ać  zupet  
nego w yrzeczenia  się W i ln a .  Z drugie j  
"t rony ,  pow lada  pre legent  n iesposób wy 
obrazić  sobie de lega ta  Ib iwy.  k tó ry  po

*} P o d k r e ś l e n i e  n a s z e  (Red.).

Piecz z wojną!

N a d a c h u  j e d n e g o  d o n n i  w B a rc e lo n i e  u m i e s z ­
c z o n o  n a  m o d e lu  s a m o lo t u  z d a l e k a . w id o c z n ą  
sentencję „Precz z wojną'‘.

k i lk unas lo le ln ie m  p o w ta r z a n iu  przez ca 
ły n a r ó d  Mes be Yiiuiaus  n e n u r i m s i m "  
(my bez Wi lna  nie spoczniemy)  mógłby  
p od pi sać  d o k u m e n t  o wyrzeczeniu  %[< 
Wi lna .  W Polsoó, po w iad a  Pe r tanskus ,  
po za  n ie l ieznemi  w y ją tk a m i ,  ludz ie  nie 
zda j  | sobie, na leżyc ie s p r a w y  z istoty z a ­
ta rgu  wi leńskiego.  Naogóf  je d n ak  s t o ­
sunek społeczeństw a polsk iego do Litwy  
jest bardzo przychylny. Pola cy  uważa ją  
Li twę  za swego rodza ju  „z iemię  obieca 
n ą “ , spog ląd a ją c  na n ią  przez pr y z m a t  
mickiew iczowski.  Gdyby zoslały n a w i ą ­
zane  s tosunki  z Polską ,  do d a j e  pre legent  
Polacy n iewątp l iwie  okupowal iby  Litwę,  
l ecz. ,  tylko turys tycznie  Polacy nie kry­
ją się ze sw ym  se n ly m e n te m  do Litwy 
Wiele na jw ybi tn ie j sz ych  s ta nowisk  w 
Polsce obsadzono przez  t. zw. „iLilwi 
nów".  NOwomianowany os ta tn io  mini-

4 go  lipca:
Dęby zbiegają się za k i lku zakrę t ami  

w las liściasty d rg a ją cy  s łonecznemi  pla 
mami .  Brzegi po u ry w an e ,  ale nie wvs< 
kie, w ys ła w ia j ą  ku rzece p o s k r ę c a n e  ko 
rżenie pr zy b rzeżn y ch  drzew, co nada je  
k r a jo b ra z o w i  p i ęk no  dzikości.

Za lasem łąk o b ó jn y ch  k łosow mietl i  
cy, h  k ło sy  w y n a g r a d z a j ą  zupe łny  brak  
łanów zbo/ii .  Maluśkie po le tka  spotf  u 
liśmy jedynie  kof „Słonima i jednej  i m i ­
ja n y c h  wsi, reszla to dziki  obszar  p o f a ­
lowanych .  jakby sk o p a n y  ło pa t ą  przed  
lały i po ro śn ię ty  d ro b n ą  t rawą.  Po łąee 
biega ł ktoś  w s t ro ju  A d a m a ,  wcale  się 
nie k r ę p u j ą c  na szem  p rzyb yc ie m  ,lu'
k i l k u k ro tn ie  widz ie l i śmy tak ich nagli
sow widocznie  Judzie lu la j  m a j ą  cal 
kiciu inne  z a p a t r y w a n i a  na tego rodza ju  
sprawy.

Na l śniącej  tafl i  rzeki  w y t ry sk a  w o ­
da. p o d s k a k u j e  z wodą  n iewie lka  ryba ;  
—  jest  to tak  z w a n a  koza.

Ale Szczara!  Jeżeli  ktoś n ie  pos iada 
dużego z a p a s u  h u m o r u  i zdrowe cli ne r  
wów, n iech  lepiej nie wyb iera  się p ływ ać  
po niej.  Jeden  zakrę t  minę l i śmy,  już jesi 
drugi ,  a p rzy  n im je dz iem y spoko jn ie  aż 
tu sss, i k a ja k  osiadł  na mie liźnie .  Zaraz  
n as tę pny  zakrę t  i tak w kółko  Kpimy / 
krę te j  rzeczki ,  w y m y ś l a m y  dowcipy .

Od godziny już .słyszymy szum  wód 
na  jazie,  z czego wn ios kuj em y,  że jaz 
jest z amk nię ty ,  ale jazu  wciąż nie widać.  
Mi jamy wys epkę  o k s z t a ł l a c h  bułki  dróż 
dżowej  nierówmo wyrośnię te j ,  olbrzy­
m ią  połać  lepu o wysokiej  szerokul i sl - 
nej  t rawie ,  s ięga jące j  n iemal  pasa .  Przy 
b rzegac h  pe łno  wodoros tów,  a w z a t o ­
kach  żółte grzybienie ,  oblep ia jące  wciąż, 
wios ła  d ług iemi  łodyg ami

Nareszc ie  d o b i ja m y  do jazu.  Wo da  
uwięz iona  wy so ką  tan ią lnrczy głuclu:,  
za ta m ą  jest  cicha i spoko jn a  jak jezio 
ro. D o m  jazow ego z p o c i e m n i a ł y c h  d e ­
sek tonie w zieleni.  Mrok  zapada ,  gęste 
lwlgotne  op a ry  unosz ą  się z nad  wody 
i z ac i em ni a j ą  horyzont .  Na pomośc i e  tA 
m y  wznosi  się n iewysoki  masz t  j a /o w y .  
/. chwi lą  n as ta n ia  -mroku zawiesza  się 
na  n i m  dużą  cz e rw on ą  la ta rnię ,  z n a k  dla 
p ł ynących  tratw Jaz  z fą  la ta rn ią ,  z s a ­
m o t n y m  doimkiem. ginącymi w ś ród  opa  
row, m a  coś z s a m o tn e j  l a ta rn i  morskiej ,

Jazy służą do r e gu lo w ani a  poz iomu 
wód,  gdyr są o tw ar te ,  w o twor ze  us tawio  
m  s ą  tak zwane  kozły i p o d w ó j n y m  ot 
w o re m  dla p rze ja zdu  łodzi  i k a ja k ó w ,  
p r ą d  przyr kozłact i  jest  b a r d z o  war tk i ,  
n ie do św iadczony  w iośbirz łatw o może  
znaleźć się w wodzie.  Ob o w ią zk ie m  jaz i 
wego je.st b a d a n ie  p o z io m u  wody,  leni 
p e r a t u r y  oraz  k i e r u n k u  w ia t r ó w  Zabu 
d o w a n ia  ja zu  po ło żon e  są  zwykle  zdała 
od  wsi,  o toczone  gęs t winą  drzew,  wsku  
tek czego wy g lą d a ją  n iezwykle  malow ni 
czo.

Jaz Nr. 8. w którymi zatrzymaliśmy 
się dzisiaj ,  p r z y ją ł  nas  gościnnie,  więc 
siedzimy teraz  za sz eroki m s tołem na 
żv i r o w a t y m  p la c y k u  pr zed  d o m e m  i słu 
c h a m y  s z u m u  s p a d a ją c y c h  wód w p a t r z ę  
ni w mdły blask czerwonej latarni

s ler  Sp raw  W e w n ę t r z n y c h  Z yndr am -  
Kośeiałkow ski rów nież poda je  się za Lit 
wina  i podczas  swych r o z m ó w  z -prele­
g en te m  p o r o z u m ie w a ł  się z n im  ty Iko w 
języku  l i t ewskim.

M. ni. pre legent  opowiada ,  -iż gdy  w 
czasie ba n k ie tu  T-wa r r z y ja c ió ł  Lit wy. 
w yda nego  na  cześć gości z Kowna,  p r e ­
zes lego T o w a rz y s tw a  z a p ro p o n o w a ł  
min is t rowi  Kuśc ia t kowskie mu wystąpie­
nie do T-wa,  p min.Mer  Lose młkowski  
imał odpowiedz ieć ;  „Niech do T-wa 
wstę pu ją  ci Polacy,  k tó rz y  sp rz y j a ją  Lit 
winom,  ja zaś nie ws tąpię,  bo  sa m  jesieni  
Litw i n a m “ . Pre legent  wyraz i ł  zdanie,  iż 
T -w o Przyjaciół L itw y pracuje nad zbli 
żcuicin polsk o-litew sk im i i pos iada  w 
.swych szeregach  wielu p o w a ż n y c h  d z i a ­
łaczy pol i tycznych  społecznych  i nau-  
1 owych.

5 go lipca:
W y r u s z a m y  o godz. 5-ej rano .  Mgła 

jest gęsta po h  widzenia  nie> wykle s z c / u  
płe. Brzegi widzimy w imgłistych z a r y ­
sach.  Przedmioty  dalsze nie pos iada  ją 
okre;  loiu--go ksz ta łtu,  raczej  p r ze b i e r a  ją 
ksz ta ł ty  za leżne od wyobraźni .  Mojej  to- 
warzysee ,  s iedzącej  p rzedeanną  wydało  
się, że ka ja k  pły nie w' na szym  kie ru nku .

P o d je ż d ż a m y  bliżi j aż to s tado  b i a ­
lu tk ich  gąsek k u p ą  p łynących .  Oe/yw i  
cie te m a t  do żar tów doskonały.

Około  s iódmej  słońce zaświeć to mdła  
wo. wciąż za w o a lo w a n e  o p a r a m i  i p o z ­
woli ło uj rzeć  b r z y d o t ę  okolicy w cał.  j 
okaza łośc i  T u n d r a ,  p r aw d z iw a ,  może  
jeszcze gorzej ,  bo  naw el  m c h ó w  ani  
wrzosów nieuna 0  k r z e w a c h  nie moż na  
i myśleć.  Drobna ,  ledwie na  c e n ty m e t r  
wznosząca  się t r a w k a  n a d a je  ziemi zie­
lony odcień

iNad wodą ,  cieimną jak  wszędzie,  s t a ­
je / i k a ś  kobieta pa t r z y  w lia.szym k i e ­
ru n k u ,  podnos i  spódnicę  wysoko,  w każ  
dyni raz ie  dużo  wyżej  miejsc  p r z e p is o ­
w ych i og ląda jąc  się prz echodzi  n a  d r u ­
gą s t ronę  zneh-owaw.s/y sza tk i  w s tanie  
zupe łn ie  suchym.

Aż do mia s teczka  Byten  innie więct  j 
wciąż  ta saiini p in 11 a u ro z m a ic o n a  p ł a ­
c h ta m i  łąk 0 bu jn ie j sze j  i wyższe j  t rawie  
i k r z a k a m i  łóz i wierzb.  Na prz ec iw ko  
m ia s te czka  w większem n a g r o m a d z e n iu  
k a r ło w a ty c h  przy z ie m ny ch drzew  ro / -  
b i j a m y  obóz, zos tawiamy k a j a k  i j edne­
go z e i łonkow  na straży i zwiedzani '  
miasteczko .

Mały d r e w n i a n y  kośc ió łek  ka lol ic l  i 
d u ż a  i p i ęk n a  ongiś,  obecnie  po dz iu ra  
wioną  kula mi ,  po d c z a s  w ojn y  k ry ją ca  
swmje r u i n y  w kępie drzew cerkiew,  
most kolejowy,  p o m a l o w a n y  na zielono 
b r u d n e  brz ęczące  ża rg o n e m  uliczki,  olo 
cały Byleń

W niezwykłe  or ygina lny  sposób no 
szą tufaj  kob ie ty  kosze,  mia nowic ie  aa 
p le c a c h  z o tw o r a m i  na ramieniu .

Za Bylen iem k r a jo b r a z  małe j  ulega 
.zmianie.  Prze jeżdżamy koło mos tu ,  t rud  
no Sółno wyobraz ić  n i e sa m o w i t ą  uc iecz­
kę  rzeki  od przęseł  i s łupów.  W yg in a  się 

sza lo nym  zawrotom ,  zakr ęca  spow ro  
teru

Mijamy co p e w i e n  czas ka jak i ,  pły­
nące  do S łonima.  o d r a z a  o b r z u c a m y  się 
py t a ń  m u  sk ą d ?  d o k ą d ?  czy d ługo  się 
jedz ie?  Na rzece n a w e t  zupe łn ie  n i e z n a ­
jom i  czu ją  sit; zwi ązan i  b r a t e r s t w e m  wio 
sta. Za Byten iem wciąż ten sa m  jedno-  
.stajny k r a jo b r a z  bezd rzew ny .  Olbrzymie  
s ta da  gęsi pa są  się na b ło tn is ty ch  Byten 
skicli  a t o m a c h  Wogóle  po drodze  dużo 
gęsi i k aczek  się spo tyka ,  z szumem,  gę­
g an ie m  w p a d a j ą  ca ł em  s t a d e m  wT wodę ,  
poto,  by za chwilę  z t a k m  s a m y m  h a ł a ­
s e m  wyp aść  n a  po le .  Na d  w o d ą  z napół  
zbulwi idych  k r z e w ó w  ciężko,  z nlu-  
sk iem wylecia ł  p tak .  Szybko i n i e z g r a b ­
nie p rzeb ie ra  k r ó l k ie m i  skrzydł am i ,  to 
kaczka .  Dzika  kaczka ,  p ie rw sza  jakąś 
m y  zobaczyl i  J .  M,

(D. c. n.j

Kajakiem przez Polesie
fD zienniczek naszej czy te ln iczk i)

5

Za ofiarną służbą

iK-siąię A m n d e u .z  w ło s k i  d e k o r u j e  o f i a r n ą  p i e ­
l ę g n i a r k ę  s z p i ln la  w o j s k o w e g o

Dziennikarze poiscy 
z Ameryki przybywają 

do Polski
Dziś w dniu  18 b. m. p r z y n y w a  ,ą 

na pok ład z i e  s in iku  „P u ła sk i  do Gdyni  
przedstawicie le dz i e n n ik a r s t w a  polsk.e-  
go w St a n a c h  Zje dno czonych  Ani. Póła.  
Przy jazd  dz ie nn ik a rz y  polsk ich  z A m e ­
ryki  łączy się ze Z ja zde m  P o la k ó w  z Z a ­
granicy,  w k t ó r y m  b ę d ą  om b ra l i  udział  
j e dna kże  dz ie nni ka rz e  ci p r z y j e ż d ż a j ą  
wcześn ie j  ażeby zapoz nać  się g runlo w 
nic z Polską  i na w ią zać  ko n ia k i  . dz ień 
m k a r s l w e m  polsk iem Pobył dzienniki ,  
rzy po l sk ich  z A m ery k i  w Polsce p o t r w a  
n iemal  trzy tygodnie,  w c iągu k t ó r y c h  
jako  goście  całej  Poiski .  a szczególnie 
clz ionnikars lwa  polskiego  bi;dą mieli  mu 
żnośc za pozna ć  się ca łym  n iema l  kra  
jem.

Po zwio tLe niu  p o r tu  w Gdyni  i w y ­
cieczce na "Hel p rz y b ę d ą  goście ainery 
k ań scy  w dniu  Ib b. n ra n o  do W ars za  
wy. gdzit po zo s l an ą  do dnia  22 1). ni. Tt 
t rzy dni  sp ęd zą  dz ie nn ik a rz e  polscy s 
Ame ryki  na zwiedzan iu  W a r s z a w \  oraz  
k o n f e r e n c ja c h  i w iz y t ach  w min .  sp raw  
zagr an i czn yc h ,  w Związku  Dz ie nn ic a  
rzy Rzeczypospoli tej ;  \v_ Badzie O r g a m  
zacyjne j  Po la ków  z Z agran icy  i t. d.

W  dniu  22 n m. w y j a d ą  goście na 
wycieczkę  k r a jo z n a w c zą  p o  Polsce,  a 
m ia no w ic ie  do Poz nania .  Częs tochowy, 
Katować,  mi zwiedzenie  o k rę gu  p r z e m y ­
s łowego górnoś ląsk ie go  da lej  - do Za 
k o p a n e g o  zi zwiedzeniem Doliny  Koście 
list iej Morskiego Oka.  s t a m t ą d  do  Czor 
sz lyna  i ł o d / . a m i  p izez  P ie n i ny  do 
Szczawnicy ,  do Nowego Sącza,  do S t r ó ­
ży, T r u s k a w c a .  puc zem do  Lwowa,  p r z e /  
Zdołbunow do W ilna na  w c h o d n i ą  gra 
nicę p a ń s t w a  z odw ie dz en ie m  p lacówek  
KOP-U, da le j  do Lidy do Białowieży 
skąd  w dn iu  31 1). m p o w r ó c ą  do W a r ­
szawy.

W  ciągli całej lej w ycieczk i gościom  
a m e r y k a ń s k i m  tow arzyszyć  b ę d ą  k o le ­
dzy polscy,  poza tern w poszczególn ych  
m ie js cow oś c ia ch  roz toczą  nad  n in n  opm 
kę  delegaci  mie js cow yc h  s y n d y k a t ó w  
d z i e n n ik a r s k ic h  i lok a ln yc h  komi te tów 
p rzy ję e i a  uc zes tn ików  Zjazdu Pol aków  
z Zagran icy .

Po p o w ro c ie  do W a r s z a w y  w dn ia ch  
od 1 s ie rpnia  do 9 s ie rpnia  r. i>. d z i e n n i ­
k a rz e  ipolscy z Ame ryki  w e z m ą  udz iał  W 
Zjczdzie Po la kó w z Za g ra n i cy  -i z w i ą z a ­
nych / niin imprcz ac l i  o raz w p r o j e k t o ­
w a n e j  spec ja lnie  k o n f e r e n c j i  p r zeds tawi  
cieli p ra sy  polskie j  z a g r a n ic ą  z przed  
s t awie ie lami  p ra s y  k ra jo we j .

\ \  dn ia ch  od 9 do 13 s ie rpn ia  r. b. 
w raz  ze Zjazdem Polaków* z Z agran icy  
w y j a d ą  d z ie nn ika rze  polscy z Ameryk;  
na  d r u g ą  wycieczkę  k r a j o z n a w c z ą  do 
Krakowa, Katowic, Gdyni  i To ru n ia .
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K U  R J E R  S P O R T O W Y
Wczorajszy dzień na Pośpieszce

Można śmia ło  powiedzi-eć, że 9 d / u ń  
wyśc igó w k o n n y c h  na Pośpieszce w y ­
pad!  z d o ty c h c z a s o w y c h  na jgorzej .

Ogółem odbyło  sii ty l ko  4 goni twy 
a na t r y b u n a c h  nie było p ra w ie  nikogo.

W o js kow y  bieg n a p rz e ł a j  o na g ro d ę  
4 DAK wygra ła  Zazula  —  ppor.  Woł 
ko w sk i  pr zed  W l e łm oż nym  P a n e m  
por.  Koryt  ko w ik i.

Steople-cl iase o n agr odę  p. Ju s t y n a  
S t rumi ł ły  zakoń czył  się p ię k n y m  /wy 
c ię t wem  lxory  —  rlun. K oę is jo w st i .  
który walczył  dzielnie z p o r  B o h d a n o ­
wiczem na  Impie  Ił. Dopiero  na ostał  
n ich  m e t r a c h  lx ora  wysz ła  do przodu.

W o j s k o w y  bieig n a p r z e ł a j  o nagrodę  
h o n o r o w ą  3 p. Strzelców k o m u c h  w y ­
gra ł  Ta d e u sz  - ppor .  Iw niski p rzed  li  
m e m  -  p. Gabark iewiez .

S teep le -chase  , , W a k i “ o na g ro d ę  p 
lir. J. Tyszkiewicza  przyniós ł  zw yc ię s t ­
wo Czarus iowi po r  Ji l jaszewicz. k t ó ­
ry p o k o n a ł  po r .  Bo h d an o w icza  na He­
roldz ie  i p. Z w a n a  na Lady  Dudeku.

Nagrody  rozda l i  pp.  płk Koz.ierow- 
ski. płk To m a sz o w ic / ,  kpt .  Józefowie*  
i hr.  Tyszkiewicz,*

Na marg ine s ie  lego . sprawozdania  
m u s i m y  wyraz ie  zdz iwienie że woyy 
Arbomi  nie k u r s o w a ły  w czor a j  do po la  
wyścigowego.  O A rb o n a c h  w ogóle d a ł o ­
by' się dużo powiedz ieć .  W a r t o  żeby ko 
munikac.j i] m ie j s k ą  zaop ie k o w a ły b y  się 
władze  a d m in is t r a c y jn e ,  b o  na l injach 
ożywi onych  w ezasie sezonu  spor tow o-  
tu rys tycznego  (Nr. 2) dz ie ją się rzeczy 
n iesamowi te .

Trójmecz bałtycki dojdzie do skutku
szczegółów,  a W ie czo re k  przec ież  jest  
w y z n a c z o n y  do  reprezentac j i .

Brak  organ izac j i  o d c z u w a  się dotkl i

D o p r a w d y  dz iwić  , s i t r z e b a  opiesza  
łościosn 1’ . Z. L. A. p r zy  za ł a tw ian iu  
sp r a w  ta k  p o w a ż n y c h  jak w y ja z d  d r u ­
żyny  zagran icę:  Za k i tk a  dni  m a  się od­
być  de f in i ty wni e  T ró jm e c z  Bał tycki ,  k to 
ry r e k l a m o w a n y  jest  tylko przez PAT.,  
a ty m c z a se m  nic i n ik t  nie wde, k iedy  
m a j ą  jechać  zawodnicy ,  k to  ostateczni ! 
jedzie i j ik la e s k a p a d a  m a  wyglądać .

Dziwne  jest,  że n a w e t  W ie c z o rek  nic 
nie wde. P rzychodz i ł  Oh w czor a j  do n is 
z z a p y ta n ie m  czy nieiposiadanny jak ichś

HIC H .MISTRZEM W IOSENNYM LIGI
Z a k o ń c z y ł a  się j u ż  p i e r w s z a  r o n d a  ro / .g ry  

wek o m i s t r z o s t w o  b i g i .  P i e r w s z e  m ie j s c e  za j : | l  
z d e c y d o w a n i e  Ś lą sk i  It.uch m i m o  n ie d z ie ln e j  
p o r a ż k i  z P o lo n ią .  Na d a l s z y c h  YięjW.acji up la  
.suwali się C ra c o y ia  i ( i a r t i a r n i a .

Gość w redakcji

P. J. W o l m a n  z Budy P a b i a n i c k i e j

Zawdtał do nas  p S. W o lm a n ,  młody  
podró żn ik ,  członek  13—-K nruiasłn B u d ’ 
Pab  jan ick ie j .

P. W o l m a n  zwiedzi ł  w cełacli  k r a j o  
znawczycl i  w o j e w ó d z t w a : w ar sz aw sk ie ,  
lulielskie,  lwowskie,  t a rnopolsk ie ,  łódz ­
kie, po m ors k ie ,  poznańskie ,  b ia łos tockie  
a obecnie  rozpoczyna  w ędrów ki  po  W i ­
lcu.,zczyznio i N o w o g r o d e z y / 111 ' D o l \ e h  
czas pr zeb y ł  pieszo 5.4(50 km .  i zw iedził 
215 m i a s t  i mias teczek .  W a lb um ie  pa 
m ią t k o w y i n  p. W o l m a n . 1 znnwużyl iśmy 
ad n o l a c j ę  Kanee la r j i  Cywilnej  P a n a  Pro 
zydenfa  R/eezyipospołi lej .  Za rządu  Be! 
wederu  Biura Se jmu.  Koirnisarza Gen. 
Rzeczypospol i te j  Po lsk iej  P a p e e ‘go au lo  
g r a ł  se na to ra  A bra m o w ic z a  i in. Sw iad 
czy to wszys tko  (1 gościnnośc i,  j ak ie j  po 
dróżnik  d o / n a l  do tychczas .  Nie wątpi  
my,  że i Wili  ń.szezy zna oraz Nowogród  
ezyzna  okażą  się równie i  gość inne.

g ie r st .  pk l . Ki. br .
1. R u c h 11 18:4 19:1 f>
2. C r a c o c i a  . ' 11 16:7 26 m
8. G a r b a r n i a 11 14:8 26:17
4. P o g o ń 11 14:8 22:18
-'i. L. K S. 11 14:8 16'. l i
(i. l . e g ja 11 11:11 12:12
7. P o l o n i a 11 11.11 12:1 1
8. W a r t a 11 10.12 2 4 :20
b W is ła 11 10 12 20:18

10. W a r s z a w i a n k a 11 '7 :1  ó 12:3!
I I .  P  i d g ó rz e 11 5:17 1 :.3»
12. S t rz e le c 11 3 11) 10:8!)

PRZED IGRZYSKAMI NWIATOW.EMJ 
W LONDYNIE.

W  p o n ie d z i a ł e k  P n tsk i  Zw. I ,ekki>:il lelvez!iy 
pow / . ią t  o s t a te c z n ą  d e c y z ję  w s p r a w i e  o b e s ł a n i a  
n a s z e in i  z a w o d m e z k a m i  ś w ia t o w y c h  ig r z y s k  k o ­
b i e c y c h  w L o n d y n ie  (0— 11 s i e r p n i a  b. r.).

W s k h u l  r e p r e z e n t a c j i  w e jd z i e  ."> zaw odnś-  
r z e k :

W j l a s i e w i e z ó w n a  —• <>(), 11)1) i 300 m ir .  or .iz 
s k o k  wilnl.

W e i s ó w n a  i L e j z i k o w a :  d y s k  i k u la .
K . a ś m e w  ;k a  —  o sz c z e p  i p i ę c io b ó j  (lÓO 

ni w d a ł  w zw y ż ,  o s z c z e p  i k u i a l .  S w i d e r s k a  
800 uitr .

W s z y s t k i e  le zawodn-ii  zk: p r z e j d ą  p o d  o k ie m  
t r e n e r a  C e j / i k a  k u r s  t r e n i n g o w y  w L IW T  na 
B ie l a n a c h

P o n a d t o  n a  t y d z i e ń  p r ó b n y  p o z o s t a n ą  w o- 
lm z ie :  1'reiw a l d ó w n a  (80 m  jdou-.f), iN o w a rk a  
1800 i n j  i P . r z y g ó rs k a  (w dał) .  >

O ile n a  o b ó z  p r z y b ę d z i e  M a n tc u f f ló w n n  
i o ile w y k a ż e  o i i p o w ie d n ią  f o rm ę ,  a t a k ż e - -  
o ile p r / i  b y w a j ą c a  z A m e r y k i  P r / .y b y  ->k.i u \  
k a ż e d o b r e  Wyniki  w ó w c z a s  m o ż l iw e n i  b o ­
d z ie  w \  s t a w ie n i e  s / t a f e l y  w s k ła d  k t ó r e j  we 
sz ły  b y :  W ala .sh  w i c z ó w n a  M a n le u f l l ó w  na  —
P r z y b y l s k a  —• B a t iu k ó w n a .

\ a  z a w o d a c h  o m i s t r z o s t w o  Pol.ski u  pię  
c i o b o j u  p a ń  ( W a r s z a w a  28—fi!) 1). m.) d o k o n a ­
n e  b ę d ą  p r a w d o p o d o b n e  o s t a tn i e  e l im in a c j i '  w 
n i e k t ó r y c h  k o n k u r e n c j a c h .

AMERYKAŃSCY LEKKO ATLECI NA 
STARCIE W HAMHERGU.

W  J t a m l m r g u  o d b y ły  się m i ę d z y n a r o d o w e  
z a w o d y ’ l e k k o a t l e t y c z n e  z u d z i a ł e m  z .nakom i 
t y c h  l e k k o a t l e tó w  a m e r y k a ń . s t  ieb. P i e r w s z y  
s t a r t  A m e r y k a n ó w  w  N ie m c z e c h  n ie  p r z y n ió s ł  
s p o d z i e w a n y c h  w y n i k ó w ,  c o  należy ' p r z y p i s a ć  
z m ę c z e n iu  p o d r o ż ą .

W y n i k i  p r z e d s t a w i a j ą  się n a s t ę p u j ą c o :
100 ni.  I) B o r c l u n a y e r  10..') s, k 2 D r a p e r  

( l  V \ ( 10,0
200 iii . l l  S i l i e in  (N) 21.0 sc k .  2r P ln jn  i 

t ANS A i o p ie r ś .
400 ni l |  FuifiUi 48 7 s e k .  2| P ó s r h k e  (N . 
) j 00 m . 1| V e n z k e  (USA, 0 S -sek. 2) Ka- 

i i fm a in i  ( \ l  e s.
W z w y ż :  I)' N ie m ie c  M a r t e n s  ]88  etui.  2) t n i e  

ł y k a n i u  Sp i lz
800 ni.:  ll  Kónig ,  m i s t r z  N ie n n e e  1 66.8 s. 

iB ro y n  Am I :f>7.
K u la :  li  t . y m a n  (I SA] 16.88 m t r
Dysk 1) L y m a n  41.08 m t r
W d a ł :  l |  L c ib h u m  (N iem cy)  7 6 1 cm l.

K O NTEM  NCJA SPORTOW A.
W  c zas ie  t r w a n i a  ta rgów  f u t r z a r s k i c h  m a j ą  

się o d b y ć  w  W i tn ic  c i e k a w e  im p re z y  s p o r to w o  
W ce lu  n a d a n i a  s w o is te g o  c h a r a k t e r u  ty m  im 

p rezo n i ,  k i e r o w n i c t w o  ref .  imipre.z t a r g ó w  fu 
t r z a r s k i c h  z w o łu je  n a  p i ą t e k  20 1). tu . n i go d z in ,  
20 k o n f e r e n c j ę  z a i n t e r e s o w a n y c h  ez ,  u n ik ó w .

Z e b ra n ie  o d b ę d z ie  .się w b iu r z e  T a rg ó w  P o t  
n o c n y c h  w  o g ro d z ie  B e r n a d y ń s k i m .

W N IED ZIELĘ WYŚCIGI SZOSOW E.
W  nied z ie lę  K tu h  s p o r t o w y  S trze lec  org  tm 

z u j e j m  w o d y  k o la r s k i e  d la  z a w m d n ik ó w  iirencjci-  
l i o w a n y c h  Jia 100 k m tr . ,  a d la  l i ie s lo w arzy s zn -  
nycli  o.i 2ó k in l r .

Z a w o d y  od l ięd ą  się na  s z o s ie  g r o d z i e ń s k ie j .  
S ta r t  p u n k t u a l n i e  o godz.  0.80. Z g łoszen ia  |>rzy,J 
Zn owiane .są ty lk o  do  p i ą tk u  w łą c z n ie  w S trze lcu  
W ie lk a  08— 2.

K o m e n d a  G a r n i z o n u  Z. S i rz td e c k i,'go o f i a r o ­
w a ła  p i ę k n ą  n a g r o d ę  s p o r to w ą .

BOKSERZY MYŚLĄ O SEZONIE.
W  P o z n . i n i u  o d b y ł o  się* k o n l o r o m r J h p r a s o ­

w a ,  i m  k t ó r e j  z a r z ą d  P o l .  Z w .  B o k s e r s k i e g o  
i n f o r m o w a ł  o  s w o i c h  n a j b l i ż s z y c h  z a m i e r z e ­
n i a c h .

W  d n i u  7 s i e r p n i a  w  W a r s z a w i e  o d b y ć  . się 
m a  m e c z  z  r e p r e z e n t a c j ą  p o l s k i e j  e m i g r a c j i .  
W  d n i a c h  H i 9  g r u d n i a  o d b ę d z i e  s i ę  d z i e ń *  
P Z B .  /  l e j  r a c j i  o d l i ę d ą  s i ę  s p o t k a n i a :  P o z n a ń

W a r . s z a w a ,  Ś l ą s k — ' K r a k ó w — i Ł ó d ź — P o r n o -  . 
r z e .  P o n a d t o  fl  g a r n i t u r  P o z n a n i a  w y j e d z i e  n a  
K r e s y  W s c h o d n i e . 1.

Mecz P o l s k a — N i e m c y  o d b y ć  s i ę  m a  w  B e r ­
l i n i e  w  d n i u  2,4 l u b  2 4  l i s t o p a d a .  W  z w i ą z k u  

/. t e r n  o d w o ł a n o  p r o j e k t o w a n e  . s p o t k a n i e  w l y m  
c z a s i e  P o z n a ń  —{ B e r l i n .

W r e s z c i e ?  — • m e c z  P o l s k a — C z e c h o s ł o w a c j a  
w y z n a c z o n o  n a  d z i e ń  14 p a ź d z i e r n i k a  w W a r *  
s z a  w i e .

P. PEEW AKOM A STARTEJ l i 
W BYDGOSZCZY,

W  n i e d z i e l ę  w  L ę g n o w i e  p o d  B y d g o s z c z ą  ml  
t i ę d ą  , i ę  r e g a ł y  w i o ś l a r s k i e  o  m i s  t r z o s  I w o  P u l  
s k i .

W i l n o  r e p r e z c n l o w ą n c  l i ę d z i e  t y t k o  p z e z  |). 
P l e w a k o w ą  z W K . N  Ś m i g ł y " ,  k t ó r a  s t a r t o w a ć  
b ę d z i e  w b i e g u  j e d y n e k  o  m i s t r z o s t w u  P o l s k i ,  
j). P l e w a k o w a  b r o n i  l o g o  t y t u ł u .

S z k o d a  w io tka ,  że WJKS. n ie  w y s ta ł  p r / y n a  j 
m n ie j  sw e j  o s a d y  c z w ó rk i  w o js k o w e j ,  k tó r a  od 
d a l a  n a g r o d ę  b e z  w alk i

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne pań Polska —  Niemcy

W  uh.  n i e d z i e l e  o d b y ło  się w  W a r s z a w i e  
M ię d z y p a n s l  n o w e  . p o t k a n i e  l e k k o a t l e t y c z n e  
P m  P o l s k a —iNicnicy .  W  p u n k  tac j i  z w y c ię ż y ły  
N ie m k i  w  .s to su n k u  64:56 p k l  Mer.z o d b y ł  się 
v w a r u n k a i  li d la  n a s  n i e p o m y ś l n y c h .  iNiewyle 
c z o n y  m i ę s i e ń  W a l a s i c w i e z ó w n y  n i c  p o z w a l a  
s t a r t o w a ć  n a j l e p s z e j  p o l s k i e j  l e k k o a l l e t r e ,  k ió -  
r e j  ta r ł  z a w a ż y ć  m ó g ł  na  w y n ik u  m eczu .

Nu z d ję c iu  (z p r u w r j l  N ie m k a  M a i t e r m a y e r  
z .dobyczyni  r e k o r d u  . św ia tow ego  w rz t ie ie  k u lą .  
Z b-w ej P. W ó i j só w n a  w rę c z a  kwiat,', d r u ż y n i e  
n i e m ie c k ie j .  i*. W a j s ó w n a  w y s u n ę ł a  się na  
j i i e rw s z e  m i e j s c e  w ś r ó d  z a w o d n i c z e k  p o l s k i c h  
zwęyciężając ż r z u c i e  d y s k ie m ,  o s i ą g n ą w s z y  42 
111. H!) cm.

Hotel w którym pokoje nie są 
numerowane

W z n a n y m  In n e .u  b e r l i ń s k i m  p o k o j e  n ic  są  
n z i i a e z a n i '  n iu u o r u n u ,  Icez n o sz ą  n a z w i '  j a k i e j ś  
m ie j s c o w o ś c i  tu ry  s tyc zn i  j lu b  z im n e g o  m a l a r z a  
ezy  r z e ź b i a r z a ,  l a k  w ięc  m o ż n a  w y n a j ą ć  p o k ó j  
.. W a m i s e e ’', k lo ry  o t l r ó ż n in  się  te in  ml sąs ic i l  
niegir ,  żc  z a w ie s z o n y  je s t  w i d o k a m i  t e j  m ie j s c u  
w o ś e i  w y c ie c z k o w e j .  A lb o  te ż  p o k ó j  , ,l i l i e "  czy

ież  , ,S im m e l“  m n  nu  ś c i a n a c h  c a ł ą  g a l e r j ę  ro- 
p rń i l i i k e y j  i ko p i  j o b r a z ó w  ły r l i  m a l a r z y .  W  len  
s p o s ó b  s u r l i a  p r o z a i c z n a  w y m o w a  c y f r  z o s ła ł  i 
z a s t ą p i o n a  w y m o w ą  obrazów - rz e ź b ,  k r a j o b r a  
zó w .  P o m y s ł  t e n  p r z y j ą /  się ,  a  h o t e l  ó w  cieszy 
się  z t e j  r a c j i  o g r o m n e m  p o w o d z e n i e m  u  nic  
m i c c k i c j  k l i e n te l i

wie.
W e d ł u g  1PAT., z aw o d n ic y  nasi  luują 

wyjechać  we  czw ar tek ,  ale nie w i a d o ­
m o  c.zy rano ,  czy w ie czor em  i skąd  m a ­
ją  wyjechać .

W  każdyrm raz ie  w sobotę  i w n ie ­
dzielę rozegr a  się w Rydze T ró j m ecz  
Bałtycki .

CO PO W IE NAM l OTOGRAl JA
W u z u p e łn i e n iu  in r o r in a c j i  o kolarskiej!]  m i ­

si r z o s tw a c h  isżosowycii P o lsk i ,  r o z e g r a n y c h  v. Ka 
b iw ie u e h ,  k o n iu i i ik i i j e m y  n a s l ę jm ją c c  szezeg i l i j”

\ a  m ec ie  p i e r w s z y m  b y ł  O leck i  w  czas ie  
1:8(1:88,(i ,sek.. eo o d p o w  ia d a  S/.yl)kości 44,8 k im  
n a  g o d z in ę  O leck i  zns la l  j e d n a k  'd y s k w a l i f i k o  
w a n \ ,  o czem  pisali.-uny w c z o ra j .

Za O leck im  jednocześn i*  w p a d l i  n a  .netę  w 
Iym s a m y m  eo on  czas ie  Irze j zaw uidn icy :  Ru 
r a n s k i  ( S l a d jo n  td i o r z o w , ,  KieNiasa (AKS, W a r  
s z u u a )  i P o p o ń c z y k  ( W T C .) . k o l e j n o ś ć  p r z y b y ­
cia ty c h  z a w o d n ik ó w  n a  liurlę lic s la  się u s ta l i  
z a d e c y d u  je o te in  l o t o g a r f j a  i s p r a w a  w y j a ś n i o n a  
z o s ta n ie  w c iągu  n a jb l i ż s z y c h  d w u c l i  dn i .

Za p i e r w s z ą  g r u p ą  w p a d ła  n a  ineJę j e d n o c z ,A 
nie  d ru g a ,  z n a c z n ie  l iczn ie jsz a  g r u p a ,  a  m i a n o ­
wicie  —  17 z a w o d n i k ó w ,  z r ó ż n i c ą  cz a s u  10 sek. 
w p o r ó w n a n i u  z g r u p ą  pierwisz.ą. K o le jn o ś ć  w  d n i  
g ie j  g r u p ie  r ó w n ie ż  n ie  jes t  d o  us-talenia, o k o  
le jnośe i  w o b e e  lego z a d e c y d u je  la s o w a n ie .  W 
g r u p ie  lej z n a j d u j ą  się m iędzy  in n y m i  z a w o d n i  
ey :  M u d ia la k  (.Świt), ZagórsKi ( J u r  W a r s z a w a ) ,  
K o r s a k  Z a le sk i  (W T C .) ,  z e s z ło ro c z n y  m i s t r z  Po l  
ski i 1. <1.

ZAWODY PŁYW ACKIE NA WIŁ,TT.
W mijb]iż,szą n iedz ie lę  m a j ą  być  w W iln ie  

z o r g a n i z o w a n e  z a w o d y  j r ły w a c k ie  i l l u g o d y .s t a a - 
sowa n a  W il j i .  S ta r ł  m ieśc ić  się m a  k o ło  W o ło -  
kunzp j i ,  a m e l a  p r z y  k l u b a c h  w io ś la r s k ic h  Za 
w o d y  r o z p o c z n ą  się o godz.  12 Z g ło s zen ia  p rz y j  
lu n j e  p. m g r .  E p s z te jn .  k tó r y  udz ie la  r ó w n ie ż  
w sze lk ich  i n lo r in a c y j .

Z a w o d y  ie b ę d ą  z a p e w n e  z a p o w ie d z ią  za w «  
d o w  d ł u g o d y w t a n s o u y c h  o  m w t r z a s t w i j  W iln a ,  
k l ó r e  m a j ą  się o d b y ć  w T r o k a c h .  I s tn ie je  rów 
n ieć  p r o j e k t  p rze j i row  a<lz.en\a z a w o d ó w  z u d z i a ­
łe m  W ę g r ó w ,  k tó r z y  są  w T r o k a c h ,  a  k tó r z y  v- \ 
k a z u j ą  l ia rd z o  d o b r ą  t e c h n ik ę  ;p łv w ack ą .

Bokserzy niezawsze 
zbierają laury

C u m  e r a  p r z e g r a w s z y  mecz z B a e r e m  s t r a c i ł  
n i e t y l k o  s ła w ę ,  a l e  i m a j ą t e k .  W  p r z e d d z i e ń  
m e c z u  m a n a g e r  j e g o  z ło ż y ł  w  b a n k u  n a  k o n t u  
( . a r n e r y  17.000 f u n t ó w  (440.000 zł.).  Ale a n i  
g r o s z a  z t e j  s u m y  n i e  może p o d n i e ś ć  p o k o n a n y  
b o k s e r ,  g d y ż  d m g i  j e g o  w y n o s z ą  o k o ło  18.000 
f u n t ó w ,  a  n a  s u m ę  z d e p o n o w a n ą  p r z e z  m a n a  
g e r a  n a ło ż y l i  w ie r z y c i e l e  p o  p r z e g r a n e j  a r e s z t  
O :  u g r a  j e s t  j e s z c z e  p o s i a d a c z e m  w i l l i  w  Al- 
h tn l i c - l t c a c l i  w  N e w  J e r s e y  o r a z  s p o r e g o  fol 
w a r k u  w  I t a l j i .  A le  i j e d n o  i d r u g i e  ji  st o b ­
c i ą ż o n e  p o ż y c z k a m i  t a k  że  b ie d n y  b o k s e r  z n a j  
d u j e  s ię  w  o p a l a c h .  N a t o m i a s t  B a e r  p o d r e p e r o -  
v al  s ie  m a j ą t k o w o  i c h o ć  m a  r ó w n i e ż  n i e m a łe  
cAugi, m o ż e  j e  t e r a z  s p ł a c a ć  i u ż y w a ć  ż y c ia .

R O Z K Ł A D

JAZDY AUTOBUSÓW
n a  l in j i

WILNO— GRODNO
z dniekfl 1 l i p c a  r. b-

odjazć z Wilna o godz, 4-ej rano 
odjazd z Grodna o godz. 71.30 rano

wystawy Wydziału Sztuk 
Pięknych U S. B.

Plakat. I. Borowska
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Wiadomości gospodarcze
Akcja kredytowo-budowlana 

Banku Gospodarstwa Krajowego
W yw iad  u Prezesa Banku dr. Romana Góreckiego

b u d o w n i c t w o  m ie sz k a n io w e  pos iada  
p o d s t a w o w e  znaczenie  dla sezonowego 
ożywieniu z a ró w n o  w p r z t i m s ł a c h  zwią 
zanycl i  z r u e h e n i  Jmdow lanym,  jak i dla 
be zpoś re dn ie go  za l ru d n le n ia  bezrobol  
nycl i .  Zbiera jącą  a u t o r y t a t y w n e  in f o r ­
m a c j e  o rea l izac ji  t egorocznego pr o g ra  
m u  inwes tycyjnego. '  Ajenc ja  , f  s k 1 a "  
zwróc i ła  się / ko le i  do Prezesa  Bankw Go 
sp oi la rs tw a  k r a j o w e g o  dr.  R om ana  Gó­
reckiego  z pr o śb a  o s c h a r a k te r y zo w a n ie  
tego ro czne j  akc ji  lego R ank u w z a k r e ­
sie p op ie ran i a  b u d o w n ic tw a  miesz ka ln o  
w-eg o.

W  r. 1). na  akc ję  kre dy to w o- bu do w  hi 
n a  i t e r e n o w ą  —  o d p o w ia d a  Prezes dr. 
Górecki  -  p rz eznaczon a  zos ta ła  z Pa n  
s twow ego F u n d u s z u  R u d o w la n e g o  k w o ­
ta 40 mi l j on  z łotych  a na d to  s u m a  5 mil 
jonów zł. z F u n d u s z u  P r a c y  i F u n d u s z u  
Inw es ty cy jn ego  na akc ję ,  p r o w a d z o n  1 

.przez T o w a r z y s t w o  Osiedli  R o b o tn i ­
czych.  m a ją c ą  n a  celu b u d o w ę  d o m ó w  
dla osób n iezamożn ych ,  k tó ry c h  doeliod 
mies ięczny  me  p r zek ra cz a  250 zł. Razem 
yięc pr/ .eznae/A ł rząd  na powvf.szv cel 
sunii  45 mil jonow zł. Środk  k redyto wi  
■na akc j ę  ln idowlano-mieszka i i i  iwą w 
19.38 r. bieżnie już  z k r e d y t a m i  budow l  i- 
i iemi i loka t  F un duszu  'Pracy oraz kredy 
ta m i  na a kc ję  pr zygo to w an ia  pod z ibu 
d o w ę  te r enów  p a ń s t w o w y c h  —  nie  p r  s 
kruczały,  sauny 10 m i l jo n ó w  zł.

Dalszą  różnicę  akc j i  p o p i c r a m a  bu  
l o w n i c t w a  w r. b. w s t o su n k u  do akcj i  
z r. 19S3 s ta no wi  p o d i r e s i e n i e  przy  drob  
nem b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io w e m  gó r ­
ne j  granicy kr edy tu .  P ro c e n to w o  nk '  
m oże  o n a  nada l  p r z e k ra cz a ć  50 proc  ko 
sztow tmdow y.  jednak  su m a  4 000 zł., 
u s t a lo na  w 1 Olki r., j a k o  m a k s y m a l n a  na 
jeden doineK mieszkalny  została utrzv 
m a n a  w tegoroczne j  akcj i  tv iko  dla d om  
k ó w  je dno  i dwumiesz ikaniowy cli, ]io<. 
n ie s iono  ją n a to m ia s t  do  s u i m  (i 000 zl. 
dla d o m k ó w  t r zym ie sz k a n io w y ch  w
W arszawie,  we  1 wow ie i w Gdyni grani  
za m a k s y m a l n e g o  k r e d y t u  w ynos i  m m  ;
5.000 zł-, względnie  7 i pół  iy.s. zł. dla 
d o m k ó w  t r z y m ie s z k a n io w y c h  —  ze 
wzglęi lu na wyższe k o s / t y  b u d o w y  w 
tych m ia s t ach .  Poza te in  uprzy w i lejowa- 
ne  zostało b u d o w n i c t w o  zb iorowe m a ­
łych  domków , s j iełniającc zada ni e  obu 
żenią k o s / t o w  tmdowy przez zas losowa 
nie jedii ilitycli ly pów d . imków.  oraz  z a ­
danie  r a c jo n a ln e g o  z a b u d o w a n ia  oeiidl i  
Kredyt p r z y  tego rodza ju  b u d o w l a c h  wy 
nosie mo że  (i.000 zł. na  jeden dom ek ,  a 
Przy t rzech m ie sz ka n ia ch  — sumę1 0.000 
zł —  Podnie s ien ie  k r e d y tu  dla d om ko w ,  
z a w i e r a j ą r y c h  więcej.  niż dwa nn szk 1 

liia będzie  m ia ło  z n a ć / a id e  dla slrwofzc 
nia większej .  11 tó do tychczas  podaży mie 
szkan  dw u  i trzyizłiow ycli k tó ry ch  nao- 
g ć i  l irak.

Akcja popierani ; ;  b u d o w n i c t w a  w r. 
b różni  sit wreszcie w s to su n k u  do ak 
Cji roku  ubiegłego przez objęcie w 1051 
r. kredy to w an ie m  n i e M k o  dro lm ego bu 
d o w m e t w a  mieszkaniowego,  do k tórego  
ogran iczy ła  się w r. nb .  pomo.c, I inanso 
wa lecz również  do mów  ldokowyel i .  d o ­
m ó w  o p rz e w a ż a j ą c e j  l i r /b ie  mieszkał ;  
małyc h ,  w y m a g a j ą c y c h  r e m o n t u  w r e , 7  

cie do mo w,  w k t ó r y c h  pr z e p ro w a d za  su; 
p r z e b u d o w ę  du żych  mieszkań  11:1 maić.  
Sunna 40 m i l j on  zł., k t ó r ą  już wym ie ie -  
łem — rozdzit  tona została w len s|)osćil> 
że na  d rob ne  ł iu do wnic t wo m i e s z k a n i o ­
wi- p r z y p a d ł a  .suma 24 mi l j on  zł., na  wy 
kończenie  d o m ó w  b lo k o w y c h  8.085.000

zł., 1 1 1  p rz ebudo w ę  większych  m ie s / k an  
na małe - 870.000 zł., nu remo nt  do
m ó w  o p r zew aża ją ce j  liczbie m ie szkań  
ma ły c h  —  2.-145.000 z łotych i wresze  e 
i .000.000 na akc ję  te renową,  polega jąca, 
na p rzy g o to w a n iu  pod  zab u d o w ę  ter.'  
nów pan-dw ow ych p rzezn acz o n y ch  w 
12 lu większyeli  miiastaCti na parcelac ję.  
Kredyty  na wykoń czen ie  d o m o w  blol o 
wych  udz ie lane  są do wysokośc i  25 proc.  
ko.s/.tów bu dow y .  11.1 r a m  cm ty do wyso 
kiiści 50 proc.  kosz tów re m o n tu .  na pr  
budowę zas do wysokośc i  50 proc .  kosz 
lów p rz e b u d o w y ,  nie więce j  j e dnak ,  jak
4.000 zl. na jedno  imies /kanie  powsta łe  
/  p r z e b u d o w y .

Skutki nieuregulowania wpłat na Pożyczkę
Narodową

W" związku  ze zb l iżan iem się k o ńce  
wTego lenminu p r z y j m o w a n i a  w pł a t  na 
Poż yczkę  N a r o d o w ą  należy p r zyp om nie ć  
w s zys tk im  za in te resowany  111 o k o n ie c z ­
ności u re g u lo w an ia  wsze lkich  na le żno ś­
ci.

Nicuiszczenie  b o w i e m  raty w pe łnej  
su b s k r y b o w a n i  j wysokości  spowoduje 
u t r a t ę  ty tu łu  do o t r z y m a n ia  o b h g a e v j  i 
u t r a t ę  do tyc hczas  w nie s io nych  kwot  na 
rzecz S k a r b u  1'a listwa.

Transporty futer sowieckich
ców Nas tępny  t r anspo r t  p rzybędz ie  w 
końcu b 111.

J a k  się do wdudu jemy,  t r anspo r t  Inter  
sowieełi ich. p rzeznaczony na Targ i  Fu  
t rzarsk ie  w Wiln ie  już nadszedł  do Stoio

Wileńskie wyroby drzewne na rvnkach zagranicznych
T/.fcin K zem ieś  n icza  firi tWadzi n i e u s t a n n ie  

p t r f e a k t a Ł j e  z j i rz e i l s t a w ie i c l a im  I m p o r t e r ó w  z-i 
j ; r a n ic x n \  i-.ti u d o s t a w ę  .w y r n l ió w  r z e m io s ł a  w 
to i s k i ą j c i  W lic lk iem  w z ię c ie m  z a g r a n i c ą ,  zw ta  
s z cza  n a  r y n k u  a n g ie l s k im ,  c ie s zy  s ię  g a la n

Itrj9 d r z e w n a .  Na szo w y r o i ł /  s t o l a r s k i e  spo­
tkały się  u  i m p o r t e r ó w  a n g ie l s k ic h  z w ie lk i e m  
u z n a n i e m  i w zv i ą z k o  z lem  y Cze.kii w a r  n a le ż y  
rozw in ięć  .1  n a  s z e r s z ą  sk a lę  e k s p o r t u  t y c h  a r ­
ty k u łó w  .

Poświęcenie taboru wodnego

1 ) i i ia  1 -ł J>. n i.  o d b y ł o  s ię  aa C / t T i i i . i k o w i r *  p o d  
W a r s z n w i i  p o ś w i y c r i i i o  p ó ł k n lo n . j i  l e t n ie j  i lii 
b o r u  w o d n e g o  d l a  d z i e c i  C z e r n i a k o w i !  i S ic ie .  
P o  u r o e z y s l e i n  p o d n i e s i e n i u  b a n d e r y  n a  d z i e ­
d z i ń c u  k o l o n  ji n a . s t i fp i ł  p r z e m a r s z  d o  p r z y s t a n i

na .s ławie C z e r n i a k o w s k i m ,  ^<lzie o d l .b ło  się 
p o ś w ię c e n ie  t a b o r u  w o d n e g o ,  s k ł a d a j ą c e g o  się 
7 j e d n e j  łodz i  ż a g lo w e j  i c z t e r e c h  k a j a k ó w .

Z d ję c ie  p r z e d s t a w ia  c h w i l ę  ś w ię c e n ia  łodzi .

Melioracja na pograni­
czu nolsko- łotewski em

Bawiąc a  w  Wilnie  k o m i s j a  ł o t e w s k a  
d o  s p r a w  m e l j o r a c y j n y c h  n a  p o g r a n i c z u  

U s t a l i ł a  w s p ó l n i e  z  w ł a d z a m i  pol.->łiem; 
p l a n  r o b ó t .

J a k  się do w ia du je m y,  w b. r. zos tan ie 
o suszony ch  około 250 ha pasa  pogranie/ ,  
nego polsko- łotewskiego.

Wydawanie obligacyj 
Pożyczki Narodowej

P o c z to w a  ts.isa O s z c z ę d n o ś c i  — c e n t r a l a  w 
W a r s z a w i e  o r a z  o d d z i a ły  w K a to w ie a e l i  , Kr.i-  
k< wie, L w o w ie ,  L o d z i ,  P o z n a n i u  i W i l n i e  w y ­
d a w a ć  l iędą o b l ig a c j e  fi p ro c .  .P o ży czk i  N a r o d u  
w e j . tym  s u b s k r y b e n t o m ,  k t ó r z y  icli p o sz c z ę  n ie  
p o d ję l i ,  w p o r z ą d k u  a l l a l  1 ty c z n y m  n a z w is k  
„ s u b s k ry b e n tó w , a m i a n o w i c i e  1 (i. 1 7 i 18 lun .  l i ­
t e ry  od  A ,lo («. i lnia lik 20, 21 i 28 od  l i t e ry  
II d o  I 24. 25 i 20 tlili o d  M. -  IL27.28. 
20 i tl lun .  od  tr ie ry  S d o  d o  Z. O b l ig a c j e  (1 
p ro c .  P o ż y c z k i  Nai u d o w e j  w y d a w a n e  b ę d ą  ly ik o  
ty m  s u b s k r y b e n t o m  k t ó r z y  c a ł k o w i t ą  n a l e ż n o ś ć  
u iśc il i  d o  d n ia  5 m a r c a  r b. w łą c z n ie  i k tó r z y  
|irz;, o d l i inżze  i> rzedstaw ią  d o w ó d  s t w i - r i i z a j ą c s  
t o ż s a m o s .  osoby .

Roboty finansowane 
przez Fundusz Pracy 

i Fundusz inwestycyjny
\V l i ie ż ą e y m  r o k u  ł m d ż e lo w y in  l  u n d u s z  k r a ,  

<y p rz y z n a !  o g ó łe m  132 m i l j o n y  zi. k r e d y t u  11:1 
s f in a n s o w a n ie  n d i ó l  in w e s ty e \  jj iyel i . P o d z ia ł  11.1 
w o j e w ó u z l w a  jo s ł  n a s t ę p u ją c y ;  w oj .  ś l ą s k i e
8.00,').000 /.I. w oj.  k ie leck ie  7.75)5.000 zł., w o j .  
łó d z k ie  —  7.825.000 ,z,ł., w oj .  k r a k o w s k i e  —  
0.080.000 zł.. v oj.  w arszaw  sk ie  —  4.700.000 zł., 
m. W a r s z a w a  —  4.825.000 zł., w o j .  p o . n a n s k i e  
—  8.925.000 jst., w o j .  p o m o r s k a  —  8.500.000 z ł . 
w o j  lw o w s k ie  —  2.(>70.000 zł., w oj .  l u b e l s k ie
2.105.000 zł. w o j .  b i a ło s to c k i e  —  1.700.000 k, 
w o j .  w i le ń s k ie  —- 1.350.000  w o j .  p o l e s k ie  -—-
1.180.000 zł. w o ły ń s k ie  —  1.480.000 zł S t a n i s ł a ­
w ów  sl. ie —  1.105.000 zl.. w aj. t a r n o p o l s k i e  —
500.000 zl., n o w o g r ó d z k ie  —  405.000 zk P o z a  
te in  n a  z a t r u d n ie n ie  p raco w n ik ó w -  r u n y s ł o w s i h  
p r z e z n a c z o n o  —- 1.500.000 z t , n a  p o m i a r y  i p la  
ny  r e g j o n a l m  —  1.000.000 zt.

Z. / 'm n / u s z u  I n w e s t y c y j n e g o  p r z y z n a n o  k r e ­
d y t ó w  o g ó łe m  n a  ,-sumę 20.000.000 zk, w ozem  
n a  r o b o t y  d r o g o w e  8.100.000 zt. ,  r o b o ty  k o l e j o ­
w e  8.805.000 zł., e l t i k l ry i ik a c ję  i g a z y f ik a c j ę  —
8.227.000 zł.," n a  b u d o w ę  l in i j  t r a m w a j o w y m i
100.000 zł w o d o c ią g ó w  i k a n a l i z a c j i  2 802.000 
zł. n a  b u d o w ę  rz e ź n i  i h a l  t a r g o w y c h  250.000 
zł., w o d o c ią g ó w  i k a n a l i z a c j i  2 .893.000 zk ,  n a  
b u d o w ę  rz e ź n i  i h a l  t a rg ó w  3*0.000 zł. n a  róż-
l.ic r o b o ty  885.000 zk. na  d r o b n e  b u d o w n i c t w o  
m ie s z k a n io w e  2.505.000 zł., n a  w z m o ż e n ie  v y 
w ó rc z o śc i  1. z\v. a k c j a  w ie j s k a  2.5.55.000 zł.

Pojazdy mechaniczne 
inwalidów zwolnione 
od opłat drogowych

R a d a  M in is t ró w  n a  p o s i e d z e n i u  w  d n .  12 
b  .11 uch w a l i ła ,  zozpo.rząiizei i i i - ,  zw . i ln .a  |ąiie ml 

| ł n t  n a  p a ń s t w o w y  f u n d r i ł z  d r u . j i w '  w . n k i  
i n w a l i d ó w  Z w o ln -e n m  lo  o tn- jm  u n- — j a k  l-> 
O k l e i l i  r ' / p o i z ą . l z e i u c  -  p o j a z d y  m e c h  inicz-  
nc. .sj-ceja l u T  p r z y s t o s o w a n e  d o  p r / e w  użi  ui. i 
o so b ,  u ic in o g ą c y e i i  p r z e n  »si,: sic z m i c | s c a  n a  
m ie j s c e  -. w tasny .- l ,  s i l a c h  i w y ł ą c z n i e  p r z e z  le  
o s o b y  u ż \  w a n e  do tęgo  c e lu

Giełda warszawska
U J K . N Z A A U A  f -P A T )  —  G I K  U l  A :  W a l u t y :  

l i c r h i i  2 0 8 .-— . 2 0 4 .— , 2 0 9  — . L o n d y n  2 0 .0 1  —  

z i - w  ~  2 0 .5 1 . N o w y  4 'o r ł .  &.8tP/« —  ó . S f / f i  —  
b ic a v y  5 o r k  k b i l ic l  £>.2 ł ł r’/» -— - 6 .3 I 5? ,  — • 

0 .2  ,V / s P a n . ż  3  J.<l|y — . # 5 . _ —  3 1 .8 2 . 8 'w a j c a r  
j a  1 7 2 .0 2  —  1 7 3 .0 5  —  1 7 2 .1 9

Va4 Giełguo

Przekład autoryzowany z angielskiego

PROLOG.

AA i i ;R S Z Y K .

AA' jo duj  m z pokojów h r  .najwyższern 
bętrze WhitehieU Gour t  w Lomlynii-  sie 

przy stole trzi j mężczyźni .  Przed 
k n i  leżał duż^ zielony bibuł . irz. u ria *'i- 
Htle ( J /iewię tnaści t  szczą tków i lok uun 11- 
1 ktoj-y na jw id oczn ie j  zgniec iono  na j  
/<>(1 w ręJcu. a p o te o i  j iodar lo s ta rań  

d ro b n e  kawa łeczki ,  t e r a z  złóżs. i  
i0 r;iz<ui tak jak d o  siebie p a s o w a h ,  i 
Oczytal i  tre.śe. Przez  m g łę  d y m u  bucl ia 
^ ' g o  z fa jki  i dwócli  cy gar  j i a l r zy b  w 
■‘i inyślenin na  w s k rz e s z o in  do k u m e n t .

Dochodzi ła  trzecia na d  r a n e m  i wszędzie 
p a no w a ła  głęboka  cisza, u l k o  przez oi- 
;warte i nie zas łon ię te  okn o  docierały 
da lekie p o m r u k i  gr / .molów ano n so w a  
liych l irze/  błysk.iw ice. lłył lipiec.

Sir AA illiełm A ande leur .  og ro m ny ,  le­
gi mężc zyz na  lat  pitą dziesięciu t rzec i ’., 
zdjął  nagie ro gow y  o k u la ry  i, położy w 
szy je na stole, o ta r ł  pot z czoła.

Nic nii r oz um iani  —  siękną ł .  
Zawsze uw aża łe m  rebusy za os ta tn i  na 
łóg sz l ache tny ch  umysłów Go lo może  

ic.zye?
P u łk o w n ik  F r a n k  Rougl i lou  w / t u  

szył r a m io n a m i .
—  My także nic nie w i n n y  Kazan  > 

n a m  zbadać  sp raw ę  zniisiiięcia pułków 
n ik  i Abbotta.  Ten  świs tek  zna lez iono  w 
koszu  od p a p ie ró w  w j i g o  jada lm Na 
lura ln ie  -zabrałem.

Urw ał  i p o pa t r zy ł  na t rzeciego z oliec 
liych, s iedzącego dość da leko  od  stołu, 
z t ł o  w A wr cieniu.  Rył to cz łowiek  w śred

nim wieku.  0 twarzy  jak ie j ś  l i ieokreślo 
tiej. łio atu pospolitej, ani  o rygina lne j ,  
z krótka,  s iwą  b r ó d k ą  i nieł i ieskiemi  
pi zenikliw enii o c / a m i  zdradza  jącemi
of icera m a r y n a r k i .  On właśn ie  pal i ł  t aj  
kę. miał  też w lm e iw o s ć  w sp ó ln ą  /.riw/tą 
w ielu jego ko leg om po lae lm,  że Inlel 
aby go n a z y w a n o  p o c z ą tk o w ą  l i t erą n»< 
wiska  (i.

— C h c ia łe m , i e b y  p an  l o  zobaczył ,  
sir \Vi lhelmie zauw użyt  U. — Nie. nie 
wiemy, eo to znaczy,  ale os ta tn ie  czte ry  
w ioń ze nić sa dla nas nowi- Zna lez io­
no je. gdy zn ikną ł  .Nandwitli. M u r ra y  l) \ ł  
na  ty le j i rzekonany.  że je zachow a ł  choć  
m ó g ł  odrzuc ić  j»fe0 coś bezsensów nego. 
I oto p o w tó rz y ły  sie.

Sir  Wi l l ie lm sk iną ł  g łową  i z iewnął .
—- P rz ep ra sz am ,  ale jes tem ^jnący.  

Czy ]>anowie jednak  nie p rz y w ią z u je c ie  
zbyt wie lkiej  wagi do tego luedorzeczn-  
go wiers/ .ydełKa? W ie m ,  że ta jny  wy 
w ia d  wc hodzi  cz łowiekowi  w kr ew  i że

po te m  jest się .skłonnym do m e l o d r a m a  
lów. Nic dz iwnego,  jeżeli się zważy ,  7  

eze.m inafcie n ie raz  do czynien ia .  Ale do  
rzeczy.  Dlaczego  len p a p i e r e k  w yda je  
się p a n u  ważny,  p a n ie  0 .?

M a r y n a r z  u ś m ie c h n ą ł  su; l ekko.
—  W c a l e  n ie  m ów iłem  że w yda j  

mi Mę ważny m r u k n ą ł .  -— D a n o  mi 
do z rozum ie n ia ,  że r z ą d  chce  wiedz ieć  
p r a w d ę  0 zn iknię c iu  p u ł k o w n i k a  Abbot- 
la i zas tępcy  szwfa lo tn ic twa  S and w i t ba .

Sir Wi lhe lm przyc ią ł  cygaro .
(„lice wiedz ieć —  po twierdz i ł  l a ­

konicznie.
Otóż prawi ła  mieści  się w dw ó c h  

s ł ro iac l i  tego wierszyka .  C z y  m a m  j e j  

docliodzić'9 Długoby to t rw ało  i może  p i- 
c iągnęło za sobą o g r o m n e  koszta Naszą  
zwy kła  p ro c e d u ra  nie o b e jm u je  tak ich  
rzeczy,  ale rad z i ł b y m  s p rób ow a .

Sir W i l h e lm  włożył  znów ok u la ry  i 
przechyl iw szy lekko  b ibula rz ,  żeby św in ­
i ło lampy padł o  na  p o d a r t y  p api e r ,  prze-
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Wieści i obrazki z kraju
Flirt z Ondyną druskienicką Wiany

Gdy się cz łowiek zna jdz ie  w jakiś  
s łoneczny dz ień w Dru sk ien ik ach .  y;dy 
w y k ą p i e  grzeszne  ciało i popi je  solankę,  
gdy rozejrzy się' po okol icy,  zwiedz i  to * 
t a m t o  —  za c z y n a  go o ga rn ia ć  perwersy.j  
na  żądza  p i san ia.  Dla tego też o d d a j ą c  się 
te j  rozpu^eie,  nie pa zę a n i  .. listów /  po 
d r ó ż y “ , an i  k o r e s p o n d e n c y j  r o z p o c z y n a ­
ją c y c h  sie stale od słów; Drnskien ik i  
p e r ł a  na sz y c h  wód"  . Bana ł  len możi 
f l e gm a ty czneg o  czy te ln ik a  dopraw  a d / n  
do  n ie winnego  i taku  szału,

, :|i M: *
Sezon  w pełni .  Nuta. j a k  wie lk ie  żuki 

k r ę c ą  się po  u ł icach  i p rzed  pens jona tu  
m i  w y r z u c a j ą  p a k u n k i  i ku rac ju sz y .  ()!- 
w a r t o  dancingi .  Aż trzy.  Wszys tk ie  cle 
g a n c k ie  i so lankowe ,  to znaczy  ceny są 
d o s t o w a n e  do mie js cow yc h  waru n k ó w  
klnna ly  cznych  Je d e n  to k a w i a r n i a  p a r  
k o w a  gdzie ji st n o bl iw ie  p r z y j e m n ie  i re 
p r ezen tacy jn ie .  N a tu ra ln ie  j a z / b a n d .  
Pacimjft  coc lai lem.  J es t  p ięknie  sz.c/.e 
golnie  wi eczorami ,  gdy roz jarzy tyslą 
ee.ni r ó ż n o k o l o r o w i c h  świa teł  W y g j ą d  i 
wtedy ta ma ła  k a w ia r e n k a  jak młoda  
b a ja d e ru .

WogóJe wieczorem jest  nieco egzoty ­
cznie.  Szczególnie n a d  b rzeg iem  N i e m ­
na.  P lus zcze  fala miłośnie,  c za sem liź­
nie m o k r y m  je z o re m  .. p r zy jac ió łkę  — 
Rotn iczankę ,  k tóra  szybko., szybko ska 
eze po tamach .

Nic dz iwnego,  że i ludzie b iorą  p i z \  
k ł a d  z. r z e c z n y ch  p r z e k o m a r za ń :

Życie w D r us ki en ik ach  jest świe tn ie  
ur o z m a ic o n e .  Rano chodzi  się do p a r k u  
11 i m uz yki  i z d r o w o d a jn e  zabiegi  W p o ­
łudnie  jedz ie  się na plaże.  J c d z i e i m  
gdyż wszelkie  podrozi  ksz ta łcą.  P laża 
jak  plaża.  Laclui p iaskowa.  a o tyle mu  
że by ć  u w a ż a n a  jako cur io su m ,  że j e d ­
na  jej  p o ło w a  należy do Polski ,  d rug  i 
do I i lwy ż a t o  n iz in o w y  są budujące .

Po  po łu d n iu  za.sic zwyk le  człowi k 
w y b i e r a  się na jak ie ś  d łuższe spacery 
Okolice w sp am  de. Można  się wybra ł  na 
„ P a n i e ń s k i e  oczka",  a lbo  m n ie j  n a s t r o ­
jowi? odnieść w rażenia  przy zwiedzani  i 
o ś r o d k a  S. O. M. 50 przy b u d o w ie  linji 
ko le jowej ,  która ma połączyć  Druskie  i) 
ki —  stację  ze ZdrojowisKiem.  Można 
po je e lu u  do  p ob bsk ie j  Rolnicy by  nh 
poUoJi ić  c ieniom łanu Gzeczola i n i j e ­
go (grobie nu m a ł y m  e m e n l a r z y k u  k o ś ­
c ie ln ym  odczytać  z Irt idem. zami / a n y  
przez czas napis
„SltiSilisfci; p o św ie c i !  p ru c y  i l lą  n a u k  i c n o ty ,
W ick  iiii-ski p r z e t r w a ł  nii-żuic. w p ró h u c l i  i

c i e r p i e n i u
M ilnsc  I tuga  i b l i ź n ic h .  t r e ś ć  j e g n  is to ty .
< ały  c ią g  ż y c ia  jego  —  d r o g a  k u  z b a w i e n i a ,  
linii* j e g u  w O j c z s ź u i c  i CS I w ii-i / n i c  z w i ą z a n e  
7  A d a n ic n i  M ic k ie w ic z e m  i T o m a s z e m  Z am uli ,  
k i n  w ie s z  cz i '111 on i  byli ,  se l iy l  ski-uii pi-zi'd ty m

g ła z e m
f'(n*ę\SI, westeliiii ,j  i m ó d l  s i r  za  w s z y s t  Irzeeit

r a z e m ."
A kiedy wieczorem wraca  się do d o ­

mu  z tak ie j  wycieczki  u a p r ó ż n o  szuka 
się ja k ic h k o lw ie k  s iadów z ło towłos j 
O n d yn y ,  rusa łk i  jezior i w od D ru sk iemc  
k ich.  k tó r a  p o d o b n o  lubi i\ I-si życnwy

wieczó r  w y c h y n ą ć  na  p r z e s t w ó r  wody.  
czi sa< s r e b r n y m  grzebien iem swe dlu- 
gic włosy* i c z a r e m  swego spoj rzen ia  11- 
izokać sp óźni 0 X1 yeb przechodnió w.  Lecz 
lin- wiem czy się k o m u  uda ło  u j rzeć  1*11 

sałkę.  Mni<? również  l in .  clioć itiam ni 1 

j ak i e  dośw ladczenie w* tym względzie.  
\ n . w i ł e m  rożni  znane  mnie  jedyni e  se ­
kre tne  zaklęcia.  I nic nic pomogło.  A ra 
ezej pomogło,  tylko zamiast  złotowłosi-j 
rusa łk i  z jawi ł  ię żołnierz h ( ) l \  z g r o ź ­
ną m in ą  i o d p ow ie dn ia  uwaga ,  b y m  nie 
zakłóca!  s p oko ju  jiasn gran icznego.

las się skońc zy ł  mój  flirt z O n d y ­
ną. P, J a e e k R o l i c k i .

' r o n in i  liyg.jeni.stek jn-zyroćtoleez 11 ir /ye t i  w p t t  
s ic  p o r u s z a ł  w IU80 r. ś. |>. d r .  H e g p e ,  U»t<ri*y 
sygn a l iz o w a ł '  n n t w a r c i u  z in ic ja le  „  y j i ryw -‘L ir  | 
|>. clyr. I m  k isieK w -skic j  „ l , ier\v.-,/.Yt.'h w Ualsi-c 
K uksów  f iz y ro d i i l r c z i i i i - z i  cli d la  [K<.m)Ciiieę;zisgo 
l - e rsone l i i  l e k a r s k i e g o .  .In/, w l e . y  Ityła  p o d k r e ś ­
l a n a  r r l o w o ś i  k u r s ó w .  Ido 1 z a ło ż e n ia  ich , z n a ­
laz ła  s w n j  w y r a z  n a  Z ja z d a c h  L e k a r s k i c h  i w 
g ło sa c h  w y b i tn y c h  s p o r ja l i s ló w .  T o m  sic; z a ­
p e w n e  tłumaczy w s p ó łu d z i a ł  d w u d z ie s tu  kilku 
l e k a rz e ,  k tó rzy  w ykł- idy  swe: . p r o w a d z ą  "  m o ­
wo, z z a in i to w a n ie iu  i na  b a rd z o  w y s o k im  p o ­
z iom ie ,  z K ie ro w n ik ie m  X a i ik i iw v m  n a  e.zeli

. ' ly g ie m s lk i  o t r zv m u . ją  11.1 k u r s a c l i  z a p a s  w a ­
lizy z za k re s u  p o d s t a w o w y c h  w ia d o m o ś c i  m ed y e z  
IiyCii i s p e e |a l i z i i j ą  się w d z ia ł a c h  p r z y n n lo lc c z  
n ie lw u ;  w o d o - św ia l lo  ■ Ieeznii,-tw.ie, I toenlgeni-- , 
m cc i i  i i io lera[) j i  o r a z - d j e t e ly c e .  ( iw ie / e n i a  o d b y ­
w a ją  w d o s k o n a le  u r z ą d z o n y c h  s /p i l a ta e l i  Le-ntr. 
W y s z .  ' , n u .  ( U ja z d o w s k im i  im M a r s z a l k a  I 
h U s u d - k . e g o  iM o k o t m  -ikiml. o r a /  w szcr/.-!,ii 
p rz o d u j l f c y e h  U zd ro w isk .

h rz y ro i lD le c z n ic tw o  [ i r a k ly e z n e  l i io rąe ,  ilzioi-i 
się n a  uz.d n iw i s k o  w . i z a k ła d o w e .  W  p ie rw sz e m  
p rz e w a ż a  j ą  c z y n n ik i  n a tu r a ln e ,  w d r u g ie m  s z tu .z  
ne, w p o s ta c i  f i z y k a ln y c h  m e to d  leczn iczych .  
1 a d i o w a  o p ie k a  l iygjcuisl i-k  p r z e ro i lo le c z n i -c z y c i  
ro z s z c iz a  się w ięc  'na te w s z y s tk ie  z a k ł a d y  lecz- 
n i c z l ,  gdz ie  są  p r o w a d z o n e  zuhiegi  ri /. jcilerapci. 
tyczne.

Z a k r e s  p r a c y  h y g j e n i s t e k  jes l  o g r o m n y .  \ : i  
pierw sz w u  m ie j s c u  oczy v. iśc ie jes t  sp ,  jkkia o-

Z L eg  jo n  u M ło d y c h .  A k c ja  m i e j s c o w e g o  Ob­
w o d u  w k i e r u n k u  w y p r o w a d z e n i a  ż y c ia  Iow a 
rz y s k ie g o  z. o k r e s u  d ł u g o t r w a ł e j  ś p i ą c z k i  s p o t ­
k a ł a  s ię  z c i lh rzy m ie m  z a in le r e . s o w a n io m  spu-  
łee.zeiis twa. Su l io lk i  w  lu k a l i i  K o m e n d y  O b w o ­
d u  z g rom adz i ły -  d o h ra i t i /  k o m ]) le l  m ło d z i e ż y  
ś w i e t n a  o r g a n i z a c j a  z a b a w y  i p r a w d z i w i e  l e g i o ­
n o w y  h u m o r  p o z w o l i ły  g o ś c io m  w e s o ło  i licz 
t r o s k o  s p ę d z a ć  trzas.

C y r k  ( ioz im iers .k ie l i  w y je c h a ł ,  / n i k t  na  
r e sz c ie  z. r y n k u  mias- ta n a m i o t  c y r k u  L o z i in ie i  
dkiCJy. I ,u d z ie  m ie j s c o w i ,  ch i  (u l ic zn ie  r l io r u j a e y  
na  n u d ę  s l r a e i l i  o k a z j ę  w y s łu c h i w a n i a  p rzez  
i l tug ie  g o d z in y  s l a r y e h  n a iw n y e l i  k a w a łó w  psi 
i i d o b ła z n ó w  i p a t r z e n i a  n a  aM cil ia e ję  p r z ę s ła  
rza łye l i  d z iew ie .

W  S w ię c ia n a e l i  z n o w u  j.\st  p u s to  i n u d n o .  
K ino  n a w e l  d ź w i ę k o w e  c ie rp i  n a  s p le e n  i s l r a -

p ie k a  n a d  p a c j e n t e m  w  czas ie  t r w a n i a  zab iegów , 
u ra z  po  zahiega-rh. P r o  w a d z e n ie  d je le lycznego  
o d ż y w i a n i a  j e s t  j e d n y m  z dzia łów  s j i e e ja l i ia c j i .  
O r g a n iz a c j a  p r n c ,  z a k ł a d o w e j  należy d o  hyg ie -  
niiStki. a  wiec w s ze lk ie  p o r z ą d k i ,  h y g i r n a  s-tużh'- 
i I. d. O r g a n i z o w a n i e  s p a c e r ó w ,  w y c ie c z e k ,  a 
dl dzieci  g ie r  i s p y r ló w  p o w in n o  n a leżeć  d o  h y  
g je n i s lk i  , \ a  o b e c n e  ipojęcic  w ła ś c iw e j  k u ra c j i ,  
s k ł a d a  się szereg  c z y n n ik ó w :  l e c z n ic z y c h ,  liygje-  
n icznycl i ,  d j c l e r z u y r h ,  OsUrtyCznych i t. d. k t ó ­
ry c h  e a ło k s z in ł t  -slanow i o r e z u l ta c ie  p o b y t u  w 
m ie jseow o .śe iach  leczn iczy c h  i z a k ł a d a c h ,  ( izyn- 
nik i  te, jfijk o g n iw a  ł i i io n c l ia ,  są  j e d n a k o w o  w aż  
ne 'dla k u r a c j i  o c.z.em d a w n o  się już przoiyon.iii 
z a g r a n i c ą .

J a k  sz p i .a lc  i k l in ik i  b e z  p ie lę g n ia r e k ,  ni 
m o g ą  się o l iehouz ić ,  t a k  i I i z j o l e r a p j a  bez f a rh o -  
wyeli  liy-gjeni.sle.k l i t o w a ć  się n ie  m oże .  W y m a g a  
lego ro z w ó j  le j  ga łęz i  m e d y c y n y ,  p r a g n ą  lek a rze ,  
d la  -khiry eh o d p o w  ic d z ia ln a  pO.nn.ic o d g r y w a  roi 
l a k  z w a n e j  „ p r a w e j  ręk i  , d o p o m i n a j ą  się ku 
r a r jn s / . e  1 p-n-jenci

D n ia  2;t c z e rw c a  h r. po z ło ż e n iu  d y p l o m o ­
w ych  cgzaminnyy w o bec  P ań s tw  o w y c h  D d e g a l ó w  
o i lh y ła  się uroczyslo.ść. yyreszenin  d yp lom óyy  p i w  
w .u y n i  ahso lw  e n tk o m  kursóyy.

U r u c h o m ie n ie  dwuleln i-ch  „K m s i iw  P r z y r o d o  
Iccz-niczych d la  jmiuocniezuigi:) p e r e o n e lu  ki},r! 
s k ie g o “ jcs-l je szcze  j e d n y m  t r y i im le m  p o ls k ie j  
m y i l i  tw i i rcze j ,  nayycl n a  l o r m u  m ięy łzynarodo .  
yvom, p o n ie w a ż  lego U p u  z a k ł a d u  n a u k o w e g o .  
b r» ll  n a w e t  z a g ra n ic ą .  Jc s l  lo no w o  Jiole j i ra cy  
z a w o d o w e j  o w ie lk ie j  p r z y s / ło ś c i .

Zapomniane kurhany
S łon im ski  Odd zia ł  ^ n is k i eg o  T o w a ­

rzy s tw a  K r a j b z n a w c / c g o  uzyska ł  i n f o r ­
macje.  i e  obok \\ si S / czara ,  pow słoni tu  
skicgo, je d cały rząd  k u r h a n ó w ,  z up e ł ­
nie z a p o m n i a n y c h  i nigdzie; nie zaew 
de n e jo n o w an y  cli. Mają  lo być  k u r h a n y  
z wojen  szwedzkich.  Sp ra w ą  lą ma  zając 
si, z r a m i e n i a  P. T. K. arcl ieolog  płk 
e.m. Slal i rowski .

Tajemnicze szczątki 
z przed 20 lat

W  losie,  w  o d le g ło śc i  o k o ł o  p ó ł  k i l o m e t r a  
od  n i ł i j i j tku  S la r o -^ y ro w ic o ,  p o w i a t u  S ło n im ­
s k ie g o ,  r o b o t n i c y  z a t r u d n i e n i  |>rV k o p a n i u ,  
k a r c z ó w ,  w y k o p a l i  z z iem i k o śc i  l u d z k ie  s t a ­
n ic  s p r ó c h n i a ł y m .  .M ie jscow y  l e k a r z  na  p o d ­
s t a w ie  p r o w i z o r y c z n y c h  o g lę d z in  o r z e k ł ,  że  o d ­
n a l e z i o n e  kośc i  n a le ż y  d o  k o b i e t y  w ą t ł e j  b u ­
d o w y .  w  w i e k u  o k o ło  2ł»— 28 la l  i, że  t r u p  
z n a j d u j e  s ię  w  z i e m i  o k o ło  20 la t . Nie .s tw ie r ­
d z o n o  tu , b y  w o w y m  c z a s i e  m i a ł o  m ie j s c e  
p r z e s lę p jd w o .  Z a c h o d z i  w ięc  p r z y p u s z c z e n i e ,  że  
p r z e d  20- tu  la ty  w  c z a s i e  p r z e j a z d u  e w a k u o w a ­
n ych  d o  R os j i ,  z o s t a ł a  p o g r z e b a n a  w  U-m m i e j  
sen  j a k a ś  z m a r ł a  k o b ie ta .

M orze to —  płuca nar udu

R A D J 0
WILNO.

SKODA. 18-izo l ip c ą  10ĆD ro k u  
(1.30: P ieśń ,  (i.iiń: N+n/ykn. (i.38: ( l im m is ty k iŁ  

(>.,)3: M i.zykn.  7.05: D z ie n n ik  p o r n n n y .  7.10-
M iu y k n .  7.20: U hw ilk n  Pmi d o m u .  7.25: Pro- 
g rm n  {tzien.uy 7|3C: P o g m h in k a  W i k t o m  T r o ś
c ii inki .  11.57: Cząs 12.00: l l ę jm i l .  12.03: K m j .
mol. 12.05: P r z e g l ą d  p rn sy ,  12.10: KOucerl.
13.00: D z ie n n ik  j m l u d m o w y .  13.05: M u z ' ł n  r >  
syjs .kn Ip ly ty l .  11.00: W i a d o m o ś c i  o k s p o r lo w e ,
11.05: l . is l  zc  wsi od dz iec i  d o  C.ioci H a l i .
f 0-00 M u z y k a  le k k a .  17.00: l i i d y c j a  d la  dz iec i .  
17.15: K o n c a r t  c h ó r u  Zur- "iiuliy. 17.+.5: Kccita l .  
iX.00: „ K s ią ż k a  i w ie iD  i ' pog.  IH.ló:  K ó ż n e  in- 
s l r u m e n l y  Iplybćj.  18.45 „ 0  k u l l u r z e  d n i a  p a -
w s z e d n ie g y ' '  pog.  18.55: P r o g r a m  na  C z w a r te k  
i rn z m .  l i tośc i  10.05: 1‘r z c g lą d  l i te w sk i  10.15: 
FlCcNal. 10.10: M u z y k a  p ły t  10.50: W iad o -  
m ośe i  s p o r t o w e  10.55: W i l e ń s k i  k o m u n i k a t  
s p o r lu w y .  20.00.  ..Myśli w y b r a n e ” . 20.02. Uelje- 
tón l i k lu a h iy .  20.12: ,1 'iesni s - n t y m e i i l a h i e  w 
w \ i v o a a n i u  b m .  20.50: D z ie n n ik  w ie c z o r n y  
21-.00: li',*yW,a i c . i j i s l r z c k  , ( id y n i .  21.02: C o ­
d z i e n n y  o d c in e k  powic.ścii wy, 21.12: P ie śn i .
21.30:  R e c i ta l  l o i i e p i a n o w  y 22.00 K w a d ra n s -  
l i t e ra c k i .  22.15:  M u z y k a  ta n e c z n a .  23.00 K om  
m ci .

(./.W tf łTLK ,.  d n i a  10 l i p c a  1SI.34 r o k u  
0..30: P ie śń ,  ti.35: M u z y k a .  Ii..38: , G im n a s ty k i ;  

0.o3 M u z y k  i 7.0>: D z ie n n ik  p i>raniiv . 7.10
M u z y k a .  7 20. C h w i lk a  P a ń  d o n u i  7.2.3: P r o g ­
r a m  d z . e n n y .  7.30: R o z m a i to ś c i .  11.57: Czas.
12.00. H e jn a ł .  12.03: W i admno.ści  m eł .  12.On; 
Prz .egląił  p r a s y .  12.10: M u z y k a  p o p u l a r n a  (ptv- 
ly), 1.3.00: iD z ie n m k  p o łu d n io w y .  13.05. A u d y c j a  
ula. dz iec i .  13.20: KoncCrl  14.00- W  ladnm ośc ir  
i-uspiii-lowe. 14.0.7: ( i ie łd a  ro ln ic z a .  10.00: ,Sza-
l a p in "  —- s ł u c h o w i s k o  m u / y c  .nc. 17.00: Mcs-
srl-e 1 h a d e e "  r c j io r la z  u ro c z y s lo ś c i  4. ickicwi- 
c z o w s k ic h  w Pa ryżu ,  17.1.3: R e c i ta l  r o r l e j n a n o  
w y. 17.4:7: P ie ś n i  a m e r y k a ń s k i i  1 8 0 0 :  ... luja,, 
p r o d u k t  piiżywA,- i t a n i "  18.1:7: S h i c h o w is k o .  
t.1.00: „ K w o k a ,  he i  o d - h a h a  czy  ly lk o  k o h i e l a " .  
| ( l  d a m a c h  kre .sow ych)  Icl j.  io.1.3: K c c i la l  o r ­
g a n o w y .  10.40: M u z y k a  z p ły t .  10..70: W in d o m  
sp o r t .  10.tV7: 'W ił .  k o m .  s p o r t .  20,00 Myśli w y ­
b r a n e .  20.02: W i l e ń s k i e  w ia d o m o ś c i  k o l e jo w e .  
20.12: M u z y k a  b-kka .  20..30: D zień ,  w iecz  21.00: 
I ru tikli  i e a j j s l r z y k  z CiLmi. 21.02: C o d z ie n n y  

.o d c i n e k  pow -inśc iowy 21.12:  K im cer l  j i o p o i a r  
riy. 22.00:  P r u s y  W s c h o d n i e  w c z o ra j ,  d z iś  i-

\ j n l r o “ fe l j .  22.1.7- KÓWSirl ż y c z e ń  ( p ł y t t ) .  23.00- 
K o m  m i  i

e i ło  d a w n o  sw e  n ic c in s ly sz a ln c  ludzkic-m u c h e m  
„ d ź w ię k i*  (kin-)
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W n ę t r z e  sa li  M a r s z a ł k a  J. P i ł s u d s k ie g o .  Rzemio.s l  i p r z e n y  ,hi A r i i  s l y c z n c g o  M il Tow 
4 'a h l i c a  M a r s z a łk a  w yk .  p r z e z  proJ’. 'I! l ia lzu -  Art.  P ias t ,  w /g  p ro j .  a r l .  m a i .  K K w ia tk ó w  
k ie w ie z a .  P o l i c h r o m j ę  sa l i  w y k o n a ł a  S z k o ła  sk iego .

Hygjenistki przyrodolecznicze

c / j  lał głośno zatiaw nii‘ k l u l n w y m  to ­
nem

Gd7Śi: Orły.  ( , / a n i y  i Biały.
S t r o s / a  p ió ra  w dzic 11 i w nocy.
Gdzie «*ódz pr zedw cze śn ie  zabi ły 
W s k r / c s n i i  k iedyś w d a w n e j  moc\

V

t Gdzie ołta rz  jeden na d r u g im  
Modli się do słońca wschodu,  
l a m  w s la jni  s / i i c i lzkic l i  r u m a k ó w  

Znajdz iesz  Ran kr i i low na rodów .

Ps i ak rew,  Roughto n  przecież  w 
tem n iema  na j mn ie j sz ego  sensu

■ Możliwe, źe niema - r zek ł  (j. —. 
Ale możliwi- że jest.

—  Nie wie m dlaczego rząd  tak się 
tem p r z e j m u j e  . a rkną l  sir Wi lhe lm 
—  J a  b y łb y m  Lago zdania ,  co jeden  z wi- 
c o m . m s t r ó w  że o- la tec zn ie  Sa n d w i l h  nie 
Ł y ł  już  w c z y n n e j  służJiie, a Abbot t  lak 
do b rze  juk m en ie  cajitus.  O! wiem o ich

z a s ł u g a c h  w o j e n n y c h ,  a li od  w o j n y  u p lv  
m  ło ju ż  k i l k a n a ś c i e  lal .  J e d n e m  s ł o w e m  
s la re  dz i e j e .  S la re  k oś c i !

—  „ W y s c h ł e  koś c i  o d w i e c z n e 11 —  
z a c y t o w a ł  p o n u r o  i rai ik B o u g h l o n .

Sir W i l h e l m  i g n o r u j ą c  lo  w t r ą c e n ie ,  
z a p y la ł :

—  W lęcej nu nie pow*iecie?
—  -Mogę z a k o im r . l i k ó w . i e  p a n u  m o j e

dotuys-tj ' i r  W i l h ć k n ie  o d p a r ł  C'.
ZajpadłO f r ó l k u  m i l c / e n i e  p o c z e m  

s 11* W i l h e l m  d ź w i g n ą ł  s i ę  z l o t e lu .
—  Nie  m o ż e m y  t r w o n i ć  na rozwiąz ,*  

w a n i e  r e b u s ó w  s k a r l i o w y r h  j i i en i ę d zy ,  
c h o c h y  n a w e t  z f u n d u s z u  t a j n eg o  wy  
w ktdu  —  rrzekf - - Z a n i e c h a j  | an t ego  ( 
P rz e p r a sz  u n .  ze  z a b r a ł e m  ] i anu n i e p o ­
t r zeb n ie  tyśk cz a su .

M n ie  n i e  •—  s p r o s t o w a t  G. 
R o ug h h) i i ow 7i.

— • Dutków n i k  nie pOwmióii  d a ć  się 
pono s i  w yob raźn i  — c iągną ł  sir Wił  
lielm b i o r ą c  kapelusz  —  P a m i ę t a m  sjira

wę ca rsk iego  sk a rb u  ale laka rzecz nie 
zda rz a  sę d w a  r a z i  j e d n e m u  cz ło w iek o ­
wi Do br an oc  p a n o m  Złożę r a p  Cul: p r e m  
jerow*i. Dobranoc .

(i. w y p r o w a d z i ł  sir  Wi lhe lm i w r ó ­
ciwszy,  zas ta ł  F r a n k a  Boi igh tona  w y ­
ch ylo neg o  o k n e m  na świeże p o d m u c h y  
letniej  nocy.

—  W hisky pulkowmiku?-
—  Dziękuję.
Rozległ się syk  s y f o u u ,  t rzask  otwu: 

r a n e j  pap ie rn icy  t c l ia raktc rys ly  c / n y  od 
glos za p a l a n e j  zapa łk i .

—  Ta k ie  buty* —• rzek ł  Roughton  
rzuca j ąc  za p a łk ę  do k o m i n k a .

-— Fi a sk o  —• z a k o n k l u d o w a ł  G.
—  Widzę,  że s / e t  zawiedz iony .  Czy 

nie moglibyśmy* Spr óbować  na  własną  
rękę?

•C. p o t r z ą s n ą ł  głową.
—  Nie. Te ra z  o n i  b a r d z o  O s t r o ż n i  

na p unkc ie  ta jnego  w y w ia d u  N a ra ż ę  snj 
i m .  i c o ?  Będą m i  r o b i ć  t r u d n o ś c i  z n a

szą za sad n iczą  pracą .  Roję się i y / v k o  
w a r

—  A gdyby  lak  pow ie rzyć  rzecz nie 
o l i e j a t n a  d o b r a n y m  imatorom* '

—  I to liii się nu: uśmiecha .  W  i urn 
•o cza sami  a m a t o r  dokaże, cudu .  ale tut 
n i e m a  nie dos ta teczn ie  sensacyjnego  d la  
a m a t o r a .  Go innego  dziesięć mi l  j o n ó w  w  
złocie, a co innego p o d a r t y  pap ierek .

—  0  j a k i c h  d o m y s ła c h  w s p o m n i a ł  
p an  su* W il h e lm o w i?

—  O, g łupstwo!  G dy b y m  mia ł  coś 
b a rd z o  wyraźnego ,  (obym ran  przec ież  
po wied z i a ł

—  Niech  p a n  mn ie  powde.
fi., k t ó r y  nigdy* n ie  p i ja ł  a lk o h o lu ,  

nalał  sobie w o d y  sodowej.
—  Go to byl i  za jedni ,  Sandw ith iAb- 

bo tt .  P i i lk o w t u k t i ? z a p y ta ł  p< pauz ie .

(D. c. n.).

*' i .  .: i.
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Aktualne zagadnienie
Miesiąjr.e letnie są okresem,  w k t ó r y m  

w a ż ą  sie losy teatrów n a s y p u ), a n g a ż o ­
w a n ie  n o w ych sit- k oni p l c to w ani e  zespo 
łów przez  dyrekcje;,  u k ła d a n ie  r eper tna  
ró w  na na-dąpny s1 zon i L. p. Dały świni  
t e a t r a l n y  jest p o d m i n o w a n y  ak torzy  roz 
• ' ł a j ą  i o t r z y m u ją  oferty,  wyjeżdża  ją na 
giełdą a k to r s k ą  do W arszaw y ,  s łowem 
p r z e ż y w a ją  gorączką  reorgan izac j i

To  pod ek sc y to w a n ie  udziela sią do 
p e w n e g o  s topnia  i publ icznośc i ,  k tóra  sią 
losami  tea trów in te resuje.  W s ie rpniu 
m a  sią po raz p ie rwsz y  zebrać  nowoot ira  
n a  Kada Miejska,  w sk ład  k t óre j  Wfesr.U 
l u d / u  inte resu jacy sie żywo yyszelkiemi 
sprayyami i p o t r z e b a m i  Wi lna  Nieztnier 
n ie  c i e k a w e m  dla yvszyTstk ich  z a g a d n i e ­
n ie m  jest j ak  sie n ow a  Kada Miejska u 
s t o s u n k u j e  do naszego Te a t r u  Muzyez 
nego.  Dla n ikog o  nie jest t a je m n i c ą  w 
ja k  c iężkich yyarunkach  m us ia ł a  p r a c o ­
w a ć  Dyrekc ja  i cały zespół  T e a t r u  Mu 
zyeznego  w ubieg łym sezonie.  Bez ż a d ­
ne j  subwencj i ,  z d a m  jedyn ie  na własne  
siły, b o r y k a j ą c  sią z bied j, T e a t r  Muzy 
czny  u t r /Ym at  s i ą  j ednak  na w ys ok im  
a r ty s ty c z n y m  poziomie.  Zd ani em osóh 
k o m p e t e n t n y c h  m a m y  yy Wilne  jeden 
y l epszych teatroyy o i ic rc tkowych  w Pol 
-.sce.

Ani słoyya. z a ró w n o  D yrekc j a  jak 
a r tyśc i  cl i lulmic zdali  egzamin  talentów 
i \y ytr z\ małości ,  zdobyli  s;ie na miaks.- 
in u m  wysi łków.  Ni* tylko  m c  m n  i ża- 
■clnego p o p a r c i a  ma te r  j alnego.  lecz s p o ­
tyka l i  sią często z k r y t y k ą  że to i ow o 
niogło)>y być  lepiej  z robione,  t e r a z  wła- 

îiii* nadszedł  czas by  tą k r z y w d ą  wy- 
royy n ić. P o p r a w ie n ie  ł>ytu a r ty s tów  na 
szego T e a t r u  M uzycz nego  leży yv mo / l i  
yośeiaeli  nowe j  Rady Miejskiej .  Wy-  

s ta e ty  za|)eyvnienie T ea t r o w i  świadczeni 
w n a tu rze  bezpła tn e j  eleictrycznosei,  w o 
dy i opa łu,  o raz  pe r jodycz ne  zakupy wa 
n ie  przez Rade Miejską  przeds tawi .  11 

Te  św iadczenia  lmdżetu  m ia s t a  zbytnio 
nie obciążą.  a r t y s t o m  zapew nią norma ł  
n ą  egzystenc ją ,  a teatroyy i dadzą  moż 
mość da lszego rozwoju.

Z. Knlicińsku.

Ochrona przyrody 
nad jeziorem Świteź
Ro bo ty  n a d  w y k ończen io m  t w a rd e j  

nayyierzchni  drogoyyej na  t. zyv. sz laku 
.Mickieyyiczowskim w w o jew ó d z tw ie  no 
w o g r ó d z k i e m  dobiega ją  końca  J a k  wia 
d o m o  szlak ten przechodzi  m in. obok 
s ł ynn ego  jez iora Nw iteź. W związku  z 
tem yyładze tu rys tyc zne  z a s t a n a w ia  ją  sią 
o be cni e  n ad  o c h r o n ą  p r z y ro d y  nadsyyi- 
teziań.skicj  p rzed  mnie j  k u l tu r a ln y m i  v> v 
oieczkoyy iczami.

Na o s ta tn ie m  pos iedzen iu  woje 
yyódzkiej komisj i  tu r ys tyczne j  w No w >- 
g r ó d k a  p o d k re ś la n o  konieczność  pudz ie  
len ia  te r enu  przy jez iorze  na  dyyie odrą!) 
iip  części j e d n ą  przy  schr on is ku  Polsk.it 
go T o w a r z y s t w a  Krajoznayyczcgo.  p r z e ­
z n a c z o n ą  dla turystóyy, podróżującyc l i  
indyv  ldualnie.  oraz dru gą  — na  p r z e ­
ciw ległym br/e.gu jez iora  l>rzysloso- 
wan; j  do  niasoyyego ru c h u  wycieczko-  
wego.

Sprąyya ta z decydow ana  będzie  przez 
w ładze  tu ry s tyczne  yy na jb l iższym c*n- 
,>ie

Śmierć przemytniczki
W d n i u  16 b m .  n a  o d c i n k u  s t r a ż n i c y  K a r ­

te le  W o d le g ło śc i  660 k r o k ó w  o d  g r a n ic y  o k o ło  
w s i  K u k l e  gm . o l k i e n i c k i e j  p o d c z a s  n ie leg a ln e  
g o  p r z e k r a c z a n i a  g r a n i c y  z  L i t w y  u o  P o lsk i  
p r z e z  p r z e m y t n i k ó w  z o s t a ł a  z a s t r z e lo n a  p rz e z  
p a t r o l  lv()P I l i e k s z ó w n a  E w a .  m i e s z k a n k a  wsi 
B iekszy  gm . o lk i e n i e k i e j .  P a t r o l  K O P  s t r ze la !  
d o  p r z e m y t n i k ó w  g d y  ei  n a  w e z w a n ie  n ie  za  
t r z y m a l i  się .

Po sprzeczce z mężem
W a r c i n  B ie l a w s k i ,  m i e s z k a n i e ,  m a j  Wilfci-  

' z ki.  g m . t u r g ie l s k i e j .  d o n i ó s ł  p o l ic j i ,  ż e  w rzecz  
'u  M e re e z a n e e ,  ko i .  m a j .  w i l k i s / k i  W a c ła w  
■■eeepeizko ze  w si  M i c h a ł o w o  z n a l a z ł  zw*.)k. 
łlą D a n n y  A le n o w i ,z o w  e j  z W i l k i s z e k  k t ó r a  

p i z e d t e m .  p o  k r ó t k i e j  s p i z e t z e e  w y s z ł a  z
“ o n »k n w n i a e  d z ie c io m ,  i e  i d * t  d o  Jfrćwnyfch

U s i , P a s i e k i ,  g m .  m a ł o s o l e e z n i e k i e j. Z w ło k i

Silna flo ta  powietrzna  
najk p s z ą  obroną granic.  .

Napaść w lesie
W c z o r a j  w . a d z t  p o l ic y  jne  w  W i ln ie  o t r z j  m a  

ł j  n a s t ę p u j ą c a  w i a d o m o ś ć :
W  o d le g ło śc i  6 k i l o m e t ró w  o d  B a ra n o w ie / . ,  

w le s ie  , u d a j ą c a  się  p ies /.o  d o  W i l n a  I e ja  
.so łow ie  jeży k ó w  n a  n a p a d n i ę t a  z o s t a ł a  p rz e z  n i e ­
z n a n e g o  o s o b n i k a ,  k t ó r y  s i ln e in  u d e r z e n i e m  w 
g ło w ę  zb i l  ją z nóg ,  za ś  n a s t ę p n i e  N r i ą g n ą l

do  k r z a k ó w  1 d o p u ś c i ł  s ię  g w a ł tu .
S o ło w ie je z y  k ó w n a  n a r a z i ć  n i k o m u  n i e  m e ld o  

w u la  o  w y d a r z e n i u .
I ło p i  * o po  k i l k u  d n i a c h ,  gdy s tw ie rd z i ł a ,  

że  z a r a ż o n a  z o s t a ł a  c h o r o b a  w e n e r y c z n a ,  z ło ż y ­
ła  o  w ;  p a d k u  z e z n a n ie  w p o l ic  ji (e).

Zabawa bronią myśliwską 
zakończyła sią śmiercią młodej kobiety

J 4 l e tn i  u c z e ń  K r z y s z t o f  S i im o rn k  ( z a m .  w 
W i ln i e  przy* u l .  S ty c z n i o w e j  N r .  1| b ę d ą c  n a  
v.yw 'ez '* sarh  w f o l w a r k u  K o n e z y s t o r  w  g m . n u  ą  
s z a g o i s k i r j ,  ż a r t e m  z m i e r z y ł  s ie  z b ro i l i  m>

ś l iw s k ie j  d o  2 3 - le tn ie j  J a n i n y  J a n k o w s k i e j .  N ie ­
o c z e k i w a n ie  p a d ł  s t r z a ł ,  t r a f i a j ą c  J a n k ó w  ka 
w g łow ę.  S t r z a ł  o k a z a ł  s ię  ś m i e r t e l n y m .  (c).

Mody letnie

Kusodński pierwszy
K O L O N JO  (PA Tj W międzyna ro-  bezapelacy jn ie  zajął  pierw sze*  miejsce yy 

d o w y d i  zawodach  lekkoat le tycznych  biegu na 2  mile angielskie,  osiągając. dos- 
wobec  10,000 publ iczności  Kusociuski  koiuiły c / i i . s  0 min.  0.4 sc\

Kina I Filmy
„ Ź L E  KOCHANA*'

(H E L IO S )

T r z e b a  d u ż e j  u m ie j ę tn o ś c i  i jeszcze  w ię c e j  
p r a c y ,  a b y  w y b r a ć  s o b ie  s /o r e g  c h a r a k t e r y s t y c e  
j iych  ś r o d o w i s k  i o d t w o r z y ć  j e  z tu k ą  J o to g ra t i -  
( / l u i  w ie r n o ś c i ą ,  w c a ły m  ich s z t a fa ż u ,  m a n i e ­
ra c h  i c h a r a k t e r a c h  ich ludz i ,  t r y b ie  ich  ży c ia .  
K o n t r a s ty  są p r z y  tein  b a r d z o  duże .  „ V a r i e ł e “ , 

s u b l o k a t o r s k a  n o r a  i p u r y t a ń s k i  ś r e d n i o  m ie s z ­
c z a ń s k i  d o m .  p r z e r a ż a j ą c y  w  s w o je j  s z t y w n o ś ­
ci. A p o te m  z n ó w  p r z e s u w a  s ię  s z e r e g  b a r d z o  
r ó ż n o r o d n y c h  o b r a z ó w ,  z m o n l o w a n ł  eh  z w ie lk ą  
k o n s e k w e n c j ą  i p r e c y z j ą .  T a  p r e c y z j a  w  o p r a ­
c o w a n i u  t e m a t u ,  d o b r a n i u  r e k w iz y tó w ,  u s t a ­
w ie n iu  d e k o r a e y j ,  r o z m ie s z c z e n iu  . r e w jo w y c l i  
w s t a w t k  —• c z y n i  z a s z c z y t  ( T / i r l e s 'o w i  R r a h i n  
r e ż y s e ro w i  te g o  f i lm u .  Są w  tern sc e n y  (dom  t e ś ­
c ió w .  o d s t a w i a n i e  a i i i a n ló w  c ó r k i  p r z e z  m a m ę  
i t. p . | ,  o p r a c o w a n e  z t a l e n t e m ,  t r z e b a  to  p r z y ­
z n a ć .  n a w e t  n ie  g o d z ą c  się z b a r d z o  n a t u r a l i  
s t y c z n ą  k o n c e p c j ą  u ję c ia  te j  c a łe j  h i s to r j i .

.test o n a  t r o c h ę  p o p s u t a  p r z e z  m o r a ł ,  p r z y  
k o ń c u ,  j a k  to  d o ś ć  c z ę s to  s i ę  z d a r z a  w  f i lm a c h  
a m e r y k a ń s k i c h ,  co  s p r a w i a  w r a ż e n i e  l e k k ie g o  
n a c i ą g n i ę c i a  f a b u l a r n e g o ,  P o z a t c m  d j a  lo g ó w  
je s t  b e z s p r z e c z n i e  zad t tżo .  T r o c h ę  b ł ę d ó w  w 
n a p i s a c h .

N ad  p r o g r a m  —-bardzo  m i ły  d o d a t e k  ,. I g r a ­
s z k i  m o r s k i e 1*. J e s t  t a m  dość l iczne ,  m ło d e  i 
w c a l e  ł a d n i e  z b u d o w a n e  to w a r z y s t w o  o b o jg a  
pici, w y c z y n i a j ą c e  p r z e r ó ż n e  h e c e  w b a s e n i e  
p e ł n y m  w s z e l a k i e j  z w ie r z y n y .  N ie  b r a k  n i c z e ­
go  t a m .  P ł y w a j ą  w te j  w o d z ie  ś w in k i  p sy ,  
k o ty .  k o zy ,  h a r a n y .  b a  — n a w e t  k ro k o d y le ,  n o  
i o c z y w iś c ie  ry b y .  I o w a r z y s t w o  p ły w a n i e m  ro b i  
k o n k u r e n c j ę  t y m  o s t a tn i m ,  e f e k t o w n e  są  z w ł a ­
szcza  sk o k i .  W s z y s t k o  r a z e m  jest b a r d z o  a k ­
tu a ln e .  P o w ie t r z e ,  s ło ń c e  i w o d a . . .

P o z a  tein  d o s k o n a ł y  r y s n n k o w i e c  I w e r k s a ,  
y. n i e ś m i e r t e l n y m  , .F r i g o “ tym  r a z e m  w B a g ­
d a d z i e .

„ S E R C E  W L Ó C C C I  *

(PAN)

.Jolson, s łn y n y  Al J o l s o n .  ten  k t ó r y  s w o je m  
o.Soniiy —  B o y 'e m * \  z a d e c y d o w a ł  o  z w y c ię s tw ie  
d ź w i ę k o w c ó w ,  d a w n o ,  b a r d z o  d a w n o  n ie  w id z i a  
ny. d z i ś  z n ó w  p o w r a c a  n a  e k r a n .  C h o d z i ły  n a ­
w e t ,  k i e d y ś  w ieśc i ,  że ,  j a k o b y ,  z a b i ł  się .  Ale 
t e r a z  jest w id o c z n ie  j a k i ś  se z o n  w r a c a n i a  d a w ­
n y c h  g w ia z d .  Stary* D ong ,  B e b e  D a n ie ls ,  J o l s o n ;  
z a p o w i a d a n e  są M a ry  P i c k f o rd  i M a ry  B r i a n ,  
o b i e  r ó w n i e ż  d a w n o  n ie  w i d z i a n e  z w ła s z c z a  
p ie rw sz a .

„ S e r c e  w łó c z ę g i"  jest t r o c h ę  k o m e d j ą  m u -  
z y r z n n ,  t r o c h ę  d a w n y m  w o d e w i l e m ,  t r o c h ę  zaś ,  
m e l o d r a m a t e m  s e n t y m e n ta ln y m .  M im o  tego  
p o k a w a ł k o w a n i a ,  ty lu  r ó ż n y c h  p i e r w i a s t k ó w ,  
f i lm  ten  jest b a r d z o  d o b r z e  u t r / i . m a n y  w  s ty lu ,  
b a r d z o  j e d n o l i t y .  P o m y s ło w y ,  d o w c i p n y ,  o b f i t u  
j a c y  w  b a r d z o  z a b a w n e  p a r o d j e .  m a  d o s k o n a l e  
d o b r a n ą  o b s a d ę  i ł a d n i e  z r o b i o n ą ,  b a r d z o  r y t ­
m i c z n ą  i p r z y j e m n i e  m e l o d y j n ą ,  s t r o n ę  d ź w i ę ­
k o w ą .  Ze s t a r y c h  z n a j o m y c h  w id z im y  je s z c z e  
( he-stera C o n e h in a ,  z a b a w n e g o  c z ło w ie c z k a  z 
o k u l a r a m i  na  k o ń c u  n o s a  i ś m ie s z n e m i  w ąs is -  
k a m i ,  o r a z  F r a n k a  M o r g a n a  ( t r o c h ę  za  s t a r e g o  
a m a n t a ) .  W * g ł ó w n e j  p o s t a c i  k o b ie c e j  w y s t ę p u j e  
w  e a ł e m  teg o  s ło w a  z n a c z e n i u — u r o c z a  M a d g e  
h v a n s ,  J o l s o n  n i c  n i e  s t r a c i ł  a n i  n a  g łos ie ,  a n i  
n a  w y g lą d z ie .

N a d  p r o g r a m  b a r d z o  z a j m u j ą c e  t y g o d n i k  
F o x ‘a.  (sk).

Zmiana w rozkładzie jazdy 
autobusów

kursujących oo Kolonji Magistrackiej iWofokumpji
W  d n ie  p o w s z e d n ie :

O d  24) b. ni. a u t o b u s y  nu w y ż e j  Ż .y m ie n ip  
n y c h  t r a s a c h  b ę d ą  k u r s o w a ł y  w e d łu g  n a s t ę p u  
j ą c e g o  r o z k ł a d u  : .

O d j a z d y  /. C e rk w i  do  Kol. M a g i ł t r n ć k io j  i 
M o ł i k u m p j i  o g o d z in i e :  7.02, 7.54. 15.4!>, t o .20, 
2 0 .00 , 2 1 .00 .

O d j a z d y  z P t . K a t e d r a l n e g o  d o  Kol. M a g is t r a  
e k i ę j  i W o ł n k u m p j i  o " m l /  6..70, 7.44. 15.JO.
16.00. 19.45 i 20.45.

O d ja z d y  z P o ś p i e s z k i  tlo Kol. M a g i s l r a c k u  j 
i W o ł o M im p j i  o g o d z in ie :  7.02, 7.54, 15.4» 16 2(1
20.00 i 21.20.

l )d . jazdv  /. W o ł n k u n i p j i  P j z e z  Kol. Magi- 
S lraekij  do C e rk w i  o godz.  7.22 8.10,  16.00 
16245, 20.15 i 21.20.

O d ja z  ly z Kot M a g i s l r a e k i e j  d o  C e rk w i  o 
g o d z  : 7.00 8,20. 16.10, 16 .15^20 .2 .)  21.80.

W  p i ą t k i  o p r ó c z  r o z k ł a d ó w  z w y k ł y c h  będzie 
d o d a t k o w o  k o r k o w a ć  w ó z  od  P o ś p ie s z k i  d o  Kol 
M a g i s t r a c k i e j  i W o t o k u r a p j i .  O d j a z d y  z Po.ś- 
p i e s z k '  o godz.  19.00 20.00,  2!1.00. O d j a z d y  y ' 
V\ o t o k o m  j. o g odz .  19.25, 20.25 i 21 25. O d ja -  

21 3 5 K M a g i s t r a o k l9 j  o godz,  19.45, 2064%

Na wileńskim bruku
TYtiRYS \ A  UL. 1MB.4RY,

*\ y d z i a l  s l e d e z y  W i l o a  p o s z u k i w a ł  już  od  
k d K L ty g o d n i  z n a n e g o  w ł a m y w a c z a  t . o m o l u k a ,  
z n a n e g o  pofl p r z e z w i s k ie m  „ T y g r y s - .  O s t a i -
z o n j  on  byl o d o k o n a n i e  szeregu k r a d z i e ż ,  m ii
s z kao ioyyyeh  z  w ł a m a n i e m .

T fo p i - i c  w c z o r a j  w  g o d z i n a e h  w i e e z o r o w v c h  
p o l i e j a  o t r z y m a ł . ,  i n f o r m a e j e  iż „ T y g ry s ' -  od- 
p o e z y w a  sob ie ,  w  t o w a r z y s t w i e  d w ó e l i ' i n n y c h  
z ło d z ie i  w o g r ó d k u  p r z y  u l .  I m b a . y .

i P o  o t r z y m a n i u  l e j  w i a d o m o ś c i  z w y d z ia łu  
ś le d c z e g o  n ie z w ło c z n ie  w y d e l e g o w a n o  w y w ia  
ilo w e ń  w. O to c z y l i  o n i  o g r ó d e k  ze  w s z y s tk i c h  
s t r o n  \ a g ł e  z j a w i e n i e  s ię  p o l ic j i  z a s k o c z y ło  
c a ł ą  t r ó jk ę .  W o b e c  te g o ,  że  r a t a  u w a g a  w y w i a -

W » « zJ *  z  d r u k u  p o w i e i ć  m .  a u t  w i l e ń ł k i e )
W andy DobaczewskieJ

Z W Y C IĘ S T W O  JO Z E FA  ŻOŁĄOZIA
o i n u t a  n a  t . e  a t o , u n k ó w  m i e j a c o w y c h ,  p o r u -  
a z „  sc a  w a p ó ł c z e a n e  p r o b l e m y  a p o ł e c z n e .  

N a k ł a d  k a . ę g a r n i  J ó z e f a  Z a w a d z k i e g o .

W soboty’ o p r ó c z  ro z k ł a d ó w  z w ł /k ły c h  b ę ­
d z ie  d o d a t k o w o  k u r s o w a ł  w ó z  /  'P o ś p ie s z k i  d o  
Kot. M a g i s t r a c k i e  j i Wlołoknoi])  ji o g odz . :  
10, 11, 12, 19, 20 ” l.

<»djirzdy z W o t o k o m p j i  o g o d z , :  10.25, 11.25 
12,2.5, 19.2.5, 20,25,  21.25.

O d j a z d y  z M a g i s t r a c k ie j  K o lo n j i  o g o d z . :  
10.25, ll.Itó, 12..‘15, lfl,.16, 20.35 i 21.3,5.

W  d n i e  ś w ią t e c z n e ;
O b o w ia z y w a ó  t iedz ie  r o z k ł a d  n a s t ę p u j ą c y :  

Od jazd y  z P o ś p i e s z k i  O godz  10. 11, 12 1 5 , 1 6 . 
19. 20. .0.00.

O d j a z d y  z \ \  ■ dokum pji  p r z e z  Kol.  Magi-  
,I r a c k ą  o god ;  10J25. 11.25. K5.2.5, 16.25, 19.25, 

20.25 i 21.25.
ItTjazdy z M a g is t r a c k i ,  j K o lo n j i  o g o d z i n i e ’ 

10.8f>. 11.35 12.35. 15.35, 10,35 1 9 * 5 ,  20 35
i 2.1 35.

N a d m i i m n  się  ,ż w s o b o le  i d n ie  ś w ią t e c z n e  
i d lit* w r a z ie  z te j  n o g o d y  o b o w i ą z y w a ć  b ę d z ie  
i o z k i a d  jak  v d n i . 1 i io w s z e d a i e

Uwaga Czas j azd y  n a  l i n j i  3-ej o d  C e rk w i  d „  
I o s p ie s z k i  —  27 m i n u t  a od PI.  K a t e d r a l n e g o  
do  P o ś p ie s z k i  —  15 m in .

d o w c ó w  b y ła  s k i e r o w a n a  n a  „ T y g ry s a *  j e d n e ­
m u  z j e g o  k o le g ó w  u d a ł o  się  zb iec .

,  I v g r y s ‘* zaś ,  w r a z  z d r u g i m  z ł o d z ie j e m  z e ­
s t a l  z a t r z y m a n y .  (e).

P O D R Z U T E K .
N a  ulicy l ly h isz k i .  k o lo  d o m u  N r .  1 M a r  

j a n n a  M a rc in k ie w  iczów a  z n a l a z ł a  p o d r z u t k a ,  
p ic i  ż e ń s k ie j  m a j ą c e g o  k i lk a  d n i .  N ie m o w lę  d o  
s i a r c z o n e  d o  II K o m i s u r j a i i i  P P  p r z e z  M a r j ę  
ł l a u c z c w  sk ą ,  u n i i e s z e z o n o  w  s z p i t a lu  Św. J a -  
kó l ia .  j e d n a k ż e  z m a r ł o  o n o  p o  k i l k u  m i n u t a c h .

ZACINAŁA
T n tk a c z c w s k a  Z u ł j a  (S z e p ty c k ie g o  7) za n ie l  

d o w a la ,  że  j e j  k r e w n a  u m y s ł o w o  c h o r a  T o ł-  
k a e z e w s k a  S a lo m e a ,  l a t  40. w y s z ła  w  d n i u  11 
ł ip e a  r  li. z  d o m u  i d o t y c h c z a s  n ie  p o w r ó c i ł a .

Dochodzenie w sprawie 
narodowych socjalistów

J a k  n iż  o o n o s i l i ś m y  z. p o ś r ó d  w s z y s t k i c h  
a r e s z t o w a n y c h  d z i a ł a c z y  n a r o d o w y c h ,  n a r o d o -  
‘Vo- r a d y k a l n y c h  o r a z  n a r o d o w y c h  - so c ja l i s tó w  
w s z y s c y  z o s ta l i  z w o l n i e n i  za  w y j ą t k i e m  c z t e r e c h  
p r o w o d y r ó w  r o z w i ą z a n e j  p a r t j i  n a r o d o w y c h  

l >w. j,i z e c i w k o  k t ó r y m  p r a w  a d z o n e  tiy- 
to  d o c h o d z e n i e .

O b i  cn ie  d o w i a d u  jonłiy się żc  < lo ch o d zen ic  
p izociyyko. R c k s c io w i ,  ( i l iń s k ie im i .  S p e r s k i e m u  
i h u i n u w i  uu i  sit* j u ż  k u  k o ń c o w i  i w n n j l ł l iż  
szyn i  c z a s ie  a k t a  s p r a w y  p r z e k a z a n e  z o s t a n ą  d o  

d y s p o z y c j i  p r o k u r a l u r y ,  c e le m  - sp o rz ą d z e n ia  
a k t u  o s k a r ż e n i a .  fcK

Oh! W nasz cm kinie uściski są w zbr-oni one t
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K R O N I K A
Dziś :  S z y m o n a  i K a m i l l a  

J u t ro :  W i n c e n t e g o  a  P a u l o

W « c h ó d  s ł o ń c a  

Z a c h ó d  s ło ń c a

■ g o d z .  3 m . 06 

g o d z .  7 m . 43

S p o s t r z e ż e n i a  Z a k ła d u  M eteoro log i i  U. S. B. 
w Wilnie z dn ia  17 / VII —  1934 roku.

C i ś n i e n i e  759
T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  4" 25
T e m p e r a t u r a  n a j w y ż s z a  +  80
T e m p e r a t u r a  n a j n i ż s z a  4- U>
T e n d e n c j a :  b e z  z m ia n .
W i a t r y  p ó łn . -w s c h .
I.iw a g i :  p o g o d n ie .

P R Z E P O W I E D N I A  P O G O D Y  W g P1M :

Klask.  w y ż y n a  M a ł o p o l s k a .  PiMlliale, i L i t r y :  
p r z e w a ż n i e  p o c h m u r n o  ze  s t o p n i o w o  z a n i k a j ą ­
c y m  d e s z e  ze  m .  N ieco  c i e p le j .  I  m i a r k o w a n e  w ia  
tjti v  z p ó ł n o c o - z a c h o d u  i p ó łn o c y .

M a ł o p o l s k a  w s c h o d n i a  i P o k u c ie :  p  o c h  ni u  r  
ito z  O B 1 I T E M I  D E SZ C Z A M I.  T e m p e r a t u r a  
ł»ez w ię k s z y c h  z m i a n .  S łabe ,  c h w i l a m i  u m i a r k o  
w a n t '  w i a t r y  z p ó ł u o c o  - z a c h o d u .  S k ło n n o ś ć  
d o  b u r z .

P o z o s t a ł e  d z i e ln i c e :  p o g o d a  s ło n e c z n a  i c i e ­
p ła  p r z y  s ł a H .e h  lu b  u m i a r k o w a n y c h  w i a t r a c h  
z k i e r u n k ó w  p ó ł n o c n y c h .  L e k k a  s k i /m n o ś ć  do  
b u r z .

OSOBISTA*
l r l o p  D y r e k t o r a  Izb y  P r z e m y s ł o w o  - l i a n  

d l o w e j  w W i ln i e .  D y r e k t o r  I zby  P r z e m y s ł o w o  
H a n d l o w e j  w  W i ln ie ,  inż. W ł .  B a r a ń s k i  r o / j / o -  
cz i j ł  z d n i e m  15 Inn.  m ie s i ę c z n y  u r l o p  w y p o ­
c z y n k o w y .  Z a s t ę p u j e  go  p. E. . l u lk ic w ic z .

—  W y j a z d  D y r e k t o r a  K ole i .  D y r e k t o r  Kolei 
F P a ń s l w  o w y  cli  w W i ln i e ,  inż .  K a z im ie r z  F a l ­
k o w s k i .  w y j e c h a ł  w s p r a w a c h  s ł u ż b o w y c h  d o  
W a r s z a w y  na  k i l k a  dn i .

Z a s t ę p s t w o  o b j ą ł  w i c e d y r e k t o r  inż .  S t e f a n  
M a z u ro w s k i .

M I E J S K A
—  W  z w i ą z k u  z r e g u l a c j ą  W ilji z a s z ła  k o ­

n i e c z n o ś ć  p r z e d ł u ż e n i a  k a n a ł u  m u r o w a n e g o ,  w y  
b u d o w a n e g o  j e s e z e  p r z e d  oO la ty  u w y l o t u  ul .  
Ar.senal .skiej . K a n a ł  ten  o d p r o w a d z a  śc iek i  d o  
W  ilj i  z u l ic  U n i w e r s y t e c k i e j ,  D o m in ik a ń s k i*  j  i 
s ą s i e d n ic h .

R o b o l e  Ie z o s t a ły  już r o z p o c z ę t e  p r z e z  ma 
g i s t r a l  p r z y  w s p ó łu d z i a l e  5 p. s a p .

—  S k ł a d n i c a  k u r z u .  M ie s z k a ń c y  A n lo k o la  
u s k a r ż a j ą  s ię  n a  r o z k o p a n i e  ul. T a d .  K o ś c iu szk i  
k t ó r a  o b e c n ie  s t a n o w i  i s tn ą  s k ł a d n ic ę  k u r z u ,  
. lak  z d o ł a l i ś m y  się  p o i n f o r m o w a ć ,  k o n t y n u o w a ­
n iu  p r a c  stoi  n a  p r z e s z k o d z i e  konieczność* p r z e ­
p r o w a d z e n i a  r o b ó t  p o d z i e m n y c h  p r z e z  e l e k t r o ­
w n ię  i d y r e k c j ę  p o c z t .  I n s t y t u c j e  te  m u s z ą  u ł o ­
ży ć  k a b l e  p o d z i e m n e j  s ieci  e l e k t r y c z n e j  i t e l e ­
fo n i c z n e j .  D y r e k c j a  P o c z t  i T e l e g r a f ó w  r o b o ­
ty s w o je  j u ż  k o ń c z y ,  e l e k t r o w n i a  * a ś  m ie j s k a  
ro z p o c z y n a  w n a jb l i ż s z y c h  d n i a c h .  P o t r w a j ą ,  
o n e  ni n ie j  w ię c e j  ty d z ie ń .  'B rukowanie*  w ię c  ul. 
K o ś c iu szk i  r o z p o c z ę t e  z o s t a n i e  p r z y p u s z c z a l n i e  
w k o ń c u  p r z y s z ł e g o  ty g o d n ia .  J e d n o c z e ś n i e  Z a ­
r z ą d  m i e j s k i  p r z y s t ą p i  d o  u k ł a d a n i a  c h o d n i k a  
od s t r o n y  A l ta r j i .  C h o d n i k  p r z e c iw le g ły  p o z o ­
s t a n i e  w ty m  sa rA . tn  s t a n i e  d o  j e s ie n i ,  a lo  ze 
w z g lę d u  n a  d r z e w a ,  k t ó r e  m o g ą  J jy ć  'p r z e s a d z a ­
n e  t v lk o  w tym  o k r e s i e .  O s t a t e c z n e  z a k o ń c z e n i e  
p r o w a d z o n y c h  o d  s z e re g u  m ie s ię c y  p r a c  nad  
r e g u l a c j ą  te j  u l icy  n a s t ą p i  w ięc  d o p i e r o  w j e ­
s ie n i .

GOSPODARCZA
—  P r z y g o t o w a n i a  d o  T a r g ó w  F u t r z a r s k i c h

są  w  c a ł e j  p e łn i .  B u d u ją  s ię  n o w e  p a w i lo n y ,  
k io s k i  i t p. G łó w n y  p a w i lo n  T a r g ó w  P ó ł n o c ­
n y c h  z o s t a ł  o d r e m o n t o w a n y  i j u ż  w  k o ń c u  hm . 
z w o ż o n e  b ę d ą  e k s p o n a t y .

Z POCZTY
—  L m u n d u r o w a n i e  d l a  p o c z to w c ó w .  W  I).

m. m a  by ć  w p r o w a d z o n e  u m u n d u r o w a n i e  dki  
p o c z t o w c ó w :  m u n d u r  i s p o d n i e  k o l o r u  k h a ­

k i .  c z a p k a  k r o j u  a n g ie l s k ie g o ,  o r a z  w y s o k i  k o t  
u i c r z  z p a t k a m i ,  n a  k t ó r y c h  u m ie s z c z o n a  z o s t a ­
n ą  s p e c j a l n e  o z n a k i  s t o p n i a  s łu ż b o w e g o .

N o s z e n ie  u m u n d u r o w a n i a  o b o w i ą z y w a ć  b ę ­
d z i e  w s z y s tk i c h  u r z ę d n i k ó w  p o c z ty ,  z a r ó w n o  
n i ż s z y c h  f u n k c jo u a r ju s z .ó w ,  j a k  i w y ż s d / e h  u 
r z ę d n ik ó w ,

SPRAW Y ŻYDOW SKIE
—  A n k ie ta  r z e m ie ś ln i c z a .  P r z e p r o w a d z o n a  

p r z e z  B a n k  Ż y d o w s k i  a n k i e t a  w ś r ó d  c z ł o n k ó w  
r z e m i e ś l n i k ó w  w y k a z a ła ,  że  n a  1019 r z e m i e ­

ś l n i k ó w  p o s i a d a  d y p l o m y  m is t r z o w s k ie .  203. k a ­
r ty  r z e m i e ś l n i c z e  b e z  d y p l o m ó w  868, 142 rze in .  

ii iie p o s i a d a  z u p e ł n i e  k a r t  r z e m ie ś ln i c z y c h ,  z a ś  
241 w a r s z t a t ó w  r z e m ie ś ln i c z y c h  z l i k w i d o w a ł o  
się  c a łk o w ic ie .

. 1 i
Na k o n f e r e n c j ę  Z yd .  w  G e n e w ie  z o s t a ł  

p rzez  w i l e ń s k ą  g m i n ę  w y z n .  w y d e le g o w a n i /  r ab .  
i i u b i n s z t e  jn.

ZFBIIANIA I ODCZY 11
—  K lu b  W łó c z ę g ó w .  W e  ś r o d ę  18 lun w  l o ­

k a l u  p r a y  ul. .P r z e j a z d  12 o d b ę d z ie  s ię  160 z e ­
b r a n i e  K lu b u  W łó c z ę g ó w .  P o c z ą t e k  o godz .  20 
p u n k t u a l n i e .  Na p o r z ą d k u  d z i e n n y m  s p r a w y  w e  
w n ę t r z n e  K lu b u .  O b e c n o ś ć  w s z y s tk i c h  c z ł o n k ó w  
n i e z b ę d n a ,

—  W a l n e  Z e b r a n i e  Z w ią z k u  W ła ś c ic ie l i  
Ś r e d n i c h  i D r o b n y c h  N ie r u c h o m o ś c i .  W  d n iu  
19 l ip ca  1984 ro k u  o g odz .  19 w  sa li  C e n t r a l i  
Z w ią z k u  G d a ń s k a  1 m. 6  —- o d b ę d z i e  się W a l n e  
Z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  Z w ią z k u  W ła ś c i c i e l i  Ś r e d ­
n ic h  i D r o b n y c h  Nier .  m .  W i l n a  —  d z ie ln ic y  
Z a rz e c z e .

Ogłoszenie o przetargu
Z a r z ą d  O d d z ia łu  W i ln o  — P o c z t .  Przy.sp. 

W o j s k ,  o g ła s z a  n i e o g r a n i c z o n y  p r z e t a r g  na  
d z i e r ż a w ę  b u f e t u  Ś w ie t l i c y  P. I \  W. w g m a c h u  
g łó w n e j  p o c z t y  p r z y  ul. Św. . f a ń sk ie j  18. In- 
l o r m a c y j  i .b la n k ie ty  n a  o f e r t ę  o t r z y m a ć  m o ż ­
n a  w  S e k r e t a r j a c i e  O d d z ia łu ,  ul. S a d o w a  25,

\ p i ę t r o  I te lcf .  H*r .  O. P. i T . Nr. 81. O f e r ty  
8v z a p i e c z ę t o w a n y c h  k o p e r t a c h  s k ł a d a ć  na ło ży  
żpod a d r e s e m  (P o c z to w e  P r z y s p o s o b ie n i e  W o j ­
s k o w e  Z a r z ą d  O d d z ia łu  W i l n o  —--oferta n a  b u ­
le I Ś w ie t l i c y  —  d o  g o d z  10-ej,  d n i a  26 l ip c a  
1984 r o k u ,  g d z ie  o  g o d z .  11 u a s l ą p i  o t w a r c i e  o- 
f e r t .  Z a r z ą d  O d d z ia łu  znsbrzegu  s o b ie  p r a w o  

- s w o b o d n e g o  w y b o r u  o f e r e n t a .

Teatr i muzyka
M I E J S K I  T E A T R  L E T N I  W  O G R O D Z I E  P O  

B E R N A R D Y Ń S K IM

O s ta t n i e  d n i  w y s tę p ó w  Z o f j i  B a r w i ń s k i e j  i 
J e r z e g o  W o s k o w s k i e g u .  Dziś , w e  ś r o d ę  d n ia  
18.VII o  g o d z .  8.80 w iecz .  a r c y w e s o ł a  i o b f i ­

t u j ą c a  w p r z e z a b a w n e  s y t u a c j e  i n i e f r a s o b l i w y  
h u m o r ,  k o m e d j a  L Y e r n e u i r a  p. t. „ M u s i s z  s ic  
zt* m n ą  o ż e n ić 4 W  koniec lj i  te j  k o ń c z y  wy- 

.slępy Z o f ja  B a rw i f i s k a ,  a J e r z y  W o s k o w s k i  ż e ­
g n a  p u b l i c z n o ś ć  w i l e ń s k ą  j>o c a ł o r o c z n e j  p r a c y  
w 1 e u l r z e  M ie js k im .  Są to j u ż  o s t a t n i e  w i d o ­
w is k a  te j  k o m e d j i .  k t ó r a  u s t ę p u j e  m ie j s c a  d o ­
s k o n a ł e j  f a r s i e  p. t. „ Z g o r s z e n ie  p u b l i c z n e  . 
F e n y  z n iż o n e .

—  J u t r o ,  w  c z w a r t e k ,  d n .  19 )>. m. o g o d z .  
8.80 w ie rz .  „ M i r t i s z ‘ .sic ze m n a  o żen ić" .

T E A T R  M U ZY C ZN Y  „ L U T N I A - .

—  O s ta t n i e  p r z e d s t a w i e n i a  . .P a g a n in i  * p o  
e e n a c l i  p r o p a g a n d o w y c h .  W y s t ę p y  J .  K u l c z y c ­
k i e j  i R. P e t e r a .  Dziś,  u k a ż e  s ię  po  c e n a c h  p r o ­
p a g a n d  o w y c h  w s p a n i a ł a  s ty lo w a  o p e r e t k a  L r  
h a r a  . .P a g a n in i* 4, p o s i a d a j ą c a  n a d w y r a z  p i ę k n ą  
m n J / k ę  i c i e k a w ą  t r e ś ć  z a c z e r p n i ę t ą  z ż y c ia  
w ie lk ie g o  m u z y k a  ś w ia to w e g o .  W  ro l a c h  g ł ó w ­
n y c h  J. K u lc z y c k a ,  j a k o  K s ię ż n a  L iik k i .  o r a z  
B. P e t e r ,  ja k o  P a g a n i n i  — t wo r z ą  n i e z a p o m n i a  
nc  k r e a c j e ,  w y w o ł u j ą c  o g ó ln e  u z n a n i e  i z a e n -  
wyl p u b l ic z n o ś c i .  D o  ca ło śc i  p o w o d z e n i a  p r z y ­
c z y n ia  s ię  r ó w n ie ż  p e łn a  w y r a z u  a r t y s t y c z n e g o  
g r a  Ł a b o w s k ie j ,  W y r w i e z - W i c h r o w . s k i e g o  i La
I rz n ń s k i e g o .  W a r t o ś c i o w y '  u t w ó r  ten  w n a j ­
b l i ż s z y c h  d n i a c h  s c h o d z i  z r e p e r t u a r u  u s t ę p u ­
j ą c  m ie j s c a  n a j b l i ż s z e j  p r e m j e r z e .  C e n y  p r o  
j i a g a n d o w e  od  25 g r .  W y c ie c z k i  i a k a d e m i c y  
k o r z y s l a j ą  z idg  b i l e to w y c h .

—  „ K a t i a - t a i i c e r k a ”  u  .L u tn i* .  M e lo d y jn a  
< p e r e ł k a  G i lb e r ta  . J v a l i a - t a n c e r k a "  w e jd z i e  n a  
r e p e r t u a r  T e a t r u  M u / o c z n e g o  „ L u t n i a ”  w  k o ń ­
cu  b i e ż ą c e g o  ly g o d n ia  w o p r a c o w a n i u  r e ż y s e r  
s k i e m  K. W y r w i -c z -W ic h r o w s k ie g o  z u d z i a ł e m  
z n a k o m i t y c h  a r t y s t ó w :  J, K u lc z y c k ie j  i R. P e ­
t e r a .

O p e r e t k a  ta w y p o s a ż o n a  w n o w e  p r o d u k c j e  
;b a l e t o w e  u k ł a d u  b a l o t i n i s ł r z a  J .  Ciesiid .skiego, 
o t r z y m a ł a  n o w ą  e f e k t o w n a  w y s ta w ę .

P ro m  j e r a  w k o ń c u  b i e ż ą c e g o  ty g o d n ia .
P

HELIOS 1
ŹLE KOCHANA

D Z I Ś !  N ie  z w a ż a j ą c  n a  s e z o n  le tn i  d e m o n s t r u j e m y  j e d n o c z e ś n i e  
Z Warszawą n a j n o w s z y  p o t ę ż n y  film n o w o c z e s n y l  R e w e l a c y j n a  rew j»!  

U p o j n e  p i o a e n k i  ! Z a c h w y c a j ą c e  t a ń c e !
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  M a u r e e n  0 s u i i l v a  ( b o h a t e r k a  T  . r ż a n a )
i Franchot Tone ( i  f i lm u  T a ń c z ą c a  V e n u » ) .  Ceny od 25 gr.

Klno-Rew|a

C010SSEUM
D ziś l  N a j w i ę k s z y  n i e s a m o w i t "  film dob> j b r e n e j  m 1 07 k r e w  w ż y ła  H
* r S P A  ZATRACONYCH DUSZ. W . o l a c h  gł.: Aria Luoosi Lojła 
Hyamf, Charies Lafion i Ricard Arien —  Ludzie zwierzęta:
N A  SCF.N1E' C a ł k o w i c i e  n o w e  b a r w n e  w id o w is k c  p  t,  JAK TO DA­

WNIEJ W POLSCE BYŁO. U d i i a ł  b io r ą .  I r e n a  G r z y b '  w s k a ,  * T r io  G r - y ,  S t a n i s ł a w  J a n o w s k i ,  
B r o n i s ł a w  B o r s k i ,  Z y g m .  "Winter, L  Ł u k a s z e w i c z .  D u e t  W a ń k j w i c z ó w n a  i R o n - V a l t  

U j r z y m y :  Akcje komedjową, taniec i Śpiew. Ceny od 25 gr. n a  w s z y s t k i e  s e a n s e

D z i ś !
d z i a n y ,
p r z e z

Największe wydarzenie sezonu I D a w n o  m e w i-
u b ó s t w i a n y  A |  . I  f i l  ( s ł y n n y b o h a t e r  f i lm u  „ S o n n y
c a ł y  ś w ia t  Wm J U L i J U l l  B o y “ ) w j e g o  n a jn o w s z e j ,

ś w ia t o w e j  k r e a c j i ,  n a g r o d z o n e j  C C D r C  % l f  f f c f  7  F f i  I  R e z y s e r j i  a m e r y k a ń s k i e g o
z ł o t y m  m e d a l ,  w  A m e r y c e  p t. "W R e n e  C la ir*  t ł y n n e g o  Mi-
l e s to n e .  ( P r z y p o m n i j m y  s o b i e  . N a  z a c h o d z i e  b e z  z m ia n " ) .  B a j e c z n e  m e lo d je !  D o s k o n a ł e  p o m y s ł y

f4A D  P R O G R A M :  Aktualje 1 dodatki dźwiękowe. —  Ceny od 25 gr. ■__

I Ceny zniżone: D z i e n n e  o d  25 gr. W i e c z o r o w e  o d  40 gr. O s t a t n i e  p o ­
ż e g n a l n e  w y s t ę p y .  P r o g r a m  Nr.  7. N A  S C E N IE :  Rewja p. t. SZUKA- 

^ M Y  OJCA. U d z i a ł  b io r ą :  B a le t  W ą a o w ic z  — P o d g ó r s k a .  N in a  F e d o r ó w n a ,  
S t a n i s ł a w  G o z d a w a - G o ł ę b i o w s k i ,  M a r t a  P o p i e l e w a k a  i S e w e r y n  O r ł i c r .  N A  E K R A N I E :  P rz e b o -  
o w y  film reży a .  F r a n k a  B o rz a g  •  p,  t SERCA WIECZNiE MŁODE. W ro l i  gł . Mary Pickford

R 0 X  Y

OGNISKO | N a j  w i ę k a z e  
a r c y d z i e ł o  
ś w i a t a  p . Podniebni rycerze

W  r o l a c h  g ł ó w n y c b j  Richard Arlen, Jack Oakle i Robert Coogan.
NAL> P R O G K A M  : Dodatki dźwiękowe. P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g. 6 -e j ,  w d n i e  św ią t ,  o 4-ej  p p .

1 °-u- O O R Y

N r  Km  4 03 /34 ,

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W i l n i e ,  r e w i ru  2 -g o ,  z am .  w 

W i l n i e ,  p r z y  ul.  G i m n a z j a l n e j  6 — 7, z g o d n i e  z a r t .  602 603 K.
P .  C .  p o d a j e  do  w i a d o m o ś c i  o g ó l n e j ,  że w  d n iu  30 -g o  l i p c a  
1934 r. o d  g o d z .  1 1 3 0  w W i ln ie  p rz y  u l ic y  M i c k ie w i c z a  22, 
o d b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  z l i c y t a c j i  p u b l i c z n e j  r u c h o m o ś c i ,  s k ł a ­
d a j ą c y c h  s ię  z u m e b l o w a n i a  i i n n y c h  r u e b o m o s e j ,  o s z a c o w a n y c h  
n a  ł ą c z n ą  s u m ę  z ł .  828.—

R u c h o m o ś c i  p o d l e g a j ą c e  s p r z e d a ż y  m o ż n a  o g l ą d a ć  w d n iu  
l i c y t a c j i  w  m i e j s c u  s p r z e d a ż y  w c z a s i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m .

105/V I  K o m o r n i k  S ą d o w y  w z ( p o d p i s  n i e c z y t . )

r h t  * C 7  n a jp i ę k n ie j -
s z c , n a j a t r a k c y j ­

n i e j s z e ,  n a j a r -  C  T  f l  I c f l  R  
t y s t v c z n i e j s z e  J  I U  I J l ł  V 

n a  T a r g a c h  F u t r z a n y c h  w  W i l ­
n ie ,  z w r ó ć  s ię  d o  K o ł a  S t u d e n ­
t ó w  W y d z .  Szt .  P i ę k n .  U. S. B. 
W iln o .  ul .  Św .  A n n y  4, s a l a  17, 

o d  g o d z .  9 — 12 i 16— 18

f * ł ll f BA C 7  m i e ć  a r t y s t y c z n y  
W l l L C 9 £  p l a k a t ,  d e k o r a c j e

i l u s t r a c j e  r e k l a m ą
z w r ó ć  się  d o  f a c h o w c ó w ,  k t ó ­
r y c h  z n a j d z i e s z  w  K o le  S t u d e n ­
t ó w  W y d z i a ł u  S z tu k  P i ę k n y c h  
U, S. B. —  W iln o ,  Św. A n n y  4, 
s a l a  17, o d  g o d z .  9 — 12 i 16 — 18

B. NAUCZYCIEL GIM N.
u d z ie l a  l e k c j e  i k o r e p e t y c j e  w 
z a k r e s i e  8 k l a s  g i m n a z j u m  ze 
w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w .  S p e c ­
j a l n o ś ć  m a t e m a t y k a ,  f i z y k a ,  
ję z  p o l sk i .  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  
d o  a d m i n i s t r a c j i  „ K u r j .  W i l . "  

p o d  b. n a u c z y c ie l .

Nr.  Km . 182/34

Obwieszczenie.
K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  WTlr.ie, r e w i ru  2-go,  z a m i e s z ­

k a ły  w W i l n i e  p rz y  ul , G i m n a z j a l n e j  6 — 7, z g o d n ie  z a r t .  1030 
i 1031 U. P. C ,  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  o g ó l n e j ,  ż e  w d n iu  2 l - g o  
l i p c a  1934 r.% o d  g o d z .  10-ej w W iln ie  p r z y  u l icy  N i e m i e c k i e j  3, 
o d b ę d z i e  się s p r z e d a ż  z l i c y t a c j i  p u b l i c z n e j  r u c h o m o ś c i ,  s k ł a d a ­
j ą c y c h  się  z p i a n in a ,  u m e b l o w a n i a  i o b r a z u  o l e j n e g o ,  n a l e ż ą c e ­
go d o  S te f a n a  S i e s t r z e n c e w ic z a ,  o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  
zł . 1000,—

R u c h o m o ś c i  p o d l e g a j ą c e  s p r z e d a ż y  m o ż n a  o g l ą d a ć  w dn iu  
l i c y t a c j i  w  m ie j s c u  s p r z e d a ż y ,  w c z a s i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m .

106/V I K o m o r n ik  S ą d o w y  w / z  ( p o d p i s  n i e c z y t )

KONKURS.
D y r e k t o r  P a ń s t w o w e g o  S z p i t a l a  P s y c h j a t r y c z n e g o  w  W il ­

n ie  o g ł a s z a  k o n k u r s  n a  s t a n o w i s k o  I n t e n d e n t a  w P a ń s t w o w y m  
S z p i t a lu  P s y c h j a t r y c z n y m  w  W i ln i e .

W y m a g a n a  j e s t  z n a j o m o ś ć  z a s a d  b u c h a l t e r j i  a m e r y k a ń s k i e j ,  
o r a z  p r a k t y k a  w z a k r e s i e  a d m i n i s t r a c y j n o - g o s p o d a r c z y m .

P o d a n i a  w r a z  z  ż y c i o r y s e m  i o d p i s a m i  ś w i a d e c t w  n a l e ż y  
k i e r o w a ć  d o  D y r e k t o r a  P a ń s t w o w e g o  S z p i t a l a  P s y c h j a t r y c z n e g o  
w  W i ln i e ,  ul.  L e t n i a  5, d o  d n ia  20 s i e r p n i a  b. r.

U p o s a ż e n i e  w -g  VIII  w z g l ę d n i e  IX s t o p n i a  s ł u ż b o w e g o .
W i ln o ,  d n i a  14 l i p c a  1934 r.

Z a  D y r e k t o r a  
Dr. Stanisław Witek

O r d y n a t o r  S z p i t a l a

A K U S Z E R K A

Marja Laknerowa
p r z y j m u j e  o d  9 d o  7 w iecz .  

p - z e p r o w a d z i t a  s ię  n a  
ul . J  J a s i ń s k i e g o  &— 20

ró g  O f i a r n e j  (o b o k  S ą d u ) .

A K U S Z E R K A

m  Brzezina
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y  

p r z e p r o w a d z i ł a  s ię  
Z w ie rz y n ie c ,  T o m a s z a  Z a n a ,  

n a  le w o  G e d y m i n o w s k ą  
ul.  G r o d z k a  27.

Dr. Ginsberg
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  

i m o c z o p ł c i o w e
ul. Wileńska 3, tel. 5-67

P rz y jm .  o d  8 — 1 p p .  i 4 — 8 w. 

A K U S Z E R K A

S m i a ł o w s k a
p r z e p r o w a d z i ł a  się 

n a  uk. O r z e s z k o w e j  3— 17
( róg  M ic k ie w ic z a )  

t a m ż e  g a b i n e t  k o s m e ty c z n y ,  
u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o d a w k i ,  

k u r z a j k i  i w ą g r y .

OPiCINAliiE PROSżsi 
f t J K  HICtEM0.HERV0SII
J T ł  t.M .I.W . NI IS1».

KCGUIJdlMSĄ SRODKION
ś W S  ‘K O J Ą C Y H  ftÓLE ŁF vJl zastoiowanii:
' BÓLE GŁOWY
M I G R E N A  N.EWRA.ŁGJA,

BÓLE ZĘBÓW,
<*iPVPA ..ZEfiEPIEiliA

P O K Ó J
d o  w y n a j ę c i a  z e l e k t ry c z n o ś c i i | i  

i w y g o d a m i  z  k D o b r o c z y n ­
n y  2 •  m. 14.

Odbiornik
3 l a m p o w y  d o  s ie c i ,  z w b u d o ~  
w a n y m  g ło ś n i k i e m  i n d .—  d y n a ­
m ic z n y m .  o d b i ó r  40 s t a c y j  za g r .  

o k a z y jn i e  d o  s p r z e d a n ia  
B o ł t u p s k a  14— 1

Buchalter-bilans.
w ł a d a  jęz .  n j e m  i a n g  

p o s z u k u j e  o d p o w i e d n i e j  p r a c y  
A d m i n i s t r a c j a  „ K u r j e r a  W i l . “  

D la  D a n ie l a .

DRUKARNIA : 3 
i i  
ii

INTROLIGATORNIA

. . Z N I C Z "
Wilno, ul. B<skupia 4,

T e l e f o n  3 -40
j j D z i e ł ,  k s i ą ż k o w e ,  k . i ą ż k i  i s  
V d la  u r z ę d ó w ,  b i l e t y  w iz y -  1_ 
M t o w e ,  p r o s p e k t y ,  z . p r o -  t" 
j j  s z e n i s  a r i t z e  i w s z e lk i e g o  i :  
j j r o d z a i u  r o b o t y  d r u k a r s k i e  i 5 
11 WYKONYWA 1 1
j !  —  P U N K T U A L N I E  —  \ \  
| j  t a n i o  i s o l i d n i e  U

R E D A K C J A  i ADIYUNISTRACJA : W iln o ,  B i s k u p ia  4. T e l e f o n y :  i łedakc j i  79, A d m in is t r a c j i  99.  R e d a k to r  n a c z e ln y  p r z y jm u je  od  g o d z .  2 —  3 p p o ł .  S e k re ta rz  r ed ak c j i  p r z y jm u je  od  g o d z .  1 — 3 p p o l  
A d m in i s t r a c j a  c z y n n a  od  g o d z .  9 1/., —  3 ’/ ,  p p o ł .  R ę k o p is ó w  R edakc  a n ie  z w ra c a .  Dr r e k to r  w y d a w n i c t w a  p r z y jm u je  od  g o d z .  1 —  2 p p o ł .  O g ło s z e n ia  s ą  p r z y j m o w a n e :  o d  g o d z .  9 % —  3*/2 i 7 — 9 wiecz-

K o n to  c z e k o w e  P .  K. O .  Nr. 80.750. D ru k a rn ia  —  ul. B is k u p ia  4. T e le fo n  3-40.
C E N A  P R E N U M E R A T Y :  m ie s ię c z n ie  z o d n o s z e n i e m  do  d o m u  lub  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  i d o d a t k i e m  k s i ą ż k o w y m  3 zł., z o d b io r e m  w  a d m in is t r a c j i  2 zł 50  gr . Z a g ra n ic ą  6 zł. C E N A  O G Ł O S Z E Ń  Za w i e r s z
m i l im e t ro w y  p r z e d  t e k s te m  —  75 gr . ,  w te k ś c ie  60  gr . ,  za  t e k s t e m  —  30 gr . ,  k r o m k a  red ak c . ,  k o m u n ik a ty  —  70 gr .  za  m m . j e d n o s z p . ,  o g ło s z e n ia  m ie s z k a n io w e  —  30 g r . z a  w y r a z .  D o  t y c h  cen  d o l ic z a  s i ę
za  o g ło s z e n ia  c y f ro w e  i t a b e l a r y c z n e  5 0 % ,  w  n u m e r a c h  n i e d z i e ln y c h  i ś w ią t e c z n y c h  2 5 % ,  z a g r a n i c z n e  10 0 % , z a m ie j s c o w e  2 5 % .  D la  p o s z u k u ją c y c h  p r a c y  5 0 %  zn iżk i .  Z a  n u m e r  d o w o d o w y  15 g r

U k ła d  o g ło s z e ń  w  te k ś c ie  4 - ro  ł a m o w y ,  za  t e k s te m  6 -c io  ła m o w y .  A d m in is t r a c ja  z a s t r z e g a  s o b ie  p r a w o  z m ia n y  te rm in u  d^uku o g ło s z e ń  i n ie  p r z y jm u je  z a s t r z e ż e ń  m ie jsca .

W ydawnictwo „Kurier W ileński" S-ka a ogr. odp. Drukarnia „ZNICZ", W ilno, Biskupia 4, teł. 3-40. Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszki*


